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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEQNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Depesza kondolencyjna 
Związku Samopomocy ChłopskieJ 

WAJJ.SZAWA (PAP) - Za- wiernego przyjaciela Pol~ki Lu 
, rzą.d Główny ZSCh wysłał do dowej, zasłużonego dZJarecz.a 
Zarządu Głównego Związku Za międzynarodowego ruchu robot­
wodowego Cblopów w SofU z niczego - GEORGI WOHAJ_ 

I powodu zgonu Georgl Dymitro ŁOWICZA DYMI~ROW~. . 
wa. depeszę na.'ltępującej treści: Pam:ę6 o G~,rgl. DymntroWle 

"Zarzą.d Gł6wny Zwią.zku Sa będzie żyła W'leczme w sercach 
m01Xlmooy Chłopskiej w imie. chłop6w po.lskich, a życie Jego 
nl:u mas pracują.cych wsi poL będzie przykładem walki o zwy 
skiej, wyraża głębuokie w~p6łczu . . . . o ok6' i 
c~e z powodu śmierci przewod_ męstwo 8Oc.~hzmu, p. J 

ROK II (V) NIEDZIELA 10 LIPCA 1949 ROKU Nr 186 (1110) 
niczą.cego Rady Ministrów Buł I przyjaźń pomJędzy naszymI na­
gars.kiej Repu.b]iki Ludowej, . redami". 

old II • wielki pamięCI go z 
Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 

KIa.'Ia rob~tnicza stolicy, mie nictw pOlitycznych. W pierw. 
SZkaI1cy Warszawy oddali hOłd szym rzędZie zajął również miej 
pamięci Wielkiego BOjownika, i oce ambasador BUłga.rii,. p. Fer 
Przywódcy w rewolucyjnej wa,l dynand Kozovsk~,. w 10zach -
es o SOCjalizm bohatera bratnie liczni przedstaWlClele korpusu 

min. Obrony Na.rodowej _ gen. Kf>biet tow. Sztachelska, przed Akademję zagaja premier EZą stępnie sekretarz Komitetu Cen 
Ochab, eZłcnek KO PZPR - stawiciele stroIlllictw politycz. du tow. Cyrankiewicz. r tr~lnego PZPR, wicemarszałe~ 
Ostap Dłuski, poeta Broniewski,. . Sejmu tow. Roman ZalDb~wskl. 
sekretarz CRZZ _ tow. Piwo- nych, przodowrucy pracy i ra.cjo Referat o życiu i dZlałalnośCi (Tekst tego przemów:enia ,za 
warska, przewodnicząca Ligi n.alizatorzy produkcji Georgi Dymitrowa wygłcsił na mieszczamy na str. 2-ej.) 

go narcdu bułga,r.skiego, kiero_ dyplomatycznego. _ - M" 
wn'ka ~aprzyjaź~ionej z pOl~k~ Przy dźwiękach hymnu pati-I z· e g n a m y t o w. G e o r g -I D Y m Cli t r o w a LudOweJ Republiki Bułgarskl.eJ, stwowego, do lOży honorowej 
sekretarza generalnego ~omlte wchOdzi Prezydent R. P. Bole_ 
tu Centralneg, Bułgarskiej Pa: sław Bierut. Jednocześnie przy 
tU K!)munistycznej - Georgl bywają: Marszałek Sejmu - Załobą napełniały się serca nasze na wiadomość o Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
Dy'Ill.1trowa. Władysław Kowalski, wicepre. śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża-

Sala Teatru polskiego w War mier tow Hilary Minc oraz szef ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy. my, łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
szawie, gdzie odbyła się uroczy Kancelarii Cywilnej Prezydenta bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 
eta akademia żałObna, Zorgani. R. P. minister tow. Kazimierz Kochaliśmy tego wiernego ucznia i wsp6łbojow- Wszyscy bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko-
zowana przez KC PZPR wypeł: Mijał. nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie- munizmu, towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża-
niła się szczelnie delegacjamI 'ł' t łobne]' drodze wielkiego rewoluc]·onisty. załóg robotniczych, pocztami Po Odegraniu hymnu narodo' ustraszoną SI ę l męs WO. d d t ki' 
sztandarowymi i przedstawiciela wego Bułgarii, pod wielkim por J{ochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskiego Chylą się nasze czerwone sztan ary prze ym, 0-

mi społeczeństwa stolicy. tretem (;eorgi Dymitrowa, za z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił ry im wiernie służył całym swym życiem. 
W pierwszych rzędach zajęli stołron prezydialnym zajmują Goeringa i Goebbelsa, że z ławy oskarżonych uczynił Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo-

miejsca członkowie Rady Pań- miejsca: członkowie Rady Pań światową trybunę rewolucji. dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 
stwa członkowie Rzadu z pre. stwa - Wicemarszałek Sejmu Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, z wrogiem klasowym. . 
-'er~m tow. Cyrankiewiczem i tow. Zambrowski, i prezes t .ow. ł J • d lk' '00" Zegnamy wielkiego rewolucJ'onistę, wnikliwe .. "o my-
u.u ni z jaką zagrzewa pro etarIuszy o wa l O] nosc 
w'iCepremierem ob. Korzyckim Jóźwiak, Prezes ~ady Ml - klasy r()botniczej, o pok6j, o sprawiediiwcść spolecz- ślidela, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. 
na czele, cZłonkowie Biura Poli strów. tow. Cyrankiewicz, wice. Zegnamy żołnierza rewolucJ·i. 

b Ko ki złonek ną. o socjalizm. tycznego i Kcmitetu Centralne. premIer o. rzyc, c W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywall1Y od 
go PZPR, generalicja., przed.~ta- Biura Politycznego KC PZPR Kochaliśmy Go za mądrość, z jaką wielką teorię dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na-
\\1ciele naczelnych władz stron. - minister tow. RapaCki, wice Marksa, Engels~ Lenina, Stalina wcielał w życie. sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju. szcze-

Dele~acja polska . 
na pogrzeb tow. Dymitrowa 
Na pogrzeb Georgi Dymitrowa sław Zawadzki - I'BZY sekre­

udaje się do Sofii delegacja pol. tarz Komitetu WarszawskiegJ 
ska w składóe następnjąrym: PZPR, tow. Józef Olszewski -

Tow. ROlllan Zambrowski - I·~zy sekretarz KW PZPR Poz· 
wicemarszałek Sejmu, sekretarz nań, przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centralnego PZPI", lina Tatark6wna - tkacz, Bo­
Antoni Korzycki wicepre- lesław Sokół - górnik, Andrzej 
mier, sekretarz generalny NKW Sternal - górnik, Józef Bok -­
Rtronnictwa Ludowego, tow. A- działacz chłopski, Maria Molo' 
daru napacki - minister żeglu- tówna - działaczka Związku 
gi, członek Biura Politycznego Młodzieży Pol8kiej, Niedolist3k 
.KC PZPR, tow. Edward Ochab - murarz, Andrzej Religa -
- wiceminister Obrony Karo·l., murarz. 

czlonck Biura Politycznego KC WYJ'azd delenaCI·I· 1tSR PZPR, tow. Ostap Dłuski - kle 6 II 
rownik 'Wydziału Zagranicznego na ponrzeb Dyml'frowa 
KC PZPR, Leon Chajn - wicc- 6 
prezes Najwyższej Izby Kontro- PRAGA (PAP) Dnia !J 
li, sekretarz generalny Komite- bm. wyjechała z Pragi do SoN 
tu Centralnego Stronnictwa De· ·czechosłowaeka. delegacja na 
mokraty:zne~o: .Tan ~omańóki pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- wlcem.lm~tE'r, w:cepreze~ I delegac;i-i wchodzą.: wicepremier 
NKW Polsklego Stronmctwa Lu V. Siroky i 8ekreta1'7. genernl­
dow('go, tow. Trpnn Piwowarska ny CzechosłowA-ckiej Paru i Ko 
- seluetarz CRZZ, tow. Stam- munistycznej R. Slansky. 

Płyną ' det,esze 
z całego świata 

Z Kanady 
ottawa (P AP). KanadyjsI{a 

Partia Postępowa wystosowa­
ła. telegram do Komitetu Cen 
traInego Bułgarskiej Partii Ko 
rnunistycznej o następuJące-J 

Chylimy nasze czoła przed 
geniuszem klasy robotn iczej 
całego świata" • 

Z Indii 
Praga (PAP). Bawiący w 

Pradze sekretarz generalny 
treści: Związku Hindusów - przy ja-

"Przyjm1jc~e nasze. najg~ęb- ciół ZSRR Dż&mbekar wysto-
sze braterskle wspOlcZUCle z : 
pOWodu śmierci Wielkiego Bo sowa.ł ~o. Zw·ązku Towarzyst.w 
hatersk;ego Bojown:ka o na- PrzYJa2Jnt Bułg.arsko - BajZle 
szą sprawę GEORGI DYMI- ck:ej pismo kondolencyjne. w 
TROWA. którym stwierdza, że zarówno 
Będziemy uważali za swój w robotniczych dzielndecJch 

święty obowiązek wychowy- Bombaju. Madrasu i Kalrl:uty 
wać na przykładZJie Jego ży- jak i w najodleglejs7.Y;:h za­
cia pokolenie, które stoi ,)beC-lkątkach wiejsk:ch Ind:i śmierć 
niE' w obliczu wielk:ej walk: Dymitrowa wywołała głębvki 
o pokój i demokrację. i powszechny żal. 

Louis Saillant wy.brany 
sekretarzem generalnym ŚFZZ 

Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy- gólnie osieroconego, do Bułgarii. Niech pociechą na-
zysk'waczy i za troskę o wyzyskiwan~'ch. • szym towarzyszom bułgarskim będzie świadomość, że 

Kochaliśmy Go za jego głęboki p-atriot:vzm, za uko- w drodze, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 
chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany Ge()rgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat-
wszystkimi nićmi z ludem bułgarskim. nich partii. 
Ukochaliśmy Go za Jego internacjonalizm, za przy- Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 

wiazanie do klasy robotniczej, do mas ludowych, za uiezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa­
Jego wiar~. że klasa rohot'licza wszystkich krajów dzi do zwycieskiego końca rozpoczęte prze1eó dzieło. 
zbud'lle świat, kt6ry nie będzie znał sprzeczności in- Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy­
teres6w, lecz tylko i jedynie - braterską, wzajem- mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałohę po nim 
ną 'ęlomoc. przetworzymy w pracę nad buduwą Polski Socjalistycz 

K'lchaliśmy Go za żelazną konsekwencję, z jakll nej, nad budową światowego fronłu dem~kracn i po­
szedł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez koju, że ucząc się z Jego życia, strzec bęrlziemy wieI'-
Marksa. EngIsa, Lenina, Stalina. nie ' nauIci Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 

P61 roku z g6rą. minęło od której wzorem jest dla nas par- szkoli, o rozbudowę sieci plac6- ... 

iN 

chwili realizacji politycznej i tia Lenina.-Stalina - Wszech- wek handlu Rp6łdzielczego i pań Partia nasza oparta jest na 
organizacyjnej jedności polskie- związkowa Komunistyczna Par- stwowego w dziedzinie budow- zasadach marksizmu-leninizmu. 
go ruchu robotniczego. Pół roku tia (bolszewików). nictwa mieszkań dla robotni- Dlate~o ma oczy zawsze otwar 
minęło od chwili, gdy w naszym Kouferencja dokona ni ewą t- k6w i chłopów, w dziedzinie ur- te i widzi nie tylko swoje osiąg­
wojew6dztwie, podobnie jak w pliwie podsumowania osią,gnięc lopów i wczasów robotniczych. nięCia, ale i swoje braki. I dla­
całym kraju, powstała jedna organizacji partyjnej w. walee Na konferencji znajdz.ie wy- tego też nie ulega wątpliwości, 
organizacja partyjna klasy ro- o realizację zadań produkcyj- raz udział organizacji partyjnej że konferencja dzisiejsza przej­
botniczej. nych przez fabryki, przedsię- w wielkiej ofensywie ideologicz- dzie pod znakiem szczerej i glę-
Rozpoczynająca w dniu dzi- biorstwa i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i bokiej krytyki i samokrytyki. 

siejszynt swoje obrady Konie· Usłyszymy na konferencji o zacofaniu, przeciwko resztkom Bo konferencja ma nie tylko 
rencja. Wojewódzka Polskiej wielkich osiągnięciach w walce wpływów reakcji w naszych dokonać bilan~u dotychcza8owej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o wzmocnienie potencjału gospo- szkołach i uczelniach, i przeciw- pracy, lecz winna również 7ly­
dokona bilansu tego pierwszego darczego naszE'go kraju, prowa· ko "nowinkom" kosmopolitycz- tyczyć i wytyczy niewątpliwie 
półrocza swojej pracy w waru n- dzonej przez ludzi "Hortensji", knym. Usłyszymy na konferen- drogę dalszego działania. A do 
kach jedności robotniczej. PZPB w Pabianicach, przez ze- cji o pracy Komitet6w Rodzi- tego właśnie konieczne je~t wy-

Organizacja Wojewódzka przy społy najwyższej jakc.!::i z To- cielskich przy szkołach i o pra- krycie wszystkich naszych sla­
"hodzi na swoją. pierwszą. kon- ma.'lzowa, Ozo.rkowa i Zgierza, cy fabrycznych Komitet6w 0- bych stron, wszystkich braków 
ferencję z poważnymi osiągnię- przez mistrzów oszczędności i piekuńczych nad szkołami, o u- i niedocią.gnię6, byśmy tym sku­
ciami w każdej dziedzinie sw'.)- racjonalizatorów. dziale naszych towarzyszy w u· teczniej mogli je zwalcza6 i 11S11_ 

jej pracy, a przecież praca jej Dzisiejsze obrady dadzlj. r6w- powszechnianiu książki i prasy nąĆ. 
stawała się w tynt okresie coraz nież ocenę naszego dotychczaso- demokrntycznej, o rozwoju na- Wykryć wszystkie nasze sla. 
bardziej wielostrollna i obejmo· wego dorobku w dziedzinie pod- szych świetlic i zespołów arty' be strony, braki i niedociągnię. 
wala coraz to nowe odcinki ży- niesienia naszej gospodarki roI· stycznych, o zorganizowanych cia potrafimy tylko wtedy. je­
cia naszego województwa. nej i przebudowy wsi naszego i nowopowstających kursach li- żeli szczerze. po bolszewicku, 

W bilansie, jakiego dokona województwa. Usłyszymy na kwidacji analfabetyzmu. Slo· stosować będzif'TIlY zasadę kry-
rozpoczynają.ca się dziś konie· konferencji o przodownikach wem - usłyszymy na konferen- tyki i samokrytyki. 
rencja, ważną. pozycję zaJmle pracy w Państw Gosp. Rolnych cji o tych wszystkich, prowa- Witamy Was, towarzyszki de­
pełne, ideowe i organizacyjne i przodownikach hodowli, o tych, dzonych przez naszą. Partię wieliegatki i towarzysze delegaci, 
scalenie naszych organizacji par- kt6rzy po raz pierwszy wprowa· kich pracach, ma,ją.cych na celu ucze~tnicy Pierwszej Konferen-
tyjnych. Towarzysze dokonali w dzajlj. na pola polskie - dla do- wychowanie wykształconego, cji Wojew6dzkiej PZPRI 
tym okresie ogromnej pracy. bra chłop6w małorolnych i śred· światłego i uświadomionego 0- Witamy towarzyszki i towa­
Każda nasza organizacja par- niorolnych - traktory i kom· bywatela naszego ludowego pań- rzyszy, robotnice i robotników, 
tyj na, składają.ca się pół roku bajny. Usłyszymy o tych, któ· stwa. chłopki i chłopów, przodowni­
ternu z dw6ch oddzielnych orga,. rzy przyczyniają. się do podnie· Konferencja da. wyraz uczu-' k6w pracy z fabryk i PGR· ów, 
nlzm6w, zespoliła się w jedną. sieni a poziomu kulturalnego wsi, ciom szer~zego patriotyzmu i fllnkcjonarius7.Y i aktywist6w 
organiczną całość, spełniając w zakładając w niej radiowęzły ! prawdziwie proletariackiego in· partyjnych, kt6rzy zhierają się 
ten spos6b konieczny warunek, Domy Ludowe, elektryfikują.c ternacjonaliżmu organizacji wo- dziś, by wytyczy6 dalszą dr~6ę 
by Partia nasza jako całość by· ją. i zaopatrując w biblioteki. jew6dzkiej. Da ona r6wnież wy· nao7e.i ori:anizarji partyjnej I 
ja Partią-monolitem. Konferencja niewątpliwie pod- raz mocnej więzi ideowej. łą· W pracy swej nie będziecie 

MEDIOLAN (PAP) 8 bm. ! kich central krajowych, propor W oparciu o niewzruszone pod- ~llmuje wyniki pierwszych do- czącej masy pracujące naszego osamotnieni. Wnszym obradQm 
Louis Saillant wybrany zOstał cjonalnie do ilości zorganizowa stawy naukowe marksizmu-Ieni- świadczeń chlopów molo i śred- województwa, podobnie jak ma.- pilnie przysłurhnh się masy TO -

jednomyślnie przez II Kongres nych robotnik6w. nizmu, pod kierownictwem Ko- niorolnych, nabytych w trakcie sy pracujące całej Polski z bo- botJtirze i chłopstwo pracujące 
, " mitetu Centralnego Partii, Ko- przechodzenia do nowych, socja- haterskimi narodami ZSRR, kto . ód t lh' śl'ZZ sekretarzem generalnym W RadzJe GeneralneJ pOlskę mitet'l Wojewódzkiego i Komi- listycznych metod gospodarowa. re pod wodz"- WKP(b) i towa- naszego w0.lew z ."1'30, fi oWJero 

l' d' k do m Kon tuj dni '" . .ie~te§cie ich na.ilep~zymi ~ynami e er3.(;Ji D3. o res reprezen e przewo cZący tetów Powiatowych, towarzysze nijl. i wytwarzania produktów rzysza Stalina stanOwią ostoję i rórknmi, albowjem masy pra-
grasu śFZZ. Centralnej Rady Zwi~ków Z~ .• nasi skutecznie pokonywali i rolniczych. pokoju światowego i centrum c.ują.lle wiE'd7:j., Żp railziric w idl 

Tegoż dnia ukonstytuowała wOdowyeh tow. Aleksander Za- pokonują resztki 'Wpływów Konferencja dokona oceny skutecznego oporu przeCiwko int~rpsie i dla i~h dobra. 
reformizmu i oportuniZm . .. t" k się nowa Rada Generalna, d r I wadzki i sekretarz generalny u w pracy orgamzacJl par yJneJ w za usom imperialistów, dążących Z głębi serra życzymy Wam 

. wilt· . swoich szeregach 1 coraz b ar- walce o pokój, o poprawę wa- do pozbawienia narodów ich pomyślnych obrad. Dla dobra 
której wchodzą. w myśl Sltatutu Ć • Za.stWOOml lch są. t.ow. dziej zbliżają nas do typu par- runk6w b~tu.l~dzi p;ac~, o roz- niepodległego bytu llatistwowe- mas pracujących miast i wai. 
6FZZ orzed·stawiciele WS2NSt.. t.ow_ :R1lnk.i i Pi .... Ow2.1'IIlr.... t.1i ma.rludsot",,,,a1c,, • IAnino",akiel. bntlowQ '''''Cl il:obkow. \ vrzed- go. Dla dobra Partu. Dla Polslti,. 



Str. r Nr 188 -
ohaterskie życ· eorgi ymi rowa 
będzie przqklodenl dla narodu ol.!ikieqo 

HI jego twarde; walce o postęp i pokój 
Streszczenłe przemÓWlen a sekretarza KC PZl- N. wJcemarszałi\(a sejmu tow. R'omana Zambrowsk ego. wygłoszonego 

na uroczystej akademii żałobnej ku czci tow. D~mitrowa, w dn. 8-go b. m. w \Varszaw ie 
"w dniu 2 lipca klasa robot. ściami, p.raktyklj. \ teorię. m ar_ 

n.: Clza na cn.łym świpcie wstrzą.. ksiz1Du-leninizmu. 
~ruięta została b c le!'tuą. wieśraą 
o &mier·cti Georgi Dymitrowa" 
- powiedział .Homa.n Z.ambww 
ski ne. watę'nie przemówien'ia, 
w kt6rym dał wszechst,ronną. 
chamktl'rystykę Bojownika i 
Przyw6dcy w międz~narodlo_ 
wej w'alce rewclu~yjnej o S'o-
cjalizm, kierownika zaprzyja_ 
~rui(lnej z Polską. Bułgar_ 

Roman Zambrowski omawia 
następnie inne cechy Dymitro­
we., jego nieugiętość w walce 
przeciw bttr3ua.z ji i n!eustępl1. 
wCl§ć w organizowaniu mas do 
walki przeciw imperializmowi 
i WOjnie imperialistycznej, 
nrzedstawia jego wierność idei 
internacjonalizmu, przedstawia 
go, jako nieprzemijający wzó;: 
stopienia w jedno intern~r.jona 

!,zmu p!'olet~niackiego z głęb:. 
kim p!!,triotyzmem. 

skiej Republiki Ludowej i se_ 
kretarza Komit<>tu (10·n tra ln(>go 
Bułgarskiej Partii Komuuistycz 
nej. 

:M6wca. charakt.eryzuje Dy- :Mówi o Dymitrowie, jako o 
mitrowa, jtak>o uosobien'e mę- uwielbianym przez masy pracu 
stwa, S'iły i wi'elkości kl,'y pre jące przywódcy rewolucyjnego 
letMiu~zy, jako bojownika re_ ruchu rohotniC7.ego, jako o prze 
wolu-cyjnego, powiązanego naj_ wo-d'lliczą,evrn Frontu Ojc7.vźnĄn_ 
głęb!!zą w'ęzią, z maoomi robot n.ego, mówi o jego głębokim 
niczymi ()raz po&iadll.ją.cego p,rz.ywią.zaniu dla ZwiąZlku Ra-
zdOlność organńzowunia tyflb dzif'cki.e,go. 
mas i prowadzenia walki t:IóWi wreszcie o 'T)ymitrowie, 
vlo1ność dl'mn~kow!lnia mflnc- jal<? o gorą.cym or~downiku 
wr6w burżuazji i reformi"tów, zbliżenia, SOjuszu i przy.lafni 
- jako trybun!\. lucl r wego. ob_ między wyzwolonY'11i narodami 
oorronego wybitnymi zdolno_ Ludowej Pelski i Buł~arii. 

Podobieństwo h'storycznego 
Bułgani 

Wicemar~7,ałek Za.mbrow~ki 
stwierdza, że Georgi Dymi,trow 
wejdzie dJo {lanteonu m' ęflzyna_ 
rodowego ruchu robot.niczego, 
ja.ko zs.łożyciel Komunistycznej 
Partii BułgariIi. jako wieroy 
uczeń Len':na i S t,nli,na , który 
c'z erpią.c z d>oświadc7..e.nia .Rpwo 
lucji Październikowej i Partii 
Bo.]szew-:k6w, hart<)w~ł Partię 
bu?-::-a-rRkich komunistów. 
Ge~rg1 Dymitrow V1e~dzie do 

panteol'u międzynar'dowego ru 
ehu robotniczego, ja..ko bohater 
procesu lipsltier,o i sekretar? ge 
neralny Mi('dz:vnarodó~ki K:>. 
r:mnistycznej, j~ko wYhitnv bu. 
downiczy 1 te-retyk de:mok'ta.cjt 
ludowaj. 

Polsk; 
ka to z wielu podobjeńst'V hi_ 
storJcmych w r ozwoju Bułg:u'i: 
i Polsld : rewoll1eyjm~ nurt ru 
chu robotnic'zego, znll.jdllj~cy!r1ę 
w ruieubooganej walce z refor_ 
mizmf?m i n1\cj,onnl'7.mem, b:vł 

w ohu kra ,;.a rh hli~ki mSAdom 
ideoJogirZJlycb walk bc1szewL 
k6w rM:vi.kich, w ohu tych kra 
iach ~ząny kap't.ali5tyczne wr.ze 
~OIi" przero~lv w fa!'Zv~towgkir 
Ob:!. narOdy odz ... 'Sk~~y wolnoś,; 

i zbuD.llwr Iv nst.r61 dem r krac.1J 
ludowe i, d~ipki hist:llIY"znemu 
ZwYcięstwu ZSRR nl'.d h itleryz. 
nH'-n. 

WE WSZY8TKIrrr TYCH 
OKB,ESACH NA CZELE BO. 
HATERSKIEJ KLASY ROBOT M6wca poilk-rpśl!\. nA..<;t~nie 

jego ~'7,(>17Rgóln", hhkog~ r()l. NICZEJ BUŁGARII 
ski ej kla~ie rob()tniczej. WyllL GEORGI DYMITROW. 

Dr090 życlO 
WielkIego RewolUCjonisty 

Geo-rgi Dymntrow urodził się w wcjnie imperialistycznej. Dy 
w 1882 r. w robotniczej ronz;' mitrow zostaje wtrącony d:l wię 
nie rewolucyjnej. 'l'rzej jego 
br.a,C':a, czynni działacze rob nt. 
niClZY, b()ha tersko z.g>in ęli za 
sprawę robotniczą. Georgi roz_ 
poczyna dz.i1\łlllnoM rewolucyj­
ną. już w 15 r()ku życia, a od 
1905 f '· ku dJo 1923 jest s-ekreta 

z·Em;a. 
Po zwyelęskiej Hewolucji Pa 

ździNnikowej part.ia 'reśu·i aków 
przeksztnłra się w part ę KiJmlJ 
n.istycz.ną· 

GEORuI DYlllTROW JES~i.' 

JEDNYM ZE WSpóŁZAŁ02Y. 
rzem zjed'n{1czenia rewolucyj_ CIELI MIĘDZYNAltoDóWKI 
nych zw:ązk6w zawodowych. K01'IDNIST x'CZNEJ. 

W latach 1908-1912 zWIą-zki 

Bohaterska walko DymItrowa 
była natchnieniem dla polskie; 

klasy robotniczej 
Następuje 22·1etni okres wal· sZllcunkiem odnosiły się do Dr 

ki W warunkach emigracji. A· mitrowa. I. tylko klika endec 
re~ztowan'y w 1933 r. w Ber· lto-sa.nacyjna na czele z narodo· 
linie i oskarżony o podpalenie wo _ klerykalnym "Orędowni· 
Reichstagu, Dymitrow - bo- kiem", "Małym Dziennikiem" 
hater procesu Jf,.pskliego spod maku Doboszyńskiego i 
swym zachowanil'm na rozpra' innych sprzedawczyków narodo 
wie, będącej cyni('zn:) i po- wych niezmiennie sekundowała 
tworną. prowokacją. hitlerow- praSie hitlerowskie.! w kampanii 
Rką - wykazuje, co może zdzul. o1\el] przeciwko Dymitrowowi. 
ła6 rewoluejonista bezgranicz- Jednoczetlnie walka. Dymitro· 
nie oddany sprawie klasy ro, wa z hitler:vzmem na procesie 

kratyczne narodu, jako przewod· RODEM I NARODAMI ZSRR. 
niczący Frontu Ojczyźnianego. Jest też gorącym orędowni· 
M6wca przytacza słowa radziec_ kicm zbliżenia, sojuszu i przy· 
kiego poety Ticbouowa, który jaźni między wyzwolonymi U.­

opowiada, jak pewien staruszek rodami Ludowej Polski i Bułga.­
z zabitej deskami od tlwiata gór rii. 
skiej wsi bułgarskiej, na swój M6wiąc o tym, Roman Zam­
prymit) Wll~ spos6b wyraził pO-I browski przypomina. dni pobytu 
cziw i uwiclbienie dla Dym~- Dymitrowa w polsce, jego na,. 
trowa. tchnione przemówienie, wygło-

JAKO KIEROWNIK PA&­
STWA BULGARSKITOO G&. 
ORGI DY:MITROW UGRUN­
TOWUJE WIEOOYST4- PRZY­
JAt,& MIĘDZY SWOIM NA-

szone w warsza.wsetej "RoInie", 
gdy z radości~ stwierdza.ł, te 
W!!'rszawa. powstaje do łycia. 

jak Feniks z: popiołów. 

\tVychowowca narodu 
hotniczej. lipskim doilała pot\,żnf'go bodź Mówca zwraca nas'tępnie u- mówca stwierdza, że wiem,. 

W OKRESIE TYM DYMI- Cli. polskim komunistom i lewi· wagę na dokonaną przez Dy- uczeń Len;na i Stalina 'bezli­
TROW ZA VV"loADN 41. SERC a- cowym socjaHstom w jednocze· Hni trowa niespełna 7 m iesię.:y 

'-"T ' t 'd . ł tośnie demaskował i piętno-M! I UJI,fYS1.Al'!!I MIr ... :· .,ÓW nin ich sil w walce przeciwko emu na zjez Zle Bu garskiej 
PROLET_&..r..roSZ"l I ANTYt'A- sanacyjnym sojusznikom Eitlf? Partii Komunistycznej - wni wał zdradę sprawy socja1:izmu 
SZYSTOW CAŁEGO śWIATA ra. ' kl;wą i głęboką analizę istoty przez nacjonalistyczną k1!kę 1:1 
- m6wi Roman Zambrowski - ~1ówca cytuje z lipskiego prU' fundamentalnych przecbraż~ń tO\vską. 
cytując m. in. głosy organu mówienia Dymitrowa Jeg') społecz!:o - po.litycznych w DYMITROW I NAJBLIZSI 
KPP "Czerwony Sztandar", wy płomienny apel o Jedno~C1 ~ił Bułgara ~. w mnych krajach 
rażają.ccgo ówczesne nastrojP lu~owych przeciwko fa.~zyzmt) demokraC]l ludowe). JEGO WSPÓŁBOJOWNICY 
polskiej klasy robot.niczej. Wi ł wojnie. Jego słowa., prze'l Wówczas też Dymitrow na-\- DODAJE ROMAN ZAM-
świadoma niebE;ZpieczE::1btw, So}o1 t m hitlerowskim, gdy o§w'i'l,j kreśU założenńa wielkiego pla BROWSKI - WYKARCZO-

~cych dla Polski ze strony csa z dumą, że jest gorącvru nu upr~mysłowienia i so~jali WAl,) CHWASTY NACJONA 
h1.tleryzmu. polska klasa robot- Z:W0lennikiem, Wielbicielem Par styczn~~ 'przebud~wy WSl w L1STYCZNE USlł,UJĄCE PLE 
nicza z entuzjazmem śledziła ';li Komunistycznej Związk'I Ra Bułgar;:], lako kralu kroczące-
bohaterską walkę Dymitrowa. <1zieckiego. budującej r; nip.zwy-k go do socjaliz~u. I?ziś, u trum NIC SIĘ W BUŁGARSKIEJ 

Nie tylko kla~n rohotniczll - łym bohaterstwem 'j poświecr;- ny sweg? ~W1elblane~o Wo- PARTII KOMUNISTYCZNEJ. 
podlnrśln 7, nacilIkiem 8ekret.arz niem ustrój 8Ocj~Jistyczny dz? - mowl Ro~an Zambr~,,: Jednolita postawa całej par 

,KC PZPR - ale wRlIYstkie siły ProceR lip~ki odegrał ro'lę po sk. - bohaterskl lu~ bratme~ tli i całego ludu pracującego 
demokratyczne i patrioty~zlle t~żnej hatlllii ~ił iI~mokrRtv.:lZ Bułgarskiej LudoweJ Republi 
narodu polskiego, z ogromnym I'Jeb przrciw bit}pryzmowi ki ślubUje zrealizować testa- Bułgari~ wobec z:demaskowa­

ment Dym:trowa. _ zbudo- nego burżuazyjnego nacjonaH 
wać socjalistyczną, zamożną. sty Kostowa, znamionuje siłę 

• 
VI walce przec:wko 
faszyzmowi i wojnie 

UwolniCluy 'l. rą k siE'paczy nit,. ki międzyna.rt'dowej proletari3r. 
lerowskich, dzir,>ki potężnemll kiej solidarno§ci i jedności bo­
rucbowi sympatii oa całym ~wie Jowej - pomoc n1czb~dną dla 
cie, przy~t\,puj" D:rmitrow do zw:yc1ę3twa w walce. Tylko w 
nktywnej p]'~e:v w Międ7.~aar ·-" najściślejszym sojuszu ze zwy. 
d6\\'ce KHrnuniBtycznej i zo •• a· ci~k1m proleta.rtatem Wielkieg() 
je wybrany sekT0tllrz('m gene· Zwi~z1m Radzieekit'go mda ~wy 
ralnym jej Komitl'tu Wykon;;w ciężyt klua. ~botnieza. kraj&w 
cze~o. kap!t:.lls;'-.ycznych" .'. 

,zczęśliwą Bułgarię. Bułgarskiej Pani: Komuni-
Podkreśla.iąc ogromny stycznej. jest wspaniałym prze 

wkład Dymitrowa w zesPole-liawem ducha. proletarla~kie.go 
nje wszystkich sił demokra-I internacjonahzmu, w Jakun 
tycznych. oraz w umncn :en 'e /' Dr~trow wychow~ł klasę ro: 
światowego obozu p0}: .,~u ,botmczą swego kraJU. 

Sprawo, zo I<tórq oddat ż 'cie 

Na 7·ym Kongresie Miedzvll.l· Podczas drugiej wOjny ŚWIR W dnj głębol~:e i żałoby -IWA, WIERNEGO TOWARZY 
ro,Jówki Georgi Dymitrow ro'.- towl'j Gt>orgi Dymi trow wZyw8 mów: VI zakończ0niu sekre- SZA LENINA I S'rALINA. 
w;ja program walki o utwOJ'le- komunistów całl'go świllta, by tarz KC PZPR masy. pracuJ'q IODWA2NEGO REWOLUCJO­
nie i wzmocnienie zjednOCTO[le- ~tallrh na czele antyfaszystow. 
~o frontu proletariaekipgo i lu- -kiego ruchu wyzwoleń·czego .:e Polsk] ca:ym serCf'm łączą I-lST'i. PLOMIENNEGO PA­
dowego przp('iwko fa.ozyzmoWi l rozwija niestrudzoną. działalnoiH' się w uczuciach bólu z całym TRIOT.ł' I THYBUNi\ ANTY­
wojnie. na rzecz. zjednoczenia wszy,t "larodem bu!qarskim. Jego 0- FASZUSTOWSKIEGO, BE-

R,palizR.cji tej jrdności pOBWlę· kich sił patriotycznyeh przeci" - ~romna str~t.<l iest naszą DZIE DLA N AS PRZYKŁA-
es. Dymitrow swą. nipwyczerua· ko hitlerowskim zahorcom, kle· stratą. DEM l NATCHNIENIEM W 
ną· twórczi} energię· ruje działalnością Rulgarskip ] od PRAC1' I W WALCE O ROZ-

Dymitrow wychOWUje ltla'ę Pal·tH Robotniczej (Komun;. Ale sprawa, za którą on I 
robotniczą. całego ś'Viata w in. stów) i walką. wszystkieb pl! .lał całe swe pif'kne hcie -I K\'.'IT GOSPODARCZY I KUL 
chu Wierności nauce marksiznl'l tdotów bulga "skich, z orężem w ie~t r.i('.śmiel"U-lna., '\TLlRALNY NASZEGO KRA­
leninizmu. zasadom proletaria..~ ręku wyHępujących przeciwko Pamięć o Gerlrgi Dymitro- JU. O SZCZi<:SLIWE JUTRO 
kiego l.I~ternacjona.lizmu. Wy ;,,~ memiE'ckim. faszy;;towskim OKU w:e ż ć b d'lie wiecznje w ser NARODU POLSKIEGO, O 
wuj e klerowniczp kadry par<;ll pantom. y ę. . 
m'lrksistowsklej, .,Proletariacki W roku l: Dymitrow wraca cac~ naszego :udu pr~culące- TRWAŁY PÓKOJ" O SOCJA-
Internacjonalizm - m6wi Dy- do krllju, zo,'" • premierem rz~ go 1 oprOmiem<lĆ bQdz:e naS7.a LIZM - KOfłCZ1'. SEKRE­
mitrow w refpracie n8 7-mym/ du ludowego, Jest sekret.arzem braterską przyjaźń z nar"dem TARZ KC PZPR. lVICEMAR­
Kon~reRip Mięilzynarodówkl ,~.) gp~l('ra)n:v:ru Pal til ~o~lJmsty:,z_ 1 bl~l'(3rskim Ili'tZALEK SEJlf!V TOW. RÓ-
mum~tyczn('J - zapewnia tZl~ np..l. R].;unJIl w~zystk1(> 8Jły drmo. :t'fClE GEORGI D'i!1\HTr.O MAN Z,\MBR01,"SKI. _m.__ _ .. ~~_ ... _.~ __ ._ _ __ _ 

tAl 90d Jego kiprown.ktwpm wr W zv.yc1Qsklch wyborach w 
ganizowały 680 8tl"Rjk6w. Od 1923 r. komuniśCi otrzymują 21 
1903 ro:ku, p<J rozłAmie w • _ procent głoGów, a radykalna 
cja.ldtemokra ttyc.z:nej par:f,] Blld partia, chłJpska StambOlijsit;eg(' 
gad, Dymitrow &taje snę jed_ otrzymuje większość mandatów 

~::1:C:j::;;ÓdC~~Vrz~~1a,leW::;. ~~~~~;:~ti z~rOj~~wJ~~e";~; I'O~ Rada Pa 11' sł1\Vfa prze~nacz'Ała 1 mil,'ord złotych 
fa~n~~~,; ra{:j~t::~ ~~~~n~:~j 1~~~~~ro;e:~j:~~:~~~~le ~:;ó:~_' ; ~ . L i ' si 
Wielkiej Prat·i i Lenina_Stalina. uego Komitetu Rrwolucyjuegc ! 'k " 
W wielu zagaclnieniach teori : w powstan'i u zbrojnym bułgar- na me~·loraC·lę · e e t D" e·ę 
marb.izmr: i w decyilu;l}cwh skich robotników i chłop6w . • ~ ry,(hs~ a : 
momentach rewolucyjny.ch po_ przeciwk, rzą,dowi faszys4l0W_ q 

WSI 
pieralta. walkę bolszewików przc gkirmll. Po ~tJ\lmi{'nill POW'bL Doniosłe uchw aty. zm;eł"za!r.l§~e do nodn~es enia 
Cliw reformizmowi lltR aN'nie n:a, z bronią, w rf:ku przekro_ • '"'ł t'" 
międzynarodowej. czył granice kraju. Za kiero,," O'ospo da k· Ii ~ l} r..1 * ~ II. 

Dymitrow ogromnie przyczy_ nictwo z})rojnym powst;t\uiem ;et • I' 'I rOliUeJ mallO i Sl"eUn~orO~n'Y(.·l'l chłOllÓW 
n'ił się do porle'l'wania wpływ6w D,:vmitrow ~ostał .dw:rkrotnir WARgZAWA (PAP) - Rada 2) W SPRAWIE \ 
reformist6w w bulgal"f;,kim ru- sknany ua .... arę ŚmJeroCl. Państwa na ostatnim posiedze- IbezpoŚredniO :::aintereso'Nanycn unku d.o którycb zacbod7ą >l'a-

. . d J d łó h k j k E~EKTRYFIKACJI. posiadają. wszelkie dane, by ZA fuub w'J-konania robót w .l9"9 
chu r cbotmiczym JUz prze ~ ną. z g wnyc nau,. a " niu w dniu 6 lipca 1949 r. pod- Na sfrnansowame tych uchwał mierzone melioracje wyko.:;~c <\I 

pierwszą. wojną. światową. i t)!:o W'JCJą,~ął. DymItrow i Bulrrar- jęła dwie doniosłe dla wsi u· została przeznaczona "uma J ramach te.'!orocznego p' lanu. I·ol;u. 
wa.d.ził z nim1 walkę na areOl~ ska PartIa. K:munistyezna z ~ -

t . 1923 b ł z Chwały, zmierzaJ'ące do podnte- miliarda złotych. Moro dru.!!ll'l ul"ll\\'ały L{a1~ Prpzydia WOJ'ew6dzkich R'l.d mędzynarodowej. pows anIa, r. yo pr y. - M ~ . 
W -1915 roku frakw:ja parla. ; swojenie marksistowsko.leninow sieni a poziomu gospodr,rlti roI· ~ oeą, pierwszej uchwały 1{',lla Pall,twa pW<7. un'·z,"ła z ,aw,· Narodowycb zwrócą szczególni 

mentarna. Te6nia,ków na czele ' skiej idei sojuszu rcbotniczo. nej i dobrebytu wsi: f"anst.wa przcz:J3czyła z samo l';'ądow0gu funduszu wyr<'>WUd,W 
z Dymitrowem glosuje przeCiWI chłopskiego, jako niezbędnego rzą(l<'Wt'go fUlldu~zu wyrr'lwuaw l'1r.!;u 500 MILIONóW ZŁ 'Ul 

kredytom wojennym i proMstn w!!'nmku zwyCięskiej w:otl1d o 1) W SPRAWIE czcg". E13 M~IO.NóW ZŁ ·la dotację dla gmlll wiej.,kll,il. w 
je przeciw udzin.łoWi BułgltrH władze ludową, o R~cjalizm MElIORACJI. dotaCję dla gmw WH']sklch, lia celu IImożlil\ !('nln lm WZIęcia '1 =_ zagospodarowanie zmeliol'owa- dziRln w pokryciu częśt'j ,O~1 

"wagę na doprowadzenie ~n~td.· 

l!t('ji elpktrycznej do mieszka u 
('hłop6w lllalornlnych, średmo­

rolnych. Jak również pod<',imą 

kroki zapohiegR.lące pobierailiu K f d k 
. nyrb ,I:)k i pastwisk, co ma 'ów e)cktryfik,,~jj WSJ. przewl ' 

O n e r e n C ·1 e w o ", e w o' z I e ;zczegolut'. zparzrlll(' dla rozwo rlzianej w planie na 1949 r. 
JU bodowh. Suma powyższa została po I'udmieruy<"b opłat za przeprowa. 

Suma powyższa została podzh' I' I' ĄZP llie instalac)·i. 

d· . III h k 1950 I Z je ona Da wOJewódz"twa ~god· 
tV sprawie bil zet9w Si morząuowy c na ro ~~~~uiePOl~i~~~~('kt:~:i('~~~~t:::~_ uie z projektem mówuego Bill 

ra F.IPl;tryfika('ji w~i z tym, że 
WARSZAWA (PAP) - Kan­

celaria Rady Państwa t Mini­
sterstwo Administracji Publicz­
nej zwołują w całym kraju w 
okresie od 12 '::1 16 lipca konfe­
rencje wojewódzkie dla omó­
wienia ca.l:okształtu prac, zwi=ł­
zanych z układaniem i zatwier­
dzaniem budżetllw samorzado-

wych na 1950 rok. 
W konferencji wezmą. udział 

prezydia Wojewódzkich Rad Na 
rodowych, działacze Wojewódz­
kich Rad Narodowych, wojewo­
dowie, przewodniczący Powiato­
wych Rad Narodowych, staro· 
stowie, prezydenci miast, ora;o: 
zesDoł:v urzedników. zwiazanvr.~ 

z pracami budżetowymI . stwa RolniCI wa j Reform l{oi 
Konferencje te będą. obsługr' uych z tym, że wJaściwe prez)' właściwe prezydia Wojewód~· 

wane przez przedstawicieli kan. dia Wojewóilzki"h Rlld Narodo kif'b Rad Narodowych w grant­
celarii Rady Państwa i Minister wyc.b w graniearlr r07.dzirlnik" cacb rozdzielnika będą. przyznl1-
"two Administ.rflC'.ji Public7.nf'j . h~dą. prz'y ~ llawnl:v dpta(>jE' posz wały dotacje poszczególnym gmi 

V'Tojewódzka, Konferencja ~ '"7rgólllylll gmi nom wiejskim. 
Łodzi odbędzie się w dniu 14-go I Dotacje llędą, przyznawane j~ nom wiejskim. 
lipca 1949 r. z udziałem min dynie tym gminem. kMre ~orga· Dotacje będą przyzllawane 'la 
WollI.lrieao i !iw. Zamościka nil'.l1ia. W należyty snosób udział elektryfikację tych wsi. w sto-

Przy realizowaniu akcji me­

horacyjnej i elektryfikacyjm'j 

prezydia Wojewódzkich Rad Na 
rodowych są, odpOwiedzialne za. 

prawidłowy rozdziai dotacji. \I­

raz są. obowią.zane do przeprowa­
dzznia kontroli zamierzonych 

robót i ich oszcz.ednef:o 1I1vkon.a.. 
nia 



Grzegorz Wo/elecltoMłl 
I Sekretarz Kom. Woj. PZPR 

Nasz osiqgnięcia i zadania 
M6wląc o dorobku wojew6dz- czas tej akcji nauczyli slO nasi Dzisiejsza Konferencja doko- ~e ni. wszystkie naue orranba. 

klej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od- na r6wnie! oceny ruchu łączno- cJ. zdołały juS wypracowd ~.~ 
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną praco partyjną w śc( ze wsią. W tej dziedzinie ma- ble właściwy styl pracy w§r6'ł! 
organizacji partyjne) zjednocze· dziedzinie gospodarczej, potrafili my również ' poważny dorobek, młodzieży. 
nie polityczne I organizacyjne wytłumaczyć masom chłopskim wyrażający si~ liczbą 511 wy jaz-
polskiego ruchu robotniczego, właściwą Intellc.i~ partii I Rządu dów grup robotniczych, Ale Powafne zadania stoją przed 

Nalez' t' d" , t d j h 'j k h woJewódzk- organizacJ'ą partyj-y s Wler ZIC, ze ra yc e w sprawac wie sic, potrafiłi - rzecz jasna - nie tlczby w .. 
jednos' ci d . ł . . I . n~ . w najbliższej przyszłości. zla aOla znaczOle przy- wy < azać szerokim rzeszom chlo tel dziedzinie są na j w:\:lai'~jsze. .. 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych i Ważny jest sam charakter ruchu Jednym z najważniejszych u 
organizacy jnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich in- I jego treść polityczna. Niewą- dań jest rozbudowa terenowych 
kladów pracy województwa łódz teresów I uniezależnienie ich od tpliwie pod tym względem w cią organizacji partyjnych, zwłasz­
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod. gu minionego okresu niejedno' cza wśród chłopów mało I śred­
zJednoczeniem - odbywaly się staw naszej polityki wiejskiej. krotnie popełnIaliśmy bł~dy, po- nio rolnych, - rozbudowa orga 
wspólne zebrania. na których po Dzięki temu województwo m· legające na zwęhnlu zagadnie- nizacjl masowych, uaktywnienie 
deJ'mo\vano uchwał b' k t kt .. t d hl Związków Zawodowych, Związ-y, o OWląZU- sze w on ra aCJI rzo y c ew· nia l sprowadzaniu ruchu łączno 
łące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJJ;;TO PIERWSZE MIEJ- ści J'edynie do remontu maszyn. ku Samopomocy Chłopskiej, 
co'w J' k I b ł h PPR' E K AJU OSIĄGAJA(' usprawnienie dzIałalności P. G. a y yc -owcow. SC w R, ,, ' Błędy te korygowaliśmy I w dal-

P K i Z · d 160 PROCENT WYKONANI \ R.-owców ł jeszcze większe o ongres e Je noczenio- , szej pracy dbać będziemy o n:l-
I PLANU Al • i" d' d ' uaktywnienie młodzieły. -wym w ca ej wojewódzkiej orga . e rown eL w zle Zl- sycenie ruchu łączności właścl-

nlzacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju wspólzawodnictw:! wą treścią polityczną, o to, by TE WSZYSTKIE ZADANIA 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roll, w dziedzInie pod- stając si~ bardziej wszechstron· BJ;;DĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
rów do władz partyjnych. Wyni· niesienia gospodarki PGR-ów nym przyczynił si~ on do pohu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
ka z tego, że różnice między by mamy do zanotowania pewne 0- dzenla inicjatywy chłopów za- TPLlWIE WYTYCZY DROGI I 
łymi członkamI PPS I PPR za- siągnięcia, aczkolwiek na tym równo pod względem politycz- ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH 
tarly się ole tylko formalnie, ale odcinku mamy jeszcze przed so- nym i gospodarczym, jak i kul- CZtONKOW PARTII NA TE­
że zacierają się one również w bą poważne zadanIa do wykona- turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO 
świadomości poszczególnych by- nia I wiele zaniedbań do odro- Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. 

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. DOLESŁAW BIERUT 

Nasze pokalenie wcieli w życie marzenia wielu polu). 
leil rewolucjonistów palskich - zbuduje Polskę Socja· 
listyczną· 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w wal· 
ce klasowej - VI walce ze wszystkimi elementami ka· 
pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
I,ch członków obydwu partii. bienia. przed organizacją partyjną, jest 
W~razem tego był również os1a- ·W tej dziedzinie przed wszys- walka z przerostami biurol(ra­
in/ obchód l-go Maja, kiedy byl: tkiml naszymi KomitetamI Po- tyzmu w biurach i urzędach, pod 
peperowcy I byli pepesowcy czuli wiatowymI I Gminnymi, przed ca ległych Wojewódzkiej Radzie 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par- Narodowej. Jest to jednocześnie 
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie potl- walka o pozyskanie dla naszych 
jednej partii nie od pół roku, niesienia PGR-ów na jak najwyż ideałów inteligencji urzędniczej . 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy- MIlsimy wychować nowy typ 
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośro:!- inteligenta • urzędnika, który 
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcJi ziarna, trzody chI'! właściwie rozumie swoją spole­
letariatu województwa łódzki't· wnej I bydła, uczynienia z nich czną rolę w ustroju ludowo-de­
go. ośrodków, przodujących por! mokratycznym. I na tym odcin-

Wszechstronna działalność 
Komitetu Powiatowego w Kutnie 

Entuzjazm robotników z powo względem tec.hniki i organizacj! ku mamy już poważne osiągnię 
du zjednoczenia przybrał podob- pracy I uczących szerokie rzes7./) cia. Nie zada walamy się jednak 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługIwania się tech- nimf. Klub Radnych PZPR stale 
na naszym terenie konkretne f 01' nlką rolniczą I organizacji pracy stawia te sprawy na porządku 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roll. dziennym. MUSIMY WRESZCIE 
Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne naldy rów- DOPIĄC TEGO, BY OBYWA­
i bezpartyjni robotnicy podejmo nIe! o;:enić nasze pIerwsze do- TEL SPRZED OKIENKA Byt 
wali przedkongresowe zobowią· świadc'lenia w dzIedzInie zml:tny WtASCIWIE TRAKTOWANY 
zania produkcyjne, by dać wyral metod wytwórczości na wsI. PRZEZ OBYWATELA ZZA 
swej radości z powodu łiI(widacji Przykład Wilkowic pIerwszej w OKIENKA. 
rozbicia w łonie klasy robotni· naszym wo~ewództwle spółdzirl- Ogromną pracę przeprowadzi. 
czej. Dzialo się to nie tylko. w ni produ,kcy Jnej, powazni~ zaczy ła organizacja partyjna naszego 
wielkich zakładach pracy, Jal: na oddzla~ywać ~a chłopow ma- województwa wśród organizacji 
PIPB w Pabianicach czy w Pan lorolnych I średmorol~ych. Coraz masowych. W szeregach Zl\ , 
stwowej Fabryce Sztucz~ego Je- c~ęśclej. występuje ~" awlsko gar Ligi Kobiet, Towarzystwa Pr ,­
dwabiu w Tomaszowie Maz., męcla SIę ich do społdzlelnl pro- jaźni Polsko.Radzieckiej. Kół 
gdzie Istniały I Istnieją wielkie dukcy jnych .. W wielu wsia~h po- Gospodyń Wiejskich I Innych, 
organizacje partyjne, ale i w ~staly. KomItety Zalo~yclelskle znajdują sIę nasi towarzySle, 
małych fabryczkach, w których I Komitety OrganizaCYJne. Rze- którzy są tam najaktywnIejszym 
przeważali nieraz bezparty jnl. t'zą niJ~7.ych towi\rzyszy bedzle, elementem. 

Po Kongresie Zjednoczenlo-I by zarowno podczas dalszego i 
wym ruch współzawodnictwa powstawania komitetów, jak I Wlększoś.ć terenowych organ.: 
rozszerzył się I objął nowe dzie· podczas przeKształcenia już istnIe zacjf partYlnych otacza szcz~gOl 
dziny życia fabrycznego. Wszys- .l ~ cych w spóldzielnie produkcyj- ~ą opieką młodzIeż. Ułatwla!~ 
tko co łączyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowych Jej pracę org~nlzacY.1ną, poma 
ten~pa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczoścl produkcy j- gają w or~amzowamu Io:prer., 
jakosci i rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO- wprowadzają przedstawlcleh mlo 
oszczędnościowego było natych- WOLNOSCI WSTJ;;POWANłA dzieży do Rad Narodowych, do 
miast podchwytyw~ne przez ma· DO NICH I ODPOWIEDNIEGO egzekutyw partyjnych, do pracy 
sy i wprowadzane w czyn. Byl ICH PRZYGOTOWANIA POD spol.e~zne .j i pol~tyc~nej, pom~ga 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLJ;:DEM ZAOPATRZENIA .Ją Jej ~ organlza~11 ~czaso'v. 
Zjednoczonej Partii i aktywiza- W MECHANICZNY SPRZJ;;T !rzeba J~dnak st~lerdzlć, .ł~ to 
cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. Jeszcze me wszędZie ma mieJsce, 

Już od wczesnych godzin ran 
nych lokal Powiatowego Komi­
tetu w Kutnie napełnia się 
gwarem głosów i tętni codzien 
ną wytężoną pracą. Towarzy­
sze z Komitetu nie tracą ani 
chwili. Tyle jest przecież do 
zrobienia ... 

- Mamy stały kalendarzyk 
obsługi Komitetów Gminnych 
przez aktyw powiatowy - mó­
wi tow. Kuras, I sekretarz KP 
- toteż prawie eodzie:6. ktoś 
z członków KP lub aktywu 
nieetatowego wyjeźclża. w te. 
ren. Na.......:e Komitety Gminne 

pracy, którą spełniają kutnow 
scy partyjniacy. 100 proc. opla 
conyeh składek, okolo 80 proc. 
wpłaty na centralny Dom 
PZPR, kursy szkolenia partyj­
nego we wfzystkich Komite­
tach GminnyCh, 200 aktywi­
stów przeszkolonych w Komi­
tecie POwiatowym, ścisła współ 

praca i opieka. partii nad 
ZMP - wszystko to świadczy 
o sprawności organizacji. partyj 
nej. Trzeba. by jeclnak być 
świadltiem codziennej pracy 
Komitetu, by ocenić należycie 

jego osiągnięcia. 

pra.eują na. ogół zadowalająco, Nie gorzej przedstawia. się 
ale utrzymywanie z nimi 81;3,.1 wypełnianie zadań na froncie 
łego kontaktu jest nieodzowne. gospodarczym - 101 proc. wy-

Wiele problem6w czeka na konania. akcji kontrakta.cji, SO 
aktywistów z KP Komitet Po proc. wpływu podatku grunto­
wiatowy w Kutnie opiekuje się wego 1 wPłat na FOR, OCZY3Z­

ezynnie nowozałożoną 8półdziel czenie ZSCh i spółdzielni gmin 
nią produkcyjną we wsi Kona... nych z bogaczy i kapitalistów 
ry, organizuje bryga,dy llczno- wiej8k1ch, sprawne f'lmkejono. 
ści miasta. ze ~ią 1 czuwa wa.nie Ra.d Narodowych i wzo. 
nad 'WY?ełnieniem przll'" Ko- rewa gospodarka. majątków 
mitety Gminne iel!. za.da.J1 na. paJ1stwowyeh-to przede wszy­
odcinIm gospodarczym. A skim rezultaty usilnej pracy 
przecież pozostaje jeszcze ak. Komitetu Powiatowego i Ko­
cja szkolenia partyjnego, wy_ mit~tów G~innych nad podnie 
miana. legitymacji partyjnych siemem pOZIomu gospodarezego 
i wiele wiele innych codzien- powiatu. Pra.cy, polegajl!!cej na 
nych obowiązk6w, kt6re wypeł- zaktywizowaniu. dołowych or­
niać musi Komitet Powiatowy. ganizacji partyjnych drogą. sta-

Rezultaty wytężonej pra.cy .łego instruktażu, szkolenia 
nie dają na siebie długo cze- l zywego kontaktu utrzymywa_ 
kać. Suche cyfry statystyki, nego przez Komitet Powiato_ 
krótkie la.pidarne słowa. spra... wy z terenem. 
wOl':dań, nie oddają w pełni W pracy partyjnej tov;a.rzysz 

ki nie dają się wyprzedzić to_ 
wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczali śmy ruch 
współzawodnictwa pracy i przo­
downików pracy. Komitet Powiatowy w Końskich 

młodzieży w pracy . 

warzyszom. Praea Sekcji Ko. 
biecej Kom. Powiatowego da.­
.ie pożądane rezultaty. Powola_ 
ne zostały do życia Rady Ko. 

Trzeba jednak stwierdzić, że w pomaga 
wlelu zal( ładach przemyslowydl 

biece we wszystkich gminach, 
zacieśniono i pogłębiono współ. 

pracę Sekcji Kobiecej z Ligą Ko 
biet i Kołami Gospodyń Wiej. 
3kich przy ZSCh. Sekcja Ko. 
bieea zorganizowała i prowa. 
dzi izbę dworcową dla matek 
z dziećmi na dworcu w Kutnie, 
zaktywizowała. towal'ZY"ki, za. 
siadają.ce w Komitetach Ro. 
dzicielskich i pracnjJtCe w 
przedszkolach. Praca. Mkejl 
jest pracą. planową 1 SfBtOnI.a. 
tyczną. Rezultaty zaś uwidocz. 
nione Eą w ścisłej 1 dokladnej 
sprawozdawczości. 

- Mimo dość ~clJ. 
wyników naszej Ipra.cy, mamy 
jeszeze dużo poważnych brą.ków 
- stwierdza I sekreta.rz KP 
tow. Kura.s, Jednym J: nich jest 
niedość jeszcze wyrobiony wła. 
ści wy styl pra cy. Uwidacznia. 
się to w bra.ku odpowiedniego 
przygotowania. odpra.w egzeku. 
tywy i konferencji, a. także w 
pewnej szturmowości w wyko. 
nywaniu zadaJ1 partyjnych. 
Wielu także naszych a.ktywi. 
stów zamieniło się - jak to 
określił na Plenum KO tow. O..., 
rankiewicz - w wielbłądy obar 
czone ogromem obo'Wi.ązków spo 
łecznych, pOdczas gdy inni to_ 
warzysze są mało obciąteni pra 
cą partyjną. 

- W oparciu jednak o uchwa 
ły Plenum Kwietniowego K O 
PZPR będziemy starali się u:u 
nąć istniejące jeszcze w naszej 
pracy usterki, aby bez przesz. 
kód móc realizować wytyczne 
na.szej partii. 

Kar. 

jak np, w PZPB w Zelowie, B!I- Mały i skromnie urządzonYlgów, .wnioskujemy, że partia I ~'ble v.:ie~~ą IX,>puJa:no,sć, tak, 
chato wie I Zduńskiej Woli, prac<ł lokal Po",rj atowego Zarlądu chętme pomaga wam w pra- Ize m~sle,~~~m~ Je prz:(llesć do 
organizacji partyjnych w dziedl.i Związku MIQdzieży Polsk:ej w cy? "o~~n~erll , azeb:y moc udostę 
nie produkcyjnej nic jest je~z;, Końskich tętni życiem, Tutaj - Ależ tak, w każdej akcji pmc Je , wszys~k~ ZMP-0v.:-

Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo· 
bilizując chłopów biednych i średnim'olnych do walki 
z wyzyskiwaczami, 

mieści się sztab. zespalający komitet partyjny śpieszy nam com,. ktorych bcma. dochodzI­
cze zadawalająca. Możemy je'iz- działalność organizacji w ca- z pomocą. Partia jest dla nas, la n~eraz do 500 osobo 
Cze dziś noto.wać. liczne .wyp~tl . lym powiec:e, A praca wre. jak matka : interesuje się W dyskusjach, prz€'c : "Iliają-
ki, gdy orgamzaCJe partYJne /lIC- , wszystkim: naszymi pracami i cych się często do p5i:nej no-
dosbt~jte.cznieh P?PUlaryzkUją .I~d :i, m'f::'V:Siv

d j:~~~h~C z g~;Oi~~~ zawsze wspiera nas czynem, ey, brali również udział czł<m 
~y I aJącyc .. SIę ~yso ą Ja o~- odbywa się właśnie zebr,:nie lub radą tam, gdzie sami nie kowie !komitetu pariYinego, 
Clą pr~dukcJI, medostat~czme zespołu artystycznego. w in- możemy poradzić sobie. przyczyniając się w ten sp 0-
wpływają na przekazywame ca' nym znów przewodniczący kół _ Czy słyszeliście co-ś o na sób do podniesienia poziomu 
łym zalogom dorobku zespołów szkolnych dyskutują nad ia- szych wieczorach dyskusyj- dyskus ji i nadając jej właści-
najwyższej jakości. Są równic!? kimś ważnym problemem, nych? wy b ieg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy 0;'- Przeci skając się pomiędzy za· - I owszem, ale nie m:noy - To samo z wyjazdami w 
ganizacje partyjne nie prowadl;~ afer~wanymi : roz.gorączk:Jwa szczegółów. teren. Gdyby nie pomoc pa~t:i 
dostatecznej pracy z zespołami nyml .ZMP-owcaml s.zuk'lmy - Otóż, gdy zaczęl:śmy za- na pewno n :e udałoby się na;n I 
współzawodnictwa nie przyczy- wzrokIem przewodmcz:l':e~~ stanawiać się nad znalezie- zorganizować w tak krótki r" 1 
... ' d Zarządu Powiatowego, kol. Wl niem odpowiedniej formy dla czasie przeszło 70 nowych kól 

n!alą Się d~ tego .. by przo ow~ tolda Dawidowiw.a. Oto wla- szkolenia ZMP-owców, podsu- w iejskich. I lak dzieje s ię na 
I1ICY zespołow byli faktycznynn śnie stoi otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klusek. I-szy każdym odcinku naszej pracy, 
instrukt-." ami i nauczycielami legam:, którym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu Pow:ato-
czlonl<ó.w swo.ich zespo. ~ów'. by.' _ Nie. kolE'dzy, nie musi. wego PZPR w Końskich :31'1)- Rezultalv współpracy orga-

d li h k I f k nizac.J·: parly jnel' z organ iz ,l :: j ą po wyzsza IC \\fa I I aCJe I n'v,. si" o to kłopo tać . UZgOdlll jekt zorgan:zowania cotygJd-
h I '< ZMP widać na każdym kroku. 

rodnieś li poziom ic pracy l f) łE'lTI wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj-. Mów: o t ym liczny aktyw mlo swoJ'en'o poziomu. Partia da nam wóz i przygo- nych, na których omawIane " d dz ieżowy, mówi o tym liczba 
Niewątpliwie tym sprawom tui e lokal. Wy powinn i śc i e byłyby 1 dyskutowane ,) pc- członków ZMP. która d0ch()-

KonferencJ'a pos' więci sporo uwa - tylko zebrać na czas zespół. wiednio dobrane zagadnien ia, 
ł dZi do 3,500 osób oraz ich po-

gl·. Spostrzegłszy nas, dorzuca: zarówno poJ:tyczne, spo eczne d l 
l ziom i eo ogicmy. 

W clągu miesięcy, jakie upiy- - Org~nizujemy towarzy· jak i kultura ne. 
nęły od chwili zjednoczenie na. sze, WYJazd w teren, chcemy On też proponował pOł'lcZYć I pewne jest, że tak:e rezul 
t . • .. ' kt .. Ibow:em 7.il10żvć koło ZMP w te dyskusje z wieczorn icam: taty osiągnąć może organiz,ł- ' 

~ ą~lła rown~ez ~ aczna, a . y\\ 1- jedne; wsi, nie pOSiadającej ~wietlicowymi. cja .tylko ~tedy , gd:y rozwiiil 
lacła ()rg~n.lza.CJI part~ Jne.J I~~ dotychczas organizaci i. T tf'l'a z Gdy przystąpiliśmy do rea- s: ~ 1 ~racu Je p,od , op !e~ą ;>ar­
odemku WIeJskim. Prze./awlłn ~I'i właśrtie omawiamy ostatnie l1Zacji tego projektu , p ie rw;.ze Itu, ktora nadaJe Jej I{lerunek 
to szczególnie wyraźnie v: okr\!- przygotowania. , t~~aty P?dsunęła . n~m ró ~- i wskazuje właściwy cel. I 
, ie, "dy na Dnrz" ,~l(1\ rl rH~" "v:'l - Z tego, co przerl chWIlą In:ez partia. W krotk:m czas:e 
staneła akcia hodowlana. PUU' , mów:iliśc :e do tamtych kole- wiecwrv dyskusyjne zdobyły ~. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Trwałe ... zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
i wydatne podniesien1e produkcji rolnictwa, oparcie go. 
spodarki rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i tech· 
niki możliwe jest tylko przez zespołową gospodarkę na 
wsi, prowadzoną w fOl'mie spółdzielczości produkcyjnej. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
~~~fIIIłt..,..""..",~.~ ....... ~~ 

\ '.'O: E" . '.!>!, ,, .'>7.' " ,I : l.l)~ w Pi' II ':; fI' ~'t('h szkoli ~ld)w par· 
lYlny ala mi sI i wsi nas7.ego województwa. 

(Na zdjęciu: grupa słuchaczy i kierownictwo Szkoły) 
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C!On~ 
Oto n/llc~e1na prawd,a. pal wolność. Tę sam~ myśl - tym wszystkim, kt6rzy 

trioty naszyoh dni w okr&- tylko wzbogaconą. przeży- chcieli sprowadzić ruch ro 
sie, gdy świat jest podzielo ciaml i wypadkami minio-- botnir.zy z tej jedynie slU8.E 
'ny na, obóz pokoju 1 obóz nych 15 lat rozwija Dymi- Inei i zbawiennej drogi. Btli% 
im-p9rializmu. Dymitrow trow i z try'buny zjazclo- litosny był w walce .z titow 
rozwija dalej ewą płodnę. wej. ISkim trOckizmem, dla któ· 
myśl, o;p..'trtą. o cały dOlro- W Gleni o rego głównym I naczelnym 
bek myśli marksistowsko- k ,Y'lW ni 'U ~egl1l zndanlem IMt rozbicie mfQ 
leninowskiej. ".:a]u1z ~o '" i P ~ Idzynarodowej JednoŚCi Obo 

"Wychowanie w duchu ~", .. u U"\'ul'Ln 3
0 

pa • za postępu. 
prDletarlackiego Interna- stwa ludOWo·dem krity. DYMITROW NIEUGI:e 
cjonal1zmu i oddania oj. C7:I1ego stało sit moil we TY BOJOWNIK MARKS I-

, d.zlt!d pomOey i mfsjl wy 

GRANIOA POLBKI N A ODRZE, NYSIE I BAb 
TYKU JEST GRANIC4- POKOJU / 

USTANOWIENIE TEJ GRANICr, ZATWIEJR­
DZENIE JEJ I NIENARUSZALNO gO STANOWI 
POW AtN 4- PRZESZKODĘ DLA AGRESJI NIE­
lIIIECIl.IEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA­
LISTYCZNYOlI SPRZYMIERZEIWóW W ICH 
WADOE Z POLSK4- I INNYlJfI NARODAMI EU· 
ROPEJSIGMI. WSZYSTIUE MIŁUJ4-0E WOL­
NOSa I PO!{OJ NARODY SĄ. ZAINTERESOWANE 
W TYM..BY NARóD POLSIU STRZEGŁ TEJ GRA­
NICY JAK tRENICY OKA. 

1947 G. Dymitrow. 

czyznle - Oznacza prze zwoleńczeJ Zwil'JZ.ku Ra. ZMU-LENINIZMU, REALI 
de ~zys1kim rozwijanie ZOW AL RWE IDEE NA 
i wzmacnianie świadomo dzieckiego w walce pae- PRZESTRZENI CALE- W pou,tkach czerwca 1948 r. pned opmzczeniem Polskł, 
ści decydującej wagi c1wko fas.zystowSlkhn GO .zYCIA WIERNO~C Georp Dymitrow udzielił w8półp~acownikom RAP i SAP 

1eśli ohcecie iIl:8. rprzykła- zwartego jednolitego fron NIemcom 1 ich sojuszni· SZTANDARÓWI INTER- wywiadu na temat et08unk6 w polsko - bułgarskich oraz wra. 
azie jedlnego człowieka ta kraj6w demokracji kOnt. Warunkiem dalsze NACJONALIZMU I PA- łeń I pobytu w Pol.tce. 
przekonać się, j<aJc. łą.czy ludowej. wielldego Zwię go ~zwotu naszej demo- TRJOTYZMU PRZEKA- Poniżej drokujem.,. lrapBent teso wywIadul 

si.ę W jedną. harmonijnQ. Zlku RRdziecklego dla wal k~~l .lurwef 1:: zr· ZAL W TESTAME~CIE N G wlasTl' oczy JJobac%ylilmy ąmwaJqc niezmierne wzruszenie. 
nie-l'Ozerwalną całość ludo ki uneciwko ofensywie :chiy~~e st~6:' P.n ~ NAM WSZYSTKn1. okropn., podle ł barbar%)7i S talo .i, dla ~as jI15ni.ej:z~m, 
wy 'P'atrioty.zm i p-Toleta- anresywnvch sił między J':'l o \VIERNO~CI SZTANDA- "de znis:rc%enia, ckkonan. w dlaczego narod polsh , Jego 
i 1 i i t j li d .... ·- f _.- fi l 1 szczere wsp.,."racy raI', ,. .. , d j . .,. .. r aCL{ ill ernac,ooa zm, DRrG -we re<l\H.c m· nomocy wzajemnej i przy RO\VI 1El\1U DOCHOWA- ptęknej WarssaUlt', widzteliJmy rzą stara Ił &tę Sl.me, meza. 

jak '!olę spla,ta i wspiera }lerlaIizmu". • Ź 'i ł .. MY :mis:rcJenia Ul innych miastach chwianie o ZABEZPIEC. ZENTE 
W ""jamnIe alka o "'~CzSl Ja n pom ę'U~ naszym • l k' h l' od GRANIC ZACHODNICLI NO .... " w. "''' ,,- Dymitrow p.odkreśla tę kraje ft wielkim poań. Jerzy J[owalewsk1 po s tc , patrzy l.łmy na to, • • 
ścia własnGgo narodu z O"Tomn" wa""ę ideologicz t m, d' l' WEJ POLSKI KTóRE S4 GIlA 

lk Ś · l d'''' 'ł''' ~ s wem ra nec .nm. ' 
W'a ę. o SzczęCIe u ZI nę. wsp6łpracy państw W lkf t d f osl NJCAMI TRWAŁEGO POKOJU . 
..... acy wśr6d innych na1'o- sze tl en ene e _a . l' 
tr' . ' • .' .' rZl;ldzonych przez hld pra- bienia w"półpracy ze [{ównoCZe5nie u,idz/e dmy owe 
d6w -:- ~pÓ.1!,zCla na zycie cujący i - uznania, Tlrzo- Zwi;J7ktem - lladrl('o.Ckim ' olbrzymie dzieło odbudowy i roz 
GeorgI DymItrowa! d""]' Z . k ' • .' d' ł . , O" n.1czeł ro I . WIQ.Z u skierOwane są przecIwko lllldowy, Jak/ego ox;onQ n~% 

Podczas 'Proc,esu hp",l{1e~ ~ł~dzH·ckle~<>. NI ez'hędnYll: notl,<;tnwł)'m «emokracji bratni naród polski 10 talc kr,.t. 
go ra~7ysto,\V~kl t~ybuJl1ał l l Istotnym I?omen tem teJ lu.dowej w nm.zym pań- ldm czasie oei oswobodzenia do 
cały fa.szvstowslu aparat. współpracy Jest \V~p6Ipra- stwic" dnia dzisiejszego. l % jakimże en 
prop,a.gandy i prr-zemocy ea partii komunistycznych', tr~zjazmem i gotowością do ofiar 
chciały wykorzystać fakt. i rohotniczych. I wrc"zcle ,,,,miosek kOll- buduje nadal swoją Rzeczpo$[7nli 
że na ławie oskarżonych ..... wychowanle w duo cowy, l'easumu)fJ,cy w~zy· ta! Jestem zachwycony polską 
zasiada nie tylko kOIffiU.111- chu prĄletan'aAk;~o in S.tko 00 było POWied'lI3,np l k'l b' . 
'. ., V·-H • 'I i f I jO"ł b . Q3ą ro otmc:ą, st'J.notuącą mn. 

N, t/tle i Buł.gar. Do rzędu ternaojOllalinnu OznaC'Z8 wyze. u. mu, ą.cy na." ę - tnr ro.woju nowej Polslci jal~ 
atak6w na ruch rolhot,ni- rtlZwijawe i wzmacnila- szą. Istotę związku Imęril;~T, równie~ polsleą ·młodzieżq.' Przed 
czy i na komunizm doriali nIe śWladomoścl wagi pat:iotyzmem i inter.naClo\ miotem nauego zachwytu są 
hitlerowcy szereg brutal- całkowitej zqodności dria nallzmem. róumież polscy clllopi, którzy 
nych ata.k6w na naród buł łania partii kOmun1styc7. "Jedynie nal.eżą,c do zjed I potrafili sU'oją upartą pracą od. 
gaTskl, na .lego kulturę i naj i robohliczych OraZ' noczonego obozu demokra- I budować w znacznej mier::e gos. 
historię .. Ataki przesycone kic,rOwnicz~j roli l!V"zcch t.\·c~nego, !la kt6r,0go czelp podarstwo wiejskie i zapeu.71ić 
były stal ą pych~ teutOll- zW1ę2kOweJ KQmunistyc7 stOI p'ot~zne panstwo ra- narodowi u'Yźywienie i którzy, 
ska i "rnowocz'esr:ym" fa: nej ParHi (bohZl':v/ik6w)" cl.zieC'kie, każda demokl'a- razem % kla$ą robotniczą, dąil! 
t1zystowsklm rasIzmem. 1 ]\;a proces ie Jip~kim Dy- cja ludowa może zaJJezpie· do zaprowadzenia ogólnego do. 
zmi~'r7.n.1v.,~io wykaz.am~ mit.row w2l!lió"ł się na nn.~- czyć swą. niezaleimość, S\~'ą brobytu narodowego. 
"wyzSZo~Cl niemieckieJ wyzsze wyzyny. gdy mówIł suwerenność i swe bezple- , 
rasy pn,n6w nie t~rlko narl o ogromnym 2lnaczpniu ist- czeństwo wOOec ag.l'esii i NIE LLEGA rr J,TPL~WqSCT, 
narodem bu ł gSlI'ISki m, ale nienia Związlcu Radzier.- sił imperialistycznych". DYMITROW W CZASJF: POR\'TU W POLSCE W R. 1948 żE LUDOWA DEJhOKRA. 
! nad wszystkimi naroda.- kiego dla jego hułgarskiej Georgi Dymitrow był bez (obok wicepremier lZl\du BułgariI, tow. Kolarow oraz premIer CU te! POLSCE MA ZDROWE 
mi słowiańskiDl'l. .ojczY2lny i dla jej walki o Jlto..~ny w Wlalce P'l'zeciwko nl\du ]lp, tow. J. Cyrankiewicz) OPARCIE WgRóD SPOŁECZEV 

jak wspanl'ale ~ STWA. Rząd polski cal1wwicie 

Dymitrow TOztpTawił się 'J, B· · k · d ' , b -lo • zll~łużenie cieszy się zaufanier" 
tymi usH.ow:arrllami nacjo- Olownl o)e nosc lO o ... nlczq ł poparciem wśród mcu luc1o!cych 
!I18.list6w ~ermal':tskich. Je micu' i wsi, jak również u'śrórl 
f«) na.tchnione słowa w "Trudno %naleU w powojen· frontu ludowego w poszczeg61-IRadZleckiemu. Tow. Dymitrow mu, Jest wyłamaniem sIt' z fron świata technicznego i calej pastę· 
obrOlnie na.rodu bułgarsocie nej historii politycznej drugą, nycll krajach, utworzenie ogólno staje w pierwszych szeregach tu pokoju J postępu. p6Jśclem na port'ej inteli~Wlc}i. Zjednoc::(>nie 
~o i wszY'"tkich inlIlych rzc podobną do obecnej, clw'ilę, narodowego, antyfaszystowskie· obozu pokoju. Jako przywódca usługi imperializmu anglosaskie- młodzieży demokratycznej i nad 
komo "niższych" narodów, gdy interesy klasy rnbotniczej, go. antywojennego frontu i wspól Bułgal skit'j Partii Robotniczej go, Jest zdradą klasy robotniczej CllOdzl)ce zespolellie obu rnrtii 
'Pełne były szlachetnej l chłopstwa i drobnego mies%· działanie tych narodowych Iroll· (komunistów), jako przywójca i zdradą własnego narodu. robotlliczych, umocni jeszcze I~ię 
mądrej dumy narodowe] czmistwa, intcresy I1lniejszyc11 tów w .skali międzynarodowej - Frontu Narodowego I jako szef Smierć tow. G('orgi DymitrJ- cej bojową i twórczą jedność n!l. 
i p-orimości ludzkiej 1 z nip- narodów, krajów zależnych i oto, co mogło uratować ś\\'i'1t państwa, tow. Dymitrow nies:ru wa jest ciężką stratą dla między rodu polskiego. Naturalnie, że 
porównanym mistrzo~t- lwlonialllych, interesy kultury przed faszystowskim barbarzyt'!- dzenie pracuje nad umocnieni '~m narodowego ruchu roootniczego, 
wem i Rił~ uderza.ły W sa- i nauki, interesy pokoju i de- stwem i grozą wojny imperiali- obozu pokoju I postępu przez u- dla oboLU pokoju i postępu. Ubyl jw jeszcze wiele trudności do 
me pocl::;tawy an'tylurizkieJ mokracji - talc były wspólne stycznej. trwalenie wiecznej przyjaźni na· nam płomienny bojownik o wol- prze%w) ciężenia, ale najcięższe i 
idcoJog-ii faszystowsl{ie.l. i tak łączyły się w wspólTly Nacisk mas robotniczych na rodu bułgarskiego i narodów ność i rozkwit swoj~j ojczyzny najczarniejsze chwile naLeżą już 
Dziki 1 bal'banyńsld jest nurt przeciwko najwięks%emu reformistyczne kierownictwo par ZSRR i krajów demokracji.ludo. i o wolność wszystkich kra jów, do przeszłości. Przed nową Pol. 
w Bułgarii tylko fnszyzm- wrogowi ludzkości - faszyzm o tli socjaJdemokratycznych był we] .oraz przez podnIeSienIe po- sp~tanych w niewoli kosmopoli- .~ /;'1 ofwiemją się jasne perspel,'. 
mówił Dymitrow, 8le k t 6ry wio Oto realna podstawa jedTlo tak silny, że w wielu krajach, tenCJału gospodarczego Bułga- tycznej kla~y kapitalistycznej . tywy rO='l'oju i podnie$ienia jej 
faszy...... nie fest dziki 1 litego frontll klasy robotniczej j'ak np we Francj'!' ('ochodzi do rii. We wszystkich swych wystą CI I ł d t gospodarczej', klllt,m,znej' i obron 

~.,. • i narodów całego świClta prze· . , .J pieniach podkreśla, że stosunek ly ąc g.owę .prze rumną 
barbarzyński? ciwko faszystowskiemu /'arba' utworzenia frontu ludowego. Je· do pierwszego kraju socjalizmu tow. Georgl Dy.mlt.rowa, składa· /lej potęgi narodowej. 

N 'l' k' d \ dnakże machinacje refornlistycz my hołd pamlę t II a procesIe Jp,s lm {) rZy/lstwu i pr%eciwlw podżega. i do czołowej partii klasy robJ-. C.I .nIe y <O pr,z~-
walki z rasizmem, z faE.ZY- c%om do wojny imperilllist)'cz. nych zdrajców rucIJu robotnicze tniczej WKP(b) jest probierzem wo~cy błułgars.kleJ klasy robo,nl-
z,mem i szo,vi'nizmem. wy ." go, owe blumowskie polItyki nie wiprności dla marksizmu-Ieninlz- czej, Bu garsklego Frontu Naro-

MJ. interwencji uniemożliwiły w dowego, przywódcy bratniego na stępowali w osobie Dymi- . d mu 
Tymi słowami tow. Gorgi Dy- swoim czasie realizację je ności . rodu bułgarskiego, ale j'ednego z trowa - kOmunista ł pablo Na d d t·t k' h t k' mitrow, w w;elkim referacie po· i zebranie plonów z ziarna, za· z ra ę I OWS IC roc -I' czołowych przywódców między, 

ta! KOmnnlstą 1 patIiotl,ł . D It wa stów reaguj'e j'eden z pierwsz"cn d litycznym, wygłoszonym w 1935 sianego przez ym ro . J naro owego ruchu robotniczerro, był też DymiłrlJoW w ci"pu i z niez'''ykłą sl'łą " ... roku, rozpocza,! uporczywą wal- Podczas drugiej wojny światJ' w. mirdzynarodowego frontu anty. swego całeqo bogatego ży ł k 
kę o utworzenie frontu ludowego wej łow. Dymitrow wzywa 0- "Tylko świadomi zdrajcy in. faszystowskiego i antyimlJ, eriali-cia, w całej swef nieus,tall- I' I 

l d w celu stawienia oporu fas'yzmo munistów, by. stanę l n. CZl' ~ teresów swych narodów, bezna stycznego. Sldadamy hołd wiel-nej walce o prawa U.1:1 ~ d I . wf I dla przeciwstawienia się walid naro owo - wyzwo enczej dziejni awanturnicy i .zaślepieni kiemu uczniowi i współtowarzy· 
pracy. wojnie. przeciwko faszystowskiemu oku· pys:łałkowie - pisze Dymi· szowi walk lenina I Stalin.a 

Rol{ 194f~. Grudzień. PiQ. pantowi i zorganizowali wszyst- trow w artykule, %amie,~zczo_ Zycie tow. Dymitrowa pozosla 
ty Ziazd Buł.ga;rskiej Par- Zbrojny w niezawodny oręż kie si!y pat 7 ictyczne de. walki z nym w "O trwały pokÓJ'" _ 

I . I' . nle przykładem dla wszy~tkicn 
tl'I' I{omu'nl·stycznej. mar (slzm.u - emnIzm. U. zaprawia "d' Be k mproml'so"'a ób ć d . 'ć - najez zcą· z o ~,mogą l1r owa OWieS slł;e na bojowników o pokój, postęp, de. 

Georgi Dymitrow, jeden ?y.w bOJa.ch z rodZImą reakcją zacięta walka. podjęta przez par- rody od jedYTlie :bawienllej mokrację, o Socjalizm. 
Z naJ'bardz: eJ' 1wchanych I nIemieckim faszyzmem, w an· tie komunistyczne, była istotnym drogi dla rozwoju demokra('ji 

i . hl. d ó b reoli druzgocącego zwycięstwa . f czczonyc wo z \V O ozu d G '. czynnikiem wOjny! aszyzmem. ludowej i budowy socjali%mu-
postęlpU, z gwiazdą. Lenina na ?eb?eJs~m I Goerlngl~m w Po woinie, te same siły impc· drogi uc::erej i niew%ruszonej 

Kazhnierz Golde 

* 

OPUSZCZAMY POLSKĘ Z 

MOCNYM PRZEKONANIEM, ŻE 

PRACUJ.jC I TWORZ.jC, POD 

raEROIVNICTWEM KLASY RO 
BOTN1CZEJ, ORAZ CZUWA. 

UC NAD OBRONJ, SWOJEJ 

lf'OLNOśCI l NIEZALEżNOśCI 
NOW A POLSKA STANIE SIĘ 

SILN4 I KWITNJ,CJ, RZECZPO 

SPOLIT.j LUDOW 4. DLA DO. 

BRA SWOJEGO NARODU I 
])LA TRWAŁEGO. DEMOKRA. 
'tYCZNEGO POKOJU I WSPóŁ 
PRACY MIĘDZY NARODAMI 
EUROPY," 

'" * . . t' t'-'"bUnl'e procesIe lipskIm, tow. DymItrow rialistyczne, którym nie udała IJrzYJ'aini:re Zwia.zkiem Ra-na pIerSI. s Ol na ~ J . J' ł t f . b . 
i i' b h t' zana Izowa ra nIe przeo raze- się ,.krucjata" przeciwko Związ- dzieckim oraz ścisłej solidarno 

rozw J.a W? ec C wy alą- nia w stosunkach klasowych na kowi Radzieckiemu, rozpor7y na- .~CI· w m;ęd~ynarodowym obo. 
... Proletariat rewolucyjny walczy o ocalenie kultu,. 

cyc h kazde Jeg'O słowo, de-, • • w 

leg-atów na Zjazd, wielka świecie I nakreślił linię działania ją knowania przeciwko ONZ, zem pokoju, demokracji i 10. 

Prawdę leninowską i stali- partii komunistycznych calego ru przeciwko współpracy mi~rl z yna cjalizmu, na którego czele stoi 
chu robotniczego. Utworzenie \ rodowej, przeciwko Związkowi ZSRR." 

nowskę..o nie'rozerwdnej .;:;====;;;;;;;;;;;;=======;;;;;;;========;;;­
Jedności patriotyzmu i in-
tern.acjonalizmu .. DO NAS) ROBOTNIKóW) A NIE DO PASOty­

TóW SPOŁEOZNYCH I DARMOZJADóW) N ALE­
ŻY ŚWIAT) śWIAT ZBUDOWANY RęKAMI RO­
BOTNIKóW. OBEONI WŁADOY KAPITALI­
STYOZNI ŚWIAT A S4- CHWILOW:-l'!l WŁA.DCA­
MI. PROLETARIAT JEST PRAWDZIWYM PA­
NEM ŚWIATA) PANEM JUTRA. 

"Nasra Partia widzi w 
lntemacjo-naliimIe, we 
współpracy mledzynaro­
dGwej, :I; wielkim Stall· 
nem na c7ele gwarancil? 
samocldelnego bytu, po. 
myślności i postę.pu na­
Izeno kuj n, na drodze 
do s:.of!falizmu". 20 sier pnia 1935 <l. Dmnitrow 

"Faktycznie - mówi na V 
Zjeździe Partii - gmpa Tita 
stacza się po równi pochyłej 
nacjonalizmu i znajduje się 
dziś na pozycjach szowinistów 
wielkoserbskich, którzy dąż"li 
do hegemonii na Balkanach." 

Bo titowski trockizm jest -
zgodnie z tym, co głosił tow. Dy­
mitrow - , wyrazem haniebnej 
zdradv za.~tł markd7.mu-Ieniniz. 

ry narodu) o wyzwolenie jej z pęt gnijącego kapitrl!­
lu monopolistycznego) barba.rzyf.,~kiego fa~zyzrn..u: 
gwałcącego tę kulturę. Tyr:o rewolucja proletariaa­
ka może powstrzymać upadek kultury, podnieść ;. 
do najwyższego rozkwitu jako kulturę prawdziwi~ 
narodową - N ARO DO W Ą.. 00 DO FORMY) A sa­
OJALISTYCZN4- W TREśCI - co w naszy'Jh 
oczach pod kierownictwem Stalina staje się rzeczy­
wistością w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 
1935 G. DJl'mit?·ow. 
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Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacH lipskiej) 

" ~ .TO JEST PROWOKACJA" 
- oto ocen/\ z jaką IPOtkał sil; 
włrM robotnik6w Widzewsk1eJ 
Manufaktury komunikat w _pra 
wi, podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1933 r. był Jeszcze "ską­
py". Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
.tagll dokonał "holenderski kc 
munista" - van der Lubbe. 

poglłłdów w dueJe wspólnej I misję radiową z przebiegu ca­
walid I nlebelpleczeJ\stwem fa- lej rozprawy, Jednak Już 23-go 
uyz:mu... września "pompa" prze_taje 
Przed kałdym I nas stoi obo- działać... Po pierwszych sło­
wiązek wyjaśniania Istotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy 
pobudek procelu demaskowa- na falach eteru poszła w świat 
nia Jego autorów' 1 faktycznych ?ała "prawda" lipskiego oskar­
sprawców podpalenia Reichsta- zenla, transmisje z procesu od­
gu... Niechaj w obronie tow. razu - ustały ... 

r",cym zwolennikiem I wielbi­
cielem parUl komunistycznej w 
Zwl~zku Radzieckim." 

Te zdania z procesu lipskie­
go, pomijane przez pras~ mil­
czeniem, docierały drogą nie­
legalną do uszu robotniczych 
i te słowa mobllizowały ro­
botników do walki. 

odczuli, że odszedł od niCi 
człowiek bardzo bliski, czło­

wiek, I którym przez wiele lat 
a w ciągu kilku miesięcy pro­
cesu lipskiego naj silniej - bra­
nU! wspólnej sprawy. Odszedł 
z grona żyjących dobry przy-

jaciel, rzecznik rew\lluC'ji, bo­
haterski przywódca i n~eustra· 
s7.ony bojownik w wdlce o 50· 
cjalizm. 
Na podstawie rozmów z ro· 

botnikami PZPB Nr. 5 napisał 
Bolesław Dziadosz 

WOĄ1&EP4 _ 

Dymitrowa powstaną, nie tylko Robotnicy instylctownie czu­
robotnicy, nie ·tylko chłopi I li, że nie mogą pozostać bier­
pracująca InteligencJa, ale ! ni, że muszą udzielić swojego 
\vszyscy Inni uczciwi ludzie, poparcia temu wielkiemu re-

I 
którym bliska jest Idea spra- wo-Iucjoniście, broniącemu nie 
wiedliwoki społecznej". Iyle swojego życia, ile sprawy 

I "Przystępujemy do organi robotniczej w ogóle. RobotnI­
I zowanla protestu, demonstra- cy zda wall sobie sprawę, że 

I
I cli we wszystkich formach prz' muszą coś przedsięYniąĆ. Ą co 

c1wko "sądowi lipskiemu".. orzedsięwzląć - to pokazała 

Gdy blady z wściekłości 
Goerlng opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi­
trowa, gdy gładki w frazeolo­
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do­
wodził - "Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
większość świadków to albo ty­
py patologkzne albo przestęp­
cy kryminalni" - robotnicy 
niebawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum­
rów nJeustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 

Główne zadanie komunistycznego ruchu MŁO­
DZIEZY w krajach kapintali8tycznych - to §mw.le 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu} po drodze zorganizowania i zjednoczenia mło­
dego pokolenia pracujących. 

1·935 G. Dymittow 

n"mllt:zcie wszystkim S!'''' - robotnikom Wi-My Partia. 

G. DYl\fiTROW 
(Zldjęc:e z okre~;u "procesu" 
l'lpsklego) 

"Wiadomość ta nas nie zuskc 
kuje" - mówili wÓwczas ro­
botnicy "Wi-My". "W:il~nie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo. 
dziewać". 

Nie oszukała rÓ'vmież robot­
ników umiejętnie "opracowa­
na" wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, Ż. podpalenie 
Reichstagu - to "sprawa Ko­
mun1styc:mych Partii Niemiec 
l te pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego". 

W ;,BRZOSKACH" 
WIECZOREM ... 

Pora może I nie była z.byt 
odpowiednia, (druga połowa 
dżdżystego marca 1933 r.) l, ab­
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ala gdzież znaleźć -
w okresie 'W-zmożonej nagonki I 

endecko - aanacyjneJ - stosow j 
niejsze miejsce na masówkę. 
Jak nie w "brzoskach" pod 
Mieleszkami1 

Na wezwanie sekretarza ko­
mórki KPP na Wimie schodzą 
się tu tlumnie towarzysze, na­
wet ci z popołudniowych zmian_ 

słów,· kryjących alę między wler 
sran1i spriiwozdaJ\ procesu pru 
chvko IdeL kt6r~ głosi I które' 
s!uty tow. DymHrow._" 

q:EMU STOJĄ MAS ZYNY 1 
... Leniwle wloką się wska­

~Dwki zegara tkalnI. Młoda 
tJomocn!ca tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz p(!) raz podnosi kl­
nim oczy. Wie, że gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar­
czy, ścichnie terkot maszyr 
tkackich, staną maszyny WE 

wszystkich oddziałach, a jed­
nak drży ze wzruszenia. "Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy. ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 
Wi-My, gdy ci przerwą pra­
cę na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipskul" 

Jednak nie ośmielili się. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i groźnie na oddziale, Przy u­
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro-

Tf>w. G. DYMITROW 
(na procesie lipskim) 

botnlcy I robotnice. Protest! 
Protest przeciw zbrodniarzom. 
wrogom ludzkości II l Protest 
przeciwko tym, którzy ważyli 
się rozpocząć "proces" - po­
mimo braku n8jmniejszych po­
szlak - przeciw tow. Dymitro­
wowi ... 

Nikt li dyrekcji nie odważył 
się przerwać grofneJ ciszy ro­
bociarskiego protestu. Nikt z 
biura nie przyszedł na salę, 
nikt nie o' ·_-:"!.H: się spytać: 

"Czemu stoją maszyny?" 

Sekretarz rozpoczyna bez 
ładnych wstępów: Towarzyszel 
- mówi ochrypłym ze wzru­
szenia głosem - wiecie już o 
aresztowaniu tow. Dymitrowa. 
Hitlerowcy i solidaryzująca 
się z nimi reakcyjna burżuazja 
rzu-:ała wyzwanie wszystkim 
robotnikom ... Szykują oni "pro­
ces", fabrykują fałszywych 
świadków, kajdanami I terro­
rem guębl~ tow. Dymitrowa, 
wszystko w tym celu, aby 
przedstawić komunistów jako 
spiskowców, zbrodniarzy i pod 
palaczy, aby poderwać zaufa­
nie szerokich mas dp ojczyzny 
socjalizmu, Związku Radziec­
kiego._ Przygotowany z wiel­
kim hukiem i reklamą. "pro-
ces" przeciwko tow. Dymitro- GŁOS Z LIPSKA 
wowl już teraz doprowadza do I JEGO ECHO W WI-MIE 
zbliżenia ludzi różnych klas i Na początku była "pompa le­
warstw, różnych przekonań i galności' . Zapowiadano trl'ns-

.. 

Foto:nonŁai Dropagandowy z okresu walki o wolność 
.0W. Dymitrowa 

Mrowili się po wHystkich od 
działach tow. tow.: Sicl.óski, 

Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki I kartki zapl­
~ane drobnymi literkami, wzy­
wającymi do obrony bojowni­
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow­
skich podpalaczy. Znajdywano 
te ulotki wszędzie: na podwó­
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

"Prawdą jest - czytano sło­
wa tow. Dymitrowa - że je­
stem rewolucjonistą proletariac 

Bohaterska postawa tow. Dy­
mitrowa podC7:as procesu lips­
kiego pobudziła klasę robotni­
czą Łodzi do wznowienia wal­
ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po­
litycznych. 

* • * 
kim .. Prawdą jest, że w ruchu Gdy w dniu S-tym lipca 1949 
robotniczym zajmuję stanowis .. roku sekretarz dzielnicy na ze­
ko kierownicze I odpowiedzlal- braniu robotników "Wi-My" po 
'1e , ale właśnie dlatego nie je- wtórzył od kilku dni powtarza­
,tem l być nie mogę t"errorys- ne tragiczne, żałobne słowa 
tą, awanturnikiem, spiskow- "Towarzysza Dymltrowa ni­
cem, wywrotowcem i podpala- ma już między żylącymi", ro 
czem. Jestem rzeczywiście !'lo- botnicy. jeszcze raz boleśni -

Tak się walczy z faszyzme mi 
Tow. Georgi Dymitrow, wielki przyjaciel młodzieży, w oto­

czeniu uwielbiających go dzieci bułgarskich 

W okresie, gdy Georgi Dy- wielkie Zlnaczenle i dla nas na 
mUrow toezył bój z fa<lzyz- wolności. Pokazał nam jak 
mem w sali trybunału li.psltie można i trzeba walczyć z fa-
0:;0, tow. Piotr Nowak, robot- szyzmem. 
lik z FZPB Nr 2, był człon- -;..-.------------.;------------------------

';:~~:~~:~:~':o:: W ~K~WUH InKWllf[JI Hlnn~W~KłfJ 
.mlUllkiem przyjęli towarzysze 
wiwomość o aresztowaniu Dy 
lmtrowa.. PeW!I1i byli, że zg!­
nie, dostawszy się do tej ja­
skini zbójców, że faszyści orno 
'A ją go całkowicie zdradziee­
llą sioo!ą swych kłamstw, z 
której nie będzie mógł się wy 
dostać. Jakież radosne rozcza 
'owan:e przyniosły już pierw­
,ze dni procesu! Dymitrow wy 
stąpił nie jako zgnębiony o­
skarżony, lecz' jako 1':<'lcaf'ŻY­
ciel swych prześladowców i u­
stroju, przez nich reprezento-
wanego. 

Tow. Ada.m Biskupskrl. nale­
żał do KPP, do t. zw. "komór­
ki u Johna". Na nielegalnych 
zebraniach omawiano proces 
lipski i czytano sprawozdania 
z ro~prawy. Aby zapoznać z 
tą sprawą szeroki ogół robot­
ników, towarzysze postan'lwi1: 
zorganizować "masówkę" 
przed gmachem fabryki. P!"zc 
szkodziła temu policja. 
"ZdawaEśmy sobie doskonale 
sprawę, że podpalenie Reichs­
tagu miałD być pretekstem do 
oskarżenia ! całkowitego zn:i­
s'ZlCze-nia Komunistycznej Par­
tii Niemiec. Obawialiśmy się , 

że faszyści potra:E:ą zręcznie 
wyreżyserować całą tę nieby­
wałą prowokację i obawialiś­
my się o los przywódcy brat­
niej partii bułgarskiej. Tym­
czasem, zaraz od pierwszego 
dn!a rozprawy przejęło nas 
podziwem stanowisko, jakie 
zajął Dyrnifu:'ow. Z niespotyka­
ną odwagą, będąc otoczony 
przez faszystów Dymitrow mó 
wił im \VI)rost, że faszyzm jest 
dziki i barbarzyńsk~, że podła 
i zakłamana jest pOlityka, któ 
rą prowadzi wewnątrz i ze­
wnątrz kraju. 

- Składałe-m sobie, jako 
cenną pamiątkę, gazetki oma­
Wiające przebieg procesu­
opowiada tow. Biskupski - i 
nie mogę odżałować, że straci­
łem je podczas ostatll ~ej woj­
ny. Wtedy w 1933 roku, stara­
Uśmy się usiln:e, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partU, nawet do tych, któ~·.7,y 
siedzieli w więzien:u. Nasz'! 
organizacja MOPR przemyca­
ła ~ do więzienia wiadomo­
ści, ukryte w jedzeniu. Wie­
dzieliśmy, że to, co działo się 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu w;ęcej, niż najlepsze 
słowa pociechy: otuchy z na­
szej strony. Proces lipski miał 

(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymitrowa 
korespondentowi "Intrasigeanł" po procesie lipsk im) 

- •.. Ale jak ()bClhodzono się 
z panem' 

_ W wnęzilmiu policji ber­
lińskiej mialem n.fezwykle wą­
ską. celę. Mieściła się w niej 
z trud{!m roledwie pryc·za.. Kie_ 
dy, leżąc na pryczy, oawraea­
km g,ię na drtlgi. bok, obawia_ 
łem się, że uderzę się o ścianę· 
"ahrano mi wszystkie p:enią.­
d ze, jakie miałem przy sobie. 

trOjnym1 &1I,suw&mi na. drzwia.ch zwią.zku li prób" ucieczki, a 
i z cementową podłogą. Odebra próbą. BlUIIl(:b6jstwa, ca:ynną. o· 
no mi odzież, wydano więz.i en brazą. urzędników wi~ziennych, 
ny wtr6j pa.l>lasty. 3 kwietnia albo w~p6łwięźni6w. Nic podob 
rozpoezęło si, dochodzenie p~ er· nego nie popełniłem. Ale wszy 
wia~tkowe. Z rozporzą.d.zenia. sę stkie protesty były daremne, 
dziego zakuto mnie wtedy w Dowiedziałem się poza tym, że 
kajdnny ręczne. Nie otrzyma_ niekielly ~kn7U.nym na korę 

łem żaunego wyjaśnienia, dla_ śm ie rci nakła,da się kajd;my 
czego to zostało oo.rządzone. przed egzeku~ją., aJe tylko na 

_ A f!Jzy oddano je ~anu, 

kiedy wypUSZC7.0D'O pana. nH 
wolność f 

- Nie, nie cddano mi ani 
pieniędzy, ani mOjej bibii:>telti, 
kt6ra była warta 2.000 marek, 
ani nie z tego, co mi skcnfisko 
wauo. 

- Ja.kie było jedzenie' 
Lura, którij, naz;vwano 

){awą.", oczY""iście, bez Cli kru, 
i kawałek ehlcba. Wieczurem 

... proletariat powstaje przeciw7·CQ U?szelhic:7O ro· 
dzaju niewoli i ucishowt narodowemu, jest JEDY· 
NYII! prawdziwym bojownikiem o wolność naTO do· 
wą i NIEPODLEGŁOść narodu. 

... rewolucja socjalistyczna oznaczaó będzie URA· 
TOWANIE NARODU i otworzy mu drogę db więt;. 
szego rozkwitu. 
2 sierpnia lD35 G. Dymitrow 

dawano nam groch fas>olę lub Do 31 sierpnia byłem stale za-/daoy jest dopuszczalne tylko 'IV 

mannę kaszę. W ciągu pierw_ kuty we dnie 1 w nocy. Tylko nastę'[Jujących wypndka,ch: 'IV 

StZych dni n~ e Wypllszc2ano podczas jedzenia i kie.dy kła_ nM .. Zażądałem, aby cbch~dzo. 
mnie nawet na. spacer. Dopiero dłem !j~ę do !jnu, zdeJmowano no Się ze mną przYll:l.jmnieJ nie 
później otrzymałem zezwo l~nie kajdany. gorzej. niż ze sltaZanym na 
na 15_minutowy spacer po pod - Jakie to były kajdany~ śmierć. Od:powiedś sędziego 
\l'6rzu. Za każd:m razem, kie- _ Sltładały się one z szero. śledczego brzmiała: "CO Sn,; 
rly zwraca~em się do dozorc6w, kich, żelaznych olków, które TYCZY F...AJDAN, TO JAKA­
z jakimkolwiek pytaniem, otrzy bardzo mocno skuwały ręce, o- KOLWIEK B4!)t Z,lI1:IANA 
mywałem gI'\Lbiańskij, oclT'0_ kowy te były zwią.zane ze s(.bą JEST NIEMOżLnVA". 
wiedź. Pewngo razu, kiedy pro podwójnym łat.tCucnem. Od hu_ .,. _________ ..... __ 
wadzonQ mnie dQ ga.binetu an_ mr·TU dozorcy więziennego, któ 
tropometrycZll€go, jeden z urzę ry na.khdał mi kajdany, zale. Y11 ""110- hn-", 1I ·.~~., .. "wLI • I" , 
d 'k' kt6 d ·l 'I ~. . . ,-' , " .. , . "" • n.m •••• ,czn', 

Dl -ow, ry prov:-a Zl ,c"z- załJ całkowlCle, czy wrzyllGły I ... VII. - 2<1. ,'111 . .. ",. 

two w spraw.ie pożaru noirh~_ się one bardziej, czy muie.i głQ 
t.agu, powiedział głośno w mo_ boko w ciało. Szczególnie VI no --;.=:;:--..., 
jej obecności <lQ eskmh1hr .. vrh 'I cy ręce były tak mocno skrępG' 
mnie policj-antów: "W Bui:g~rii wane, że mi drętwiały. Nie mo 
ten osobnik USZedI sznbi(>n.icy, że pan sobie wyobrazić, jak się 
chociaż był ska.z3ny n~ k?rę t() odbija. na systemie nerwo­
śmierci, ALE TUTAJ ZOSTA- wyro 1 na zdrowiu. OkOWY te, 
NIE BEZ W4TP!ENIA PO_ które stale, w dzień i w nocy, 
WIESZONY". nader;>,.ią, skórę na. rek?d •. S~ 

derzy Dymitrcw: 

Klasa robotnicza 
- A jak było po przeprowa DORSZE, NIż WSZYSTKIE p r Z e c i w 12:3 Z\' Z m o w I· 

dzaniu do więzienia w Moabi_ TORTURY śREDNIOWIECZA 
cie' I INKV\'IZYCJI. 

- Tam wsadzono rr:nie do ce - Czy w Niemczech is tnieje 
li, przezllPczonej dla najniebez zwyczaj za.kuwania więźniów 
piecznie.1Rzych przestępców kry- w kajdanył 
minalnych, zaopatrzonej w po_ - Bynajmniej. P6źniej dowie 
tr6jne kraty na oknach, z po. dz.iałem sJę, że zakucie 'IV kaj_ 

Chcemy, by fcomuniści nauczyli się pływać na 
burz7iwych wodach walki klasowej, a nie stali j~::t 

brzegu obserwnjąc i 1-ejestrując napływające ;G:.~e 
w oczekiu;aniu dobrej pogody, 

2 siervnia 1935 G. DyrrA'row. 

•••••••• t.a. 

Książka historycznej wagi. Wy 
dana nielegalnie w Polsce w 
1935 r. Za posiadanie jej gro-

ziło wieloletnie v.'ięzienie, 



Delegaci na I-szą ojew z CI Konferencję • • • • 
Tow. Stefan Piotrowski przodownik pracy Tow. Irena Majchrzak za.tufony w6it Tow. Franciszek Michalski stary dmłałccK 

% huty "Kara" gm. Sobótka rewolucyjny 
I nawet z0frt6ł c7łon.k:iem Zarzą._ Tow. Irena Majchrz.ak Uiro- Po zjednoczeniu PPS 1 PPR Towrurzy\sz Franciszek Mi- w Warszaw!e CXlcrzejt::. Qdyt.y 

clu Zwią.lJku ZawodlOwego w dziła sit:: we wsi Sobótka. Któż tow Majchrzakowa zabiera !tę chalski ma obecnie lat 70. W nie słabe zdrome, pracował­
'>iotrkowie. Za przekonania swe by wówczas pomyślał, że uro- . młodości s '''''0 jej był robotni- bym nadail dla Partii tak jak 
i działalnośó roSltaje w roku dził się przyszJy wójt tejże ze zdwojoną energl.ą do pra- kiem w Wrurszawie. Kie<ly je- kiedyś. 'bo moje przywiązaaie 
1933 zwolniony z procy. Aż do gminy Sobótka?.. Ojciec jej cy. Jako sekretarz gminnej or dnak w 1904 roku wstąpił do dla Partii nie wygasło. 
wyhuchu wojny zmu~zony hył mi.al du~ dzieci i tylko półlo- garozacj! PZPR organimje L~- SDKPL, .powrócił n~ wleś a?y Celem, jedynym pragnte­
"hwylaó s:ę rOZ nH\1t.vch 7A1.ięĆ, rej mo.rg: gru~tu. W. ~za.sach gę Kobiet. !)oitychcza.<J na jede prowadzlc trudną l. odPO':"I~- niem mojego życia było do­
:łby m6c utrz;>maó Rlę prl.y ży_ sanacYJnyc!: m.e. kWallflkow~- naście gromad, kola Ligi 'lst- dT.laln.ą pracę, part.,vJną wsrod żyć takiej Polski, jaką sobie 
l'iu. W rkre~ie oku'Pa-c ji tow. ło to byna'.1mmel na stanoWI- " . i chłopow. A w·ęc 4;) 1M pracu- wymarzyliśmy. 
Piotrowski wstał wywieziony sko głowy gminy. n:eJą w sle<lm u. je już tow. Michalsk~ w ruchU Partia dała nam taka Pol&kt:: 
lIa robo.ty przJ1l1U5QWe do Nie- Były sekretarz Gminnego Pracując wśród kobiet ~e robotniczym t SJ?KPI~, K"!'P, Czyżbym więc m:ał n~e żyw'ić 
ln'ec. Komitetu PZPR w Sobótce _ zapominała i o dzieciach. P.PR, PZPR o o Jego roga zy: dla Part:'i gorętszych j~zcze 

Po zakończenill ilziRłnń wr_ tow. Irena MaJ'chrzak J'ednak- Wraz z Radą Kobi<)cą Kom:te ~lll: polltyczI?-eg? DzIŚ ŚIChdoC uczuć miłości niż kledykol-
t G · PZPR któ eJ' JUZ sterany zyOlem. prze. a 0- Wl' l ? 

j~nn.\"i'h przyjeżd;;8. do Piotrko że. zdobyła stano\yisk~ wójta. u rrunnego , rwaniami, w:eloletnim wi~zie- e {. 
wa i nQtychmia~t. przyRtępuje Nle przez protekCJę, me przez przewodz.iła, zorganizowała niem i zmożony ciężką choro- W<iele jeszcze partia nasza 
do pra";" w hucie "Kara". stosunki, a d~;ęki uczciwej pra trzy dziecińce. A w ogóle jest bą, bierze nadal czynny udz;ał musi zooałać. 

cy społeczn j dUszą Rady Kobiecej. 
Tow. Piotrowski je .. t dobrym . .' - eJ,. u~na!le przez w życiu ,partii służąc jej swym Chociaż niewiele 1M ""zosta 
fachowcem l· r e botn,'kl'cm W wSZYStklCh mlesZKanców gmi- Myliłby sit:: ktoś, ktoby są- dł l t' d" d . ...~ ny'l d t dził, że tow. Majchrzakowa, ugo e n~m oswla czem~m. ło mi do przeżycia, wierzę głę 

Stefan PiotroW!'ki ro.zp~:qł hM,kim czasie zostaje hutmL za. naJ epszy ~an a, u- jako delegat _ kob:eta, bę- Da:wno to było kiedy w;;tępo boko,że dożyje chwili calkowo: 
pracę w zawodzi~ hutnie,z,Y"I1 w strzem i wyróżnia się, jako pr.awmaj?~y do l.ll'J ęcla stano dz.ie mówiła na Konferencji wałem do partii - móW1i tow. tego zwycięstwa naszej :dei, 
Imcie "Ka.ra", ma;ją.c lat 12. pl"z'ldownik pracy. wISka wOJ ta. Wojewódzkiej wyłącznie o Michalski. - Było to wtedy, że dożyję ugruntowania ustro-
()ięŻikie to były począ.tki. Pr·a ca tow. Pinrtrow!"k if'go Sięgnijmy troszeczkę do sprawach kobiecych. gdy carscy siepacze powiesili ju socjalistycznego w Polsce. 

Piot.rowski nie zraŻAll się jed je~t bardzo od'PQwiedzialna. Bo przeszłości tow. Ireny. Okazu- T owo Dominika Sża'rańska zasłużona 
n.ak, bowiem zawód hutni.lk& u_ "Idem do jego obowią.zk6w na- je się , że nie przypadkowo za- Tow. Majchrzak Irena zabie 
p o-dobal sobie nad!e wszystko. leży utrzymanie odpowiedniej rze głos, jako wójt gminy 80- działaczka społeczna 
Wc·ześnie rozW'i..nęła się w nim t,emperatury w wannie. Kn.żnc smakowała ona w pracy spo- b6tka. A o czym będzie mó­
ró~eż świ:adomoM społMzna. prz!'nczenie ~owodowa.ó może łecznej. wiła? To żadna tajemnica. Tow. Szafrat1ska urodzila. się 
Twa.rd.a s.zko~a ŻyciOWla sa.ma wielkie .~~raty. T~. I.'iotr~\v~ki Ojc:ec .lej był starym dzia- Prze<le wszystkim o braku pro w r.1899 we wsi Różek, gminy 
'9;'Slka=ła tow. Piotrowl!k~emu, unakomlcH3 w:VW1ązllI.le SIę ze łaczem PPS-owskim _ córka duktów potrzebnych wsi w Krzczonów w pow. opoczyń­
edzie jest jego właściwe miej- swrch t:udnyrh obowiązków. poszła w jego ślady. Mówiąc sklepach spółdzielni "Samopo skilll. I mimo że do roku 1939 
tce. Za w~daJnljo pracę na polu pro nawiasem, cała rodzina Maj- moc Chłopska". Tow. Majchrza mieszkała i pracowała na tere_ 

Tow. Piotrow~,ki brał czynny dukcyj.nymndZIlJacz,()n~· :z;os:ta.ł chrz.aków tradycyjnie należała kowa pragnie, aby poza wodą nle Wars2;awy, czuje się z krwi 
adział w ru.chu zwipkowym, a Brązowym Krzyżem Zasługi . do PPS-u. kolońską, mydłem toaleto- i kości chłopką, dzieckiem zie_ 

• wym, mydłem do golenia i na mi opoczyt1skiej. Dla wsi tego 
low Rurowski mqż zaufania Fabryki Zar6wek Nr 1 miastką ka":'Y' ~na~azły .się w powiatu pracuje dziś 1 na tej 

• . sklepach społdz:eW tak:e ar- wsi utrwala. zdobyczll Polski 
Po odpowiedź na wszystk.i.e py lę m6wió o swoJeJ pracy, a - Ohecna nasza produkCJa tykuly jak - miski, garnki, pa Ludowej. 

'tania, związane z produk.cjljo właściwie o pracy n!lJ&zej zało_ wymosi 700 tysięcy żarówek nor pa, smoła, cement, cegła - i 
Fabr~-ki żarówek (Zakład L_l) gi. WrpeJnia mi ona cały a.z ;e ń, malnych. Ambi.cją nasz~ jest to wszystko co potrzebne jest 
w Pabianica.ch, robotnicy kie_ a nawet nieraz i SpOiJ'ą c-zęść d'r.jM. do cyfry 1 miliona i - gos-podarzom i gospodyniom. 
ru.ią się do t()W Rurowskiego. 110Cy. dojuzi{'~y óo nirj. W szystkie A przecież tylko od dobrej 

Pra:ktvkę 8'Wą zalCz;vnał w Na pocqtku pobytu mego w ulenszema pl'z,c~rowad7..amy we . . " 
małym ';'arsztacie ślusars!kim w Pabianic.ach fabryka. produko- wła,l'Illym zakresie. Ze &ta'rego pracy kierownIctwa spoldzlel­
Łowiczu, nastę'[lnie pmcował w wała 110 tJ"5'i~cy :iarówe"k. Ma zniszczonego automatu, w kt6_ n: zależy, by towary te były 

Bezpośrednio po -,vyzwolen1u 
zgłasza s1ę tow. Szafra:tska. do 
Powia.towego Komitetu PPR 1 
po 22 latach walki w pod.zie­
miu już jako członkini legalnej 
pa.rtii rozpocz:\,"I:a swą działal­

ność na wsi, dla kt6rej poświę­
ciła swe całe życie. 

Tow. Szafrańska zorganuowa. 
ła na terenie gminy Związek 

Samopomocy Chłopskiej, zorga­
nizowała kobiety wiejskie w 
Koła Gospodyń i Ligę Kobiet, 
pod jej okiem - troskliwego go­
spod)a.rza gminy chłopi wpłaca... 

ją regularnie podatek 1 na 
FOR. 

fabryce "Pocisk" ,jako ślusarz, I!!zyny były zdewastowane przez rym brakowało 50 proc. części, w sklepie. 
a w rok11 1934 z;a.tru,&niony za- okupanta.. Nii! mQŻ'na było w6w zrobiliśmy n01'fOICZe<lną. maszy_ 
stał w fabryc~ lamp radiowych. CUU! wytwarzaó ża.r6wek gaw_ nę, która już pracuje. Poza tym. tow. Majchrzak 

Po w;>dost.aniu się z obo'lu wyC!h. Grup prodiukcyjnych było . . . wystąp:' ze shlsrnym żądaniem 
k oncentt'ac," .. ';ne.go w Sllttfuofie, zaledwie 3. -, To, c() zr~,bihśmy,. Jes t wysunięcia na odpowiedzialne 

.• wspolnym dmobkHlm całeJ na- . .. 
przyjechał do Pabianie. Tu od Obeonie posunęło się wszyst_ szej załogi. Tak, bywało, że ja stanOWISka WięceJ kobiet. 
roku 1!J+3 zaoczął pracowM w ko naprz6d. Zorga;nizow9.n<l trzy dawałem pomysł. v, rohiłem nla-

1- - Kobieta może wiele zdz:!a 
Z akładzie L_l.. nowe grupy produkcyjne, asy' ny, ale ich realizacja. j€\5't dz:e 

'1'0'1'1'. Rurowski nie lubi mó- stem pracy wst.:tl ~jon>9.1izo łem całej załogi. Ooocny sta.n łać - kończy naszą roz:mow~ 
wić o ~obie. wany. Zmnie,i"'z;l się procent I zakładu L_l j~~t na.szljo wspól- delegatka na KonferenCJę Wo 

Zaczeła S'Wojił pracę w Par. 
tli, w 'KPP, Wraz z mężem. 
Ustawiczna walka z reżimem 
sanacyjnym /ŚCiągala. nieprzeli. 
czone rewizj~ policji na ich 
skromne warszawskie mieszka.n 
ko, a w następstwie spowodO. 
wała &re3ztowame męża.. Nie Ale nie tylko tym mołe alt 
za.łamało to tow. Szafr~iej, pochwalić tow. Szafra.ńska. 3a. 
Z większą jeszcze zaciętością ko lekarz prowadzi stację Opie 
walczy oprawa robotnika i ki nad Matką i Dzieckiem na 
chlopa., z większą jesza:e enet- d~e gminy, pracuje w. Drze­
gią oddaje 8ię pracy konspira. 'Wlcy jako lekarz Ubezpleczalni 
cyjnej, przekonana niezbicie o Społeczne~. Jest opr.ócz tego 
shlSzności sprawy o którą wal przewodnkzącym Gnunnej Ra 
czyła.. ' dy Narodowej, przewodniczą_ 

cym Gminnego Zarządu ZSCh., - Obaw'affi ",ię. że nie wie- odpadk6w z 40 w 1945 roku nfjo za~hJgą., za~ugljo ws'zY3tkich jewoozką, wójt gminy Sobót-
le byłoby do opowiadailla.. Wo_1 do 8 prO>C>ent. I pracrW'Ilik6w. ka, tow. Irena Ma,ichrzak. 

M KUUŃSK/ 
S~kretarz Kom. Woj. PZPR do 
"praw ekonomicznych. 

Po wybuchu wOjny w 1939 Służby Zdrowia, Ligi Kobiet. 
wraz z mężem, kt6ry powr6cił I mimo, że piastUje aż tyle 
z więzienia., ucieka zWarsza... obowiązk6w wszędzie praca. 
wy, ścigana przez Niemców, i idzie dobrze. Z& tę pracę otrzy_ 
zatrzymuje się w rodzinnym mała Srebrny Krzyż Zaslugi. 
Rożenku w pow. opoczyflSkim. 
Tu na tej wsi pozostaje przez . Taka jest to:v. Sza.frat1ska, 
cały okres okupacji aż do wy. Jedna z tych 'Wlelu setek dzia... 
zwolenia. Tu też ginie mąż Sza ła~zy PZPR na. wsi i jedna z 
frartskiej, zamordowany POIl-j w:elu delegatek na.} Konferen 
stępnie przez hitlerowskich op. cJ~ Wojewódzką P~PR. 

Wojewódzka Organ·z cja tyjna 
w walce o jakość produkcji wykonanie planu ra.wców. Tasz. 

I-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE postawił żywym przykładem socjali- W spółzawodnictwo pracy 
przt'd Idasą .robll'tniczą bojowe zadanie Jlrzedterminowe- stycznego współzawodnictwa ro~nie i obejmuje za~ię­
go wykonania. planu 3-letniego, podniesienia jaJ.ości pro I bohat~rstwa pracy. Winni giem swym wszystkie wkta­
dukowanych towarów, wkroczenia na drogę planowego oni przewodzić załodze swo- dy pracy. W lutym we wszyst 
systemu oszczędza.nia, jako żelaznego prawa naszPj go- ich Zakładów, aby coraz sze- kich zakładach przemyslo­
spodarld narodowej. rze j. coraz świadomiej wa,ka wych naszego wojew. mie l :ś 

Tow. Barbara Tomczak, aktywistka partyjna 
z Radcn1Ska 

SPójrzmy w przede dniu/dukCjj - pomógł Zakładom o ja!wść przeniknęła do WSZ:/st my 16.136 wspól3zawodniczą-
.. Woiewódzkie! ~onferen- wybitnie polepszyć produkcję. Kich robotników. cy"h, w marcu mieliśmy już 

cJ.: PZPR ~v ŁodZI, Jak zada- W zrost współzawodnictwa, 17.372 a w maju 2'.1,.500 robot-
Dla te reallZowa. ty .nasze po.d- to J'ednocześnie wzrost W Państwowej Fabryce nil,ów współzaw~dnic'lących 

t Sztucznego Jedwabiu Nr 
stawowe. orgamzacJe pa~ YJ!l~ wydajności. W II-gim kwarta 1 w Tomaszow:e !\'In. bezpar Komitety Fabryczne musz'~ 
w z~kładach . pracy, w JakIeJ le 1948 r. wydajność pracy w tyjne robotnice ob. ob. Leoka- stawiać na porządku d 7.ien · 
form:e mob!hzowały <;me sze- "Borucie" w porównaniu z dia Mrówczyńska i Jul:a Smo nym waU". o jako..~ć tIrwarów 
rokle rzesze robotmcze do wydajnością w I-szym kwar- larcz.i'k sześciokrotnie zdobyły Te zakłady w któryr:h org:mi 
walki o jakość i ilość. o wy- tale 1949 r. wzrosła 11 około 4 tytuły przodownika p~acy. zacja partyjna oparła się 0,1 

konanie planów produkcyj- procent. Dziś przodUją one nadal. szerokiej bazie bezpartYinycr 
n ych. Trzeba przyznać, iż u- - robńtnl'ko' \" l'ak np w PZPV\' Podstawowa organizacJ'a w Trzeba iść. popatrzeć na ich " ~ , . , chwały Kon~resu głęboko do- Nr 30 '" Zg'er um'~ł " Eabr .yce winna czuwać nad re pracę prz'.' maszynach i wczuć w. . ZU, I" Y uzy tarły do świadomości człon- skac' po p y'ęCl' Z ll)n\\,'''zan' alizacją planu produkcyjnego, się w atmasferę zorganizow<1ne - rz . .1 u ( v l." 
ków naszej partii. walczyć z brakoróbstwem, wal go i p;lnego wysiłku. aby zro- l-majawych 90 prnc. pr:my. 

Tam, gdzie fabryczna 01'- czyć codziennie o jakość wy- zumieć współczynniki ich su- Przodują też PZPB w Zgie 
ganizacja podstawowa tworzonego towaru. Otaczać kcesów. Należy stwierdzic, że rzu. które w T-szym kwart~l(' 

tkwi głęboko w klasie robot- musimy opieką przodown:ków Komitet Fabryczny PZPR za rb. osiągnęły 99 proc. pri.m~' 
niczej, gdz:e pracę swą .opa~- pracy, wykonujących swe wy mało interesuje s:ę pracą tych Jest to wynikiem docenienie! 
ła na ścisłym powiązanlu s.ę sokie normy i os:ągających wy wybitnych przodownic. Bo czy ze strony organizacji par!y;'1ej 
z szerokimi rzeszami bezpar- soki procent I-go gatunku to- choć raz Kom:tet Fabryczny tych ważnych zagadn:eń pro­
tyjnych robotników, wid·')cz- waru. Takie nazwiska jak: zaprosił je na swe posiedzenie, dukcyjnych. które omawiane 
na jest kierownicza rola na- ob. Latusl-kiewicz Alfredy. _ zainteresował się ich osią~nię są na pnsiedzen:ach kół j ko- Towarzyszka Barbara Torn­
n:ei Partii i widoczne są wy- bezpartyjnej robotnicy z c:ami, aby wykorzystać i nrze mitetu fabrycznego. Wniośek czak jest delegatką na Konfe­
nik'i pracy. Cóż może lep:ej ~- FZPB w Pabian:cach. CZy ob. lać te doświadczen:a na 2 hOO z tego. że fabryczna organiza- rencję Wojewódzką PZPR z 
lustrować pracę podstawowej Pęczak Stanisławy. wyr'abia- kobiet. pracujacych w PF'S.T cja partyjna musi codzien nie ramien:a Komitetu Powiatowe 
organizacji partyjne i jak co- jącej wraz ze swym zespołem Nr l? Gdyby Komitet to U::lY śledzić j akość wytworzonego go w Radomsku. 
dzienna troska o prodllkci~. 98 proc. I-go gatunku. w:nne nit, to zapewne nie skar7.yli towaru . .; w razie spadku ja-

k .. kości mus: ona natychmiast Już od lat najmlodszych ~o-
stały. systematyczny wzrost być znane wszystkim. Ich na- by się towarzysze, iż ta Clę7.- znale:t.ć przyczyny teg'o zjawi- chłaniała ją praca społeczna. 
współ'lawodnictwa pracy. wal zwiska Winny nie tylko fig'J- ko idzie z os :ągn:ęciem pr:my. ~ka. Mając zaledwie 6 lat wst<):Juje 
ka o jakość j wykonanie pla- rować na honorowe i tabli;:v. O b' d .. w szeregi Czcrwonego Hat crcl'-

lecz stać się powszechnie 7.na- ec.me prze org~mzacla- J eśE tak będą rozumiały . . nu. , . . . mI fabrycznymI wOJe- '. stwa. Potem nast~puJe wOJna. 

Organizacja Partyjna .. BO- ne. stac s:ę hasłem mobll1zu- wództwa łódzkiego stoi zaO'a::l- . ~we zad.ama . n,a~ze orga-
RUTY" w Zgierzu doce- jarym całą załogę . : d I '. I . 0 '1' nl;>;acJe partY.1I1e, Jesh bC;dą u- Tow Tomczak aby nie wy-')' . mcme a S7-eJ p anoweJ wal {l . ł 'd ~ . d '. " , .. 

. przewodniczącą P owia,towego 
Zarządu IJigi Kobiet całe nie­
raz tygodnie spędza na wsiach 
oowiatu radomszczańsk:ego. 

Tu organizuje Hczne k)ła 
L:gi Kobiet i Yola GospodyJ'l 
Wiejskich. tu pom'l.ga w pracy 
wiejf'kiej kobiecie. Nic dziw­
nego, że już w krótce we 
'. 'n;vstkich gminach pow:atu 
;,domszczc:ńskiego pO"'stają 

'lOwe koła L igi Kobiet i że ko 
la te przejawiaj" w:elką ak­
· vwność. 

Ale tow. Tomczak znają 
ownież : kobiety z radom­

f7CZ~liskich zakładów pracy. 
"zęsto przebywa razem z 1'0-
'otnicami, aby poznać ich 
"szystk:e bolącc~ i. Tow. Tom 
'zak jeM- prawdz:w,,! opiekun­
ką robotnic. Radz':' im, wyjaś­
nia. i pomaga. .. 

Ona też pderwsza na ter~nie 
powiatl1 or~an1zuje wl'ipńłza­
wodnictwo pracy, wyjaśn:a­
jąc iednocze~nie jf'!go cel i ko­
r,yści. jakie przynosi ono Pań 
stwu. 

I gdy pytamy j"l jakie b~dzje 
porus78ć za,gRdn;eniR l1a Kon­
ferenc .ii WOjeWÓdzkiej PZPR: 
odpowiada: 

"Będę m'Jw;ć o kcbietach . o nia rolę : znaczen:e wspo.za- .,. . _ '.' 'd ' 0'.' mla y czerpac z o"wla ezen Jechac na roboty do Nlem:ec 
l ł d Plęc.okrotme uzyskał za- o Jakosc. W sla za os·ąo.1 ·ę- i os'ąO'n ięć przodown'l"ów pra . R l 'k" Ł . 

wodnictwa pracy. Za, a y w _ cz t t t ł d k c''''ml br g dy Alek- fl'ldra .. , • , , pracuje w" o \li U W OW1- ich wkład~ je w odbudo\vę znl 
lII-cim kwartale 1948 r. liczy "z y nY

t y S . ~rz'k OW?I a ~C< tk' h Y a ZSRR tk' cy, rozmawiając z nimi za- czu. Tuż po wyzwoleniu w'-
Iy 1.438 współzawodniczących ~~~~ o~ b.ma. y h aro k z zu IC

l 
a w . \, . W o !lta- praszając ich na swe konferen dzimy ją w szeregach ZWM, szczonego kraju, o radościac~ 

t. j. 56 ,8 proc. załogi. W . w a ~an:cac , ;'1 "O~ ~ze P? sC?, o:g.a~IZ;tJ.ą ;es\l~- cje . to brygady najwyższej ja- gdzie obejmuje stanowisko se i smutkach radoms7.czańskich 
IV -tym kwartal~ liczą lUZ nUJąc J,~e za to~la6 pro u lCY.1 ł Y na

k
J.wY

b
ZS7.('J Ja OSCI. ~ws a kości rozpowszechnią się szyb kretarki. W kwietn:u 45 l' kob:et. Ponadto chcę poru-

1968 ' b t . 74 oc a w ne, s~e mo ':-'. . . proc .. ego y ta -le rygady w Łodzl, po- ko i zdad!ą swój egzamin. wstępuie w szere i P l-I': '" . 
. oso . J. pr., dosW1adczeme I styl pracy 0- wstały w PZPB w Pabia'1i- Wspo'ł7<l"'odn:ctwo obeJ'lnie P rt" R b t' . g .. dO ~ Gej S7.yc Jesz('oe lstotne zagadme-

I-szym kwartale 1949 r. wska ra d Ś : d .• t l _ h d' . .. . . 12 >V .' a 1_ o o mczeJ, J Je n')cze-· . . . 
b'K podjętych zobowiązań i- z ? w.a czeme : s.y .p,'!- cac .' gZIe :stn:.e.1e. JUz. ze- '\'szystk'ch pracujacych i przy śnie do Lig: Kobiet. Na te::-e- nIe, a Ul lanOWlc:e pracę Kom! 
lość wsoólzawodniczących cy takich przod.ownlc. Ja~., Ma I społow. orgamzula SIę ~ sporzy Polsce Lupowei setek nie Radomska Zjawia się tow tetów Gminnych PZPR." 
wz.rosła do 2.503 osób. t j. d,., na' Ułan, Stamsława Clesl1k PFSJ Nr l, w PZPW Nr 28 1 milionów nowych wartości a- Tomczak w r 19<18 W' . : . 
93 proc. ogółu zatrudnionych pracu!ąCYC:' na 6-ka.ch, i \Vie~ 1?9 w Tomasz<,'wie : Ma.z. ~a b3:'śmy mogli więcej buci(n~ać, przyjazdem p~ac'a' na l ~~'.!f n~~ I Chcemy Jeszcce ro.zmawiać 
robotników. lu, w.elu mny~h wmny bJ:'c lIch c~e!e st?.lą. naJlepSI, naJ- j vnęcej przeznaczać na op iekę kobiecym pow:atu d __ .z ~t~,,:,. T<!mczak .. ale .pl ~(!praSZa 

wykorzystane 1. u~owszech!1lO I b~rdZlel doswladr.zen~ .r~bot- I nad dziećmi robotniczymi: czańskiego zmien' ra om~7:_1 nc>.> l u~leka: Blem-.I' do swej 
Ten ,~ro:t współzawodn:c- ne przez or~amzacJ~ partyjną mcy. Trzeba. aby tę :n:c.laty- starcami, abyśmy mogli pod- cze. Tow Tomcza: ~~e ob.l! p~acy, b'egTll.e do ~doms:zczań 

twa - na przekór m:łlkonten- PZPB. BIJ CI robotmcY,są sym Iwę, klasy rob'ltniczej rOZ3ze- I nieść jeszcze bardzieJ stopę ży dnocześnie kiero\Vnik~~c ':'~-I'SkICh robotn.:i:. 
tom .. oczekującym spadku pro bolem naszych wvStiłltow. sa rzac i ulepszać. -~owa całej !dasv robotniczej. I działu Kob:ecelto PZPl:? ' i wice: 



Nr lS! 

Teraz zrozul!1ieliśmy-dlaczego 
Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

Robotnicy "Wimy" mówią o dQniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Ooboszyńskiemu 
W miarę zbli.ta.nia. się kańca procesu Ada.ma DObosZyti li. męczęńską. /imier6 Zi rą.k bar 

Jkiego, wzrastało zainteresawanie się nim wśr6d szerokich baI'Zyńskich faszyst6w. Gdy w 
mas pracujących naszego miasta. RObatnlev Żywa amaWia- latach oku~ac~i doszła nas .ra_ 
ją przebieg procelll1, komentując fragmenty wypowiedzi giczna wieść a śmi6rm gen. Si-
oska.rżonego, .obrooy i prokuratara. . korskiego i o zerwa.niu r'Oko_ 

Wielu lud7.i - stwierdza 
tow. Nowak z PZPB nr 5 

- do tej pory nie zdawało 
8O'bia sprawy ze ścisłego ~ewiq. 
m,rna sanacyjnych rzą.d.ów PoL 
ski przedwrześniewej z wywi.a­
dem niemieckim. Wielu nie ro· 
zumiało dotąd, jak nikczemną. 
r'Olę odegrał emigracyjny "rzą.d 
landyński", który z jednej stro 
ny pchał bohaterskq., patrioty_ 

. . .. wań pomięd'zy rząd·em em.igra-
Dle W1edzlehśmy - m6Wi tow. cyjJlym fi, Związkiem Radz~c-
P~e~taw~ - dlacze.go tak S~!! lcim, nie wiedzieliśmy r6wnrez 
~z:eJe, d.aczegr,,, mUSJmy zn~sl~ C'O kryje się za tym, z gruntu 
O,~mar okUpa?Jl hlt.lero'IYsk.' e.J, fahrzywym posunięciem. 

a'l~c.zego wywOZOD'.> na.sz)"Ch bli Teraz proces Doboszyńskiego 
skicb do obozów, gdzie pO'll'Osi- ujawni! tragicżne szczeg6ły na 

99.3 

szej klęski wrześniowej; od. 
kryl wszystkie sprężyny, kt6te 
powodowały zdradziecką pollity 
kę rzą.d.u landyńskiego. Toteż 

wszysrcy lud>zie w Polsce, a 
zwŁaszcza ci, cO' poIl!ieś1i cięż­
kie straty na skutek imperiali­
styeznej wojny" domaga~1} się~ 
aby jeden z glownych Wl'Il,owaJ 
ców marlyro,logi.i naszego kra_ 
ju poni6sł zasłużoną karę· 

(Kar) 

e 

czną. ~odzież do. bez.na.dziej- produkUJ· e tow Janina Bochen z PZPB Nr 1 nych, Jak PaWSltan'l~ Wa.TS'ZĄlW_ • \ 
skie, wystąpień przeciwko Pxzechodzim:v pr2lez wielką unania. i nazyw~ ją. "kochanym I pomóc mata::e w u trzy;mani'll ro-

proc. ' primy 
Niemcom, z drugiej zaś za po salę tkalni PZPB nr 1 zdąża- dzieeikiem". "Kochane dziecko" dZfństwa. Chcialaby Jeszcx,.e . u: 
śred'Oictwem wyrzUltk.6w sp1lłe_ jq.c dJo ma.łej, lIWanej "młyn_ krl}ży tymcZlMem od krosna do częs>zcm6 do szkol!" .ch'Ocl&Z 
czeństwa w rodzaju Doboszyń_ kiem". Tutaj kobiety pracują krosna. i zm~ooia cz6łenka. z wl}t ]J!l"zyznaje saę nam, ze Jest tro 
ski egO' nawią.zywał kontakty. z nie tyllko na. k1'OMl.ach, lecz kiem. Jest pełna zapału i ener chę w "nqezgadzie" z matema-
hitlerowskimi f:,&zystam~ .Wle- r6wnież pełniq. funkcje maj.. gii do pracy. ' tykI}. 
lu też rzeczy UJe rozllmleh§my, str6w. Uwa.gę naszą. zwraca mło _ . Mogłabym utka,6 więcej KieroW'1lic.tw'O PZPB nr 1 po 
:tUl Ja, ani moi towarzy~ze da, 18_letruia., czaTIli()wło&a .ilIziew to_m _ m6wi- tOw. Bochen stanowiło posła6 jl} d'O "Tech'OL 
pracy z PZPB Illl' 5 •. Tera.z Jed czyna.. Jest to tow. Janina. Bo- _ Niestet nie ma ~6w. W cum Wł6kiennic.zego" wycho­
~k, śled>z~ z zwmteóf'6sowa_ ~hen. ~racuje na. 12 krosnach ja.Jcl sP'os~b maIIlf wykon.aó d,zl}C z 2lałożenia, że będ,Zli.e OM 
mem p:zeIJ.!eg p~ces<u prze~ona '1 wyorn;bw. 113 pra.oo~t normy. pkLn, jeśli kilu krosioo pozo_ napewno rownie dobrą. uczennL 
liśmy Slę, Jak duzo przynoS'l. on przy 99,3 prooont pruny. Ta u_ staje unieruchamiane cą, jak jest dobrą. tkMzkl}. 
pooyt;J{u, odsłaniają.c mrocvne zdolniorna tkae21ka. pot1"lLfi utkać . . 
dotychczas kulisy wydarzeń .'l.L tkaruinę bez ż,adnych jakich. .RoZlglą.da~y Slę. R~c:zywL Wierzymy, że Janka Bochll'O. nie 
st"ry'cznych ostat.n.iej doby. kolwiek błl?dow. W tej chwili §cle~ ?ralmJe osn.~w ~e tylko zawiedzie tego zaufa;nia. - ~~do_ 

- Praces Doboszyńskiego krosno &ta.nęło. Czółenko skala- u nieJ, &Je 00 c.ałeJ saLi. ł:ywszy w sZlkole dużo wU,ado_ 
shvierd'Z'3. .robotnik bawełnianej czyŁo się i zerwa,ł,o kilka niei. T'Ow. Janina Bochen wc.ześn·ie mości z jesz<rLe więk&zym po_ 
"piątki" tow. R61ka nie Pawstał'O maJe niepO'WT!Ile "gn;ia stracńla ojca, który zginą.ł w. k' 6 b';dzi-e w 

Btr. I 

IfW 
"Przyj aciel ,.".,. świnia" 

Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wychawany i eLe­
gancki, a mima la ot, fakie przyslowiawe powiedzonko wykam· 
binowali: ami·coch'On, co znaczy ni mniej ni więcej, tylko -
przyjaciel - świnia. . • . " 
Język francllski należy do grupy ]ęzykaw - Jak .to SIę. ma· 

wi - międzynarodowych. Używają go dypLomacJ, poht)"CY, 
zna go też zapewne i premier australijski, Chiefley. 

Jeżeli zna język, lo zna, być może, i w-w plastyczne i dobitne 
okreśLenie niektórych rodzajów "przyjaźni". Wspominamy o Iym 
dlatego, iż ie,~teśmy zdania, że wyrażenie 'Owo ci~ęlo się ~a 
ll.~la p. Chiefley'owi w czasie przemowy, ja~ą mial ostatmo 
w aust'ralij.~kiej Izbie Reprezentantów. 

P. Chiefley mianowicie w SUJym expose - uskarżał się fataLnie 
na państwa zaprzyjaźnione z W. Brytanią i tzw. brytyjskq Wspól· 
notą Naradów (do której należy AustraLia), że odstawiają bardzo 
przykre kanty handLowe: wykupują w Australii wełnę. a P'Otem 
odprzedają ją z zyskiem Stanom Zjednoczonym. Za wełnę 
płacą, naturalnie, własną waLutą, a sprzedają jq Ameryce Półn. 
za "blogosł~wiime" doLar ki, których wielki brak b. odczuwa 
i Australia i W. Brytania. Znaczy się - odciągają podstępnie 
i po geszefciaT$ku dolary z tzw. strefy uterlingawej. Mimo 
czułych sojuszów, mimo pakcików przyjaźni ... 

.P. ChiefLey, oczywiście, nie nazwal "przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieniu (niby - "amis.cochons"), ale napewno 
tak o nich pomyślał. I co ciekawsze: bolejąc nad upa&kiem 
moralnym w "rodzince atLantyckiej" stwierdził wszem j wobec­
JEDEN TYLKO ZWI4ZEK RADZIECKI, acz nie jest dla bry. 
tyjskiej Wspólnaty Narodów "perwna grata" - NIE SZACHRU· 
JE W INTERESACH HANDLOWYCH;- NIE ROBI GESZEF· 
TÓW · NA TOWARACH DOLAROWYCH, JEST KONTRA· 
HENTEM. UCZCIWYM l NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 

tylko przEl'konał nas Q iSlbotrnym zdo". wię.zioeniu hitlerowskitn. Młade zyt lem precowa ~ 

abliczu ende<'Jkich sprzedawczy_ - To nie jest ta.kń. duży d~:i·~e~w:e~z~ę~po~sz~ło~_d~a~~p~NJ.~cy~,~b~y~sw:::eJ~·~f~a~br~y~ee~.~ ____ ~M~S~.~~==========~~==::==========~ k6w i ieh P'Oplecznik6w spoRród błą.d _ tłumaczy nam młoda _ 

szeregów rozpolótykowam.ego 1de tkac.zka, - ale wyp.ruję kijka. KI b ' I e Ł dZle 

E. Tam. 

m, aJe r6wn·ieź utw.ierd.ził na.~ dtiesiąt wątk6w, ażeby bł~d6w asa ro o Dlcza o 
w słusznym przekana.niu o cal:- w 'Og61e nie był'O w sztuce. ;Kra 

kOWitej jednamyślncścl wszy. S1l.() tI\ochę postoi, lecz tow&r • • ~ • J:. t PKWN 
stki.eh ludZi pracy w palsce. będzie "pier.w&z,a klasa". Tow. wIta czynem rocznicę ,1 ....... anll.es u 
LUlhi, którym istotnie zależy Bochen b8Jl'dzo nie 111bi być _-=-______________ .: _______________ ,...--
~'8. rozwoju i potędze =ego wzywana do brllłkM'za. d.' 22 l-
kraju. Wszyscy aceniamy dzia. Maj&ter tow. Michalak?wa., u Masowe zobowiązania na Złen .pca 
lalno,ść Doboszyńskie.go, jakO! kt6rej pracuje tow. Bochen, m6 
zdradę narodową.. Vl>i: - Moja Janinika, to wzór 

- Kiedy we wrześniu 1939 r. tkaezeik. Nie sp6źnia si ę, utrzy 
damy nasze waliły snę w gru- muje zawsze krosna. w należy_ 
zy kiedy tysil,!.ce ludlZi ginęło tym porząd1ku. Majster Micha­
z rąk bestialskich hitlerowc6w, lakowa. jest dla Mej pełna u_ 

Coraz liczniej naJplywają do 
nas w da,lszym ciągu meldunki 
o zobowiązaniach, powziętych 
przez rzałogi jpO.Szczególnych 

kości wyrobów. Nie brak też 
zobo~ą2ań prOdukcyjnych. 

A oto one: 

fabryk dla uczczenia historycz PZPB Nr 17 
nej :roczniCY Manifestu P. . Załoga postanowiła z oka'" 

Czego dokonaliśmy w ciągu 5 lat K. w. N. Zobowiązania te do- zji Święta 22 lipca zorganJi.zo­
• tyczą przede wszystlńm urzą- wać 20 ze&połów najwyższej 

rządku ogród przy zakładac~, PZPW Nr 39 
urządzić ogródek jordanowski, Załoga PZPW Nr 39 posta-
otworzyć przedszkole po prze- nawla: 
budowie, urządzić ~ażnię dla Po przeprowadzeniu kapital 
pracowni!k&w, wybie1Ji.ć przę- nego remorutu oddać do użyt­
dzalnię od'padkową. odświeżyć ~ ~racowników 4 lo.kale 
l kallParlYJ·ny i urządzić archi rruesualne przy: ul. Gr~zyny 
o Nr 14, uruchomiĆ pralmę u-

wwm zakIadów. brań roboczych, urządzić po-Produkcja stali surowel dzeń socjalnych ł popra.wy ja jakości, doprowadzić do po-

Nl!~~~je~iaP~:i~wo;!z~m~~ oCwij!;cz~!tee;rec~ Phr~:mli1~9-11!5o~ntn.i6Pw~~tonze: Zaloga PlPJG Nr I walczy o· J-akość 
1ł6w. Bez staLi nie mogliby_ " 

!~;:'bk~:~kowa6sa:O:~w; ~e=;:!~ W t~~~~~~ i terminowe wykonanie zobowiązań 1-szomajowych 

mieszczenie na dwie szatn:e j 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na pasy pędne 
w ilości 55 m bieżących, prze­
prowadzić gruntoWlIle porząd­
ki na podwórzach ;i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na­
praw::ć d uruchomić nieczynne 

traktorow, diw;g6w i mo_ pIlZed~o~&Iln~ p~wie trzy_ Palistwowe Za.kłady Przemy- botnica, tow. Łnczakowa. Za. wniosek do dyrekcji branżowej 
stów, wagan6w i parawo- krotme l 7JMbę~211'emy pod- słu Jedwabniczo _ Galanteryjne.. r6wna ona, jak towarzysze Sta. i Centralnego Zarządu o przy-
:Ww, ani wielu jeszc7>6 itt- stawy. do dalszeJ. rozbudowy go Nr 1 są. nastawiane na eks. siakowa, Krajewski, Olejniczak dzielanie nam przędzy z jednej 
ych maszyn araz na· naszeJ gospodarki. port. Nic więc dtiWllego, że wa.l i Stawski, zobowiązali się pad. przędz~lni ci.e~kaprzędn.ej, kt6. 
rzędzń.. Epo!kę na!SoZą. słusznie czą usilnie o towar najwyższej nieś6 jeszcze a 1,5 procenta ja. ra naJbardZleJ .. ad~oWladałaby 
nazwano epoką. żelaZ4l., a si. ProdułcJa jakości. koś c_ produk~i. ' Już ponad 50 llas~ej produkcJI. Nles~ety, sta: 
tę gospodarczą. narod6w oraz • Wytwarzane tu tkaniny są. procent załogi rywalizuje w szla rama nasze ekazały SIę de teJ 
państw ocenia. się między stalf suroweJ piękne: plusze, dywany i obicia chetnym wsp6łzawadnictwie, ale pory bezslmteczne. innymi według ich pr'odukcjJ pl . d 
żelaza i stalli.. Byliśmy przed meblowe. Te drogocenne mate· w dalszym ciągu na ywaJą. e· _ Dla naszych zakład6w naj-
wojną. bardro zacofani pod riały w stanie surowym mają. klaraeje rabotnik6w, kt6rzy bardziej nadaje się przędza z 
tym wz;ględ6m. Wypl'O'duko- r6Wllież swoje błędy, ale cero· przystępujl} do organizowaaia PZPB Nr 4, tymczasem otrzy. 
wali'Śmy w 1931 r. 1.451 tys. w~czki tak 'Il;niejętnie. usuw:aj~ nawych zespoł6w. mujemy przędzę z r6żnych za. 
ton stali surowej. r6zne u~terki, np. brak, mt~ *.. kład6w dodaje sekretarz 

W ciągu pięciu la.t powo_ wą.tkoweJ, czy osnowaweJ, ze PZPJ.G Nr.1 przyJęły na Sl.e· PZPR.u tow. Klimczak. _ Przę 
j~nnych odbud.owaliśmy n1l$Z błą.d tkacki zostaje naprawiony. bie zobowią.zanie zaoszczędzema dza ta ~iewa r6żne skręty, co 
przemysł hutniczy i w br. J.ede~ .z 6·e~n zespoł6w na~· w cią.gu br .. 25 milion6w zło~yc~. wpływa ujemnie na produkcję. 
cyfrą. 2.033 tys. ton wypro- wyzszeJ Jako§cI, ze8~ół tow. WIt ~l(\ dyrekCJa po poro~mleru.u Załaga naszych zakład6w pod. 
d'llkowam.e,j stali, według pla czako~j, to. wła~~le owe cero· Slę.Z Radl} .Zakładową 1 .orgam. chodzi z pełnym zrozumie~iem 
llJtI. przeMoczyliśmy n·aSlZą. W.Mzk!, star?,Ją.ce SI? odda6 tkll;" z~CJą. partYJną, pastanoWl~a pod do spraw, zwią,zanych z produk. 
przedwojenną. prodwkcję Q mnę w takim stame, aby zalI· meść tę sumę da 40 mili?n6~, cją, i dotrzyma pierwszomajo. 
przeszło 40 proe. To jest już czona. została do pierws~ego g~. by w ten ~pos?b. przyczym6 SIę wych zobawią.zań przedtennino. 
wielkie osią.gnięc·ie, ale dla tunku. Z paros~ch. 1ó?r~W'Ill. da llczc~ema ś.m~ta Narodowe· we gO' wykonania planu roczne. 
tempa nasZej rozbudowy je. ,q" "'1 ";0 k~w zes~ol.6w .naJwyzsz?J Jako· gO' w dmu 22 hp~a. go. Niewq.tpliwie na 15 listopa. 
szcze niedastateczne. ~CI wyr6zma SIę młodOCIanA. ro· - Stara';lly SIę aszc~ędz?,c, da rb. wyprodukujemy ostatni 

---------------------------------------- :6wnocze~me. stale pod~zszaJl}c metr zaplanowanej przez dyrek. 
' /IIosi horespondencl Oiszą Ja.koM nas~eJ pradukcJI - m6- cję branżową. na rok bi~ący 

Wl dyr. ReJman. - Nas~ opera- tkaniny. 

Szkodłl· '.7e DI·edb aIst".7o ;;:ani~l;:y j;:żOd~~;~~:;~n; N P~sta':~i:~~otn~k~or!!P~~ 
YY YY pierwszamaJowe - wykonama rp, Y . . 

. . ... nasze· rodukc'i na dzień 15 ii· tych ~ąkładow pr~c:y, kt6re me 
W myM rozporzą.dzenia Za.rzą, życzki i 2lapomogn mw.ły byól d'Ł18.łu ws.zystkle papIery l for t ~ P b _ ~ełnimy w 100 potrafIą przezwyclęzyc trudno. 

maszyny. . 

PZPP Nr 2 

Państwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszniczego Nr 2 zo­
bow::ązują się urządzić ogró­
dek jordanowski dla Ilm:ed­
szkola, natryski dla pracowni­
ków Oddzri.ału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW Nr 36 przepro 
wadzi na dz:eń 22 . lipca re­
mont żłobka przy ul. Kopciń­
skiego 31 d. 

PARSTWOWE ZAKŁADY 
PRZYBOROW TKACKICH 

I WYROBOW METALOWYCH 

Dyrekcja zobow:ązaJa się 
skompletować na dzień 22 Hp­
ca ambulatorium fabryczne o­
raz, celem zapewnienia praco­
wnikom WłaŚciwej opieki, za­
angażować lekarza i pielęgniar 
kę do ciągłego czuwania nad 
zdrowiem praco'Wllików i po­
trzebami sanitamymi Zakła­
du. 

PZPB Nr 2 
du Gł6wnego Zwt\ę,1!ku Zawod'O- zar.zą.dy kas. muJar2l6, - nie wyznac:zył M:m ;r~~:n:ac~: W ub. miesiq.cu e. ści i oP.usz~z~ją. bezr!ldnie ręce 
wego RobatniMw Budowl'8Jnych ,P,mcawnicy. naszy~h. ZIłIhla. ko~ta. w PKO. W te? sposo~ sil}gnęUśmy nawet 100,4 proc. p:zy naJmnieJszym nlepo.vodze. 
o k.onie=sci z,ałożenia przy d,ow z radoścIą. ~myJęI~ t~ r~. po$la.da.ny ~dusz 80c.J3.1n:J; ro Chociaż zakłady nasze pradu. n~u. Zała%a PZ~JG ~r 1 w J?e~· W PZPB Nr 2 urządzony zo 
2laklailach pracy kas oS'ZczędJllo_ formę i gr01lladule zs;pls.ali Solę stal zamraw;ny, P?'D.lewa~ ~ ku'a 90 3 pracent primy, mogli. Ul rozurme domosłośc zagadmen stan:e gabinet dentystyczny. 
ścwwo_mpomogawyeh, Rada Za n.a czł'Onk6w kasy. Naw'Owy_ myśl regulamm'll mozemy IHenlą b ~. !eszcze ten pracent pad- pradukcyjnych i w zgodnym wy Teren świetlicy dzie<:ię~j zo-
kładowa i podJst.awow~ 'Oxganiza brany mrząd kasy. z.go~e. II: d,ze pobd:era.6 tylko z ko!Ota. ';;;'::!yl, gdybyśmy etrzymywali siłku realizuje swe zadania. stan:e uporządkowany, 
cja ~ar~y.jmJa. Pa.nstwawego przysł~YJ;Il regul~~'Oe~ l ~~i PKO. . . dabry wątek. Złożyliśmy już M. SzUJnska. * * • 
P~.zedSl.ębl0irstwa, BudQwlane~o s,truk,cJaml ~rZlłdzU1 p 000 , Potmeby ma.tenalm.e robotn1 .. II Ił ...... fłll II I IIlłłl II IłIłIlU." II II Ił ......... III III 11111 iti .. 11111 Ił" II IIU".U lIIłł ł 1111 I 1111111 1111 .. "III.... Oprócz wymienionych ZQ_ 
w ŁOOm l18. wspalnym zebmmu hsty ~zł'Onkaw, oraz skt~ za- ka, wypad'ki i choroby z całl} . bowiązań napłynęły jeszcze u-
w dniu 12. 5. br. utwar.,;yła ta· rzą.du I.przesłał to ws~ys>tka peW!ll<JŚC.ią. nie będą. czekały na Odgr-."R'owu;emy ..algA chwały pracowników znacznej 
4 kasę· do Odd-~ału Zw. Zaw. Pr·accw_ otwa.r:cie k.onta w PKO, nwa_ ~6 Iii .... ilości zak~ad~w prze,mysło-

Wiemy, że dotychea:as, jeżeli ników Budowlanych w Lodzi. z żam przetO', że naleŹlał'Oby jak Koła Ligi Kobiet w naszycnł rynarskiej, i już dnia 4 bm. pfer WnYCh
t 

~Odhzwilil. ::. wOJewod~~wa. 
-~ . ".A • .. . ś 'e =6 o . .ł O eJ c otrzymal1smy c.hod:7.i?o o fwn,dugz socjalny, piJ."OŚbą. o drul.sze pr21e",,"~JII!1.e U<J naJene.r~czUJeJ przy Pll s.,. - zakładach PZPJG' Nr 8, poeta· wsza grupa kobIet przystąpI a już meldunki: z Łódzk:ch Za-

• .:> ... ,-~ 50 Z d Gł6 o' wy "~·za tW'Oll'zeme konta, a w stosunku . ". . . kł" G b k· h 
fOtZpOO'ZI}dz.al mm WY,U:U~ - ~rw u wn·eg l ~~~. - dl() osób, kt6r~ bądź p.r~ nie- nowlło uczc16 Illątą rOCZ01cę ma· da pracy parzli-illwweJ. W~erzy. ~ aa~w er. a~s ~c.' PZ~B w 
c-u.lny d.anyeh wkh,d6w l loka_ Ule konta, na które IOJOghbyśmy dba,lstwo b-dź też przez zło- nifestu PKWN pracą nad ad· my że naszą prac& pr.,;yśpleszy. RudZie Pabla~ckleJ, Panstwo 

oJ'"' • • 00n. . tal . ' ' '. , wych Zakładow Przemysłu _ł go lliS. wŁasnym konc~e w p~zela6 . pos~ y l 8 e ~o_ śliw~§6 sp:rawę ~e'ke~W1lz:vły, gruzowaniem Bałut. my budow~ żłobka, kt6ry w naj- asmanteryjnego Łódź _ Pół-
Bamku. WproW&dzeniJe kas m_ wlększaJl~cy Slę fund,usz socJał- wycągną6:fk. naJdaleJ idąc-e W tym celu zwr6ciliśmy się bliższym czasie ma powstać na noc, ZjednoczonYCh Zakładów 
pOlllIOg<)wych MetOll'IO.owalo da_ ny. I tutaj spotlmła l18.9 przy- kOiTIl>ckwe.ncJe. da wladz administracyjnych z tym miejscn. Pr~em'ysłu Gumowe~o _ Wy-

tY'ohcza.sowy system de fund'USz ba. Il!i'espodzianka. Zarząd Głów Z. Tadej prośbą. o wskazanie odpawied· Stefan Bacheński I ~:~~~ą~~rJ~ PZPi~d~;:;id~~l;~ 
socjalny pr7>6StZedł P'Od m-rzą.d ny :Zw. Zaw. w WM'sZlaw·ie, mi. korespondent fubryCZOy/niegO obiektu. Po kilku dniach I pracowników Wi-Fa-My oraz 

. d ., te Gł~"" dz· l s'", zy korespandent fabryczny Związków Zawodowych, czynci·1 mo, że prame w&. ~ą.oe " ""'~ przy le ono nam po eSJ" pr kilkadziesiąt tella rodzaju in-
kiem zd ro2ll»'o~~cym po mu otl'z,Y!lll8>ł od Lóda:kię~ Od_ PPB Oddz. IV w l..o.dzi ul. Wajska Polskiezo. r6J!: Ma· a PZPJG 'Nt' li ~h uchw~ BeJ. 

• 
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. ·dla zdrajcy narodu. poł~kiego 
Dokończenie przemówienia rzecznika oskar,żenia na p.roce·sie Doboszyńskiego 
Doboszyński - agent P 3129 

. Prokurator Zarakowski przy I początkiem lipca 1940 roku po 
porruna tu fragmenty wyp&wle ro.związaniu I-szej Dyw:zji 
dzi samego DOboszyńsk!ego, Wojska Polskiego przybyłem 
kt6ry zeznał: "W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent zapro­
kazano mi wojnę przebyć na wadził mn:e do gmachu Mlni­
froncie, a we Francji w listo sterstwa Marynarki Wojennej 
padz:e 1939 r. kazano mi pozo w Paryżu przy ul. Royale, 
stać w wojsku i zwalczać Si- gdzie skonta.ktował mnie z pul 
korskiego, Ta ostatnia instruk kownildem niemieckim: Puł­
cja była łatwa d9 przyjęc:a. kownikowi temu powiedzIałem 
Najwyższy autorytet narodow swój numer i okGliczności mo 
c6w polskich - Dmowski - 'jego ostatniego kontalttu. 
odnosił się do Sikorsk!ego n:e Wytłumaczyłem. że' w mię~ 
chętnie i odrzucił współpr:ll'ę dzyczasie byłem tylko ra~ w 
polityczną z nim. Wyjeżd7.ając Paryżu za krótkoterminową 
z Portugalii, w pażdziern:ku pnepustką. 
1940 roku otrzymałem do wy Rzecznik oskarżenia przypo­
konania w Anglii lnstrultdę m:na na podstawie zeznań 
potrójną prowadzenia akcji an- świadka Nowińskiego, ze w 
tyżydowsklej, antyrosyjskiej I gmachu admiralicji w Pnry­
przeciw SikorskIemu. Wsty5t~ żu znajdo~ąły się komórki 
kie te zlecenia pasowały do wywiadu niemieckiego, co czy 
n:ojej l!nE prz<;dwojennej i n! jasnym, dlaczego Doboszyń 
n:e narazały mme na zbyt głę ski _ agent niemi cki P-1I129 
baką rozterkę wewnętrzną", e. 

W dalszych swoich zeznci- otrzymał . dalsze dyspozycJe 
niach Doboszyński mówi: "Z właśnie w tym gmachu. 

Zdradziecka 
za judaszowe 

robota 
srebrniki 

Zgodnie z tymi polecenia- cy w endecko - oenerowskim 
mi, Dob0S2yńslti udał się do piśmie .. Jestem Polakiem". 
LiZbony, która w okresie fI Nadejdz:e czas m6wl 
wojny światowej była tym rzecznik oskarżenia - kiedy 
dla Europy, czym dlp Fra:1cji się wyjaśni, od kogo i jakie 
gmach admiralicji. Krzyżowa~ instrukcje mial ksią.dz Belch 
ły rńę tam si~l agentur zb:e- i od kogo otrzymywał \J~enią­
gały drog: szpiegowskIch ku- dze, ale dziś już widać, że pra 
rierów, przychodziły i wycho~ ca tych dwóch panów nie róż­
dziły stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Stara. wypróbo 
listy, za którymi szły setk: i wana broń Doboszyńskif'gG -
tysiące trupów na ' pobojowi~ antysemityzm - dobr7.e uld;t­
skach całej Europy. Doboszyń- da się w rękach ks. Bełcha. Ra 
ski odnajduje tam dalszy kon zem z Doboszyńskim dop:-o~ 
takt, którym jest znów były wadzają on: władanie nią do 
oficer II Oddz:ału. zwiąwny takiej perfekcji, Iż uzyskltją 
od dawna z wywiadem ::lle~ chlubne świadectwo nie byle 
mieckim - poseł Dublcz. W jakiego autorytetu, bo rtl~· 
kontakcie utrzymywanym z mieckiego wydawnictwa Mln:~ 
Dubiczem - lizbońskim rezy- sterstwa Spraw Zagrlrnicz­
den tern niemieck:ego wywia- nych, przeznaczonego dla słaż 
du pozostaje Adam Doboszyń bowego użytku, Autor tego 
ski aż do kwietnia 1945. Jemu podręcznika, Perdol\\'itz, z du 
to przesyta relacje i od niego żym uznaniem opiniuje o .. .Je­
otrzYmuje instrukcje oraz ga- ~tem Polakiem" jako o .. ant!­
żę w walucie swego mll'!,jilca semitische Wocheru;chrift". 
pobytu. Dużo możoaby się rozwo~ 

Jesien:ą 1940 ro.ku Adam ·bo dzić o cyniźmie. z jakim 00-
boszyński przybywa do szko- boszyński przedstawiaf s:ebie 
cjl, gdzie zgodnie ze wskazów niemal jako fiIo!lemitę. piszą'.: 
karni znów lokuje się w SZe~ jednocześn:e plany ' na temat 
regach wojska. jakkOlWiek Cl~ .. na,iśw!c!ższych metod nauku~ 
sto widujemy go w Londynie wych likwidaCji zagadnll'llia 
i W innych w:ększych ośrod- żydowskiego" W EurOpie. k~ó­
kach, skupiających Polaków. re to metody r~al!zował już 
W celu wykonania swych za- wówczas w Siedlcaćh jeg.o !ta 
dań przystępuje do wspó!pra- 1''J przyjaciel. inż. Szurilk. 

Cel reakcji zo wszelkq cenę 
rozbić porolumienie z ZSRR 

Ale antysemityzm Dob 'Js7.yń 
skiego i wówczas jest tylko 
środkiem. Zasadniczym cel~m 
jego jest utrącenie porozumie 
nia z ZSRR. a w tym "elu utrą 
cenie Silwrskiego. Tak, jak 
czynnym był Doboszyńsid w 
latach 1934-1936 na ter.~[Jie 
Polski. infiltrując niemi~eką 
ideologię. tak samo teraz jc~t 
on czynny na terenie Anglii. 
Nie ma kłamstwa. nie ma za­
rzutu jakiego nie \V]'sun .j.łby 
on pod adresem zwołennik{'w 
sojuszu z ZSRR. pod adresem 
Slkonkiego. 
Przypominając wachlarz, o­

szczerstw DobosZY11skiego pcd 
adresem S:korskiego. pro~atra 
tor Zarakowski ośW:adcza. że 
w owym czasie. kiedy cała Pol 
ska z najwyższym niepokojem 
oczekiwała jaikejkolwiek wie­
ŚCi budzącej nadz:eję - sta-

je s:ę ja~:me. że tego rodzaJu 
robf}ły jaką prowad:tlł Dobo­
szyńskl nit' mógł wyk~llywae 
PoJalt. mogla ją rubić ~y!ko 
pla.tna kanalia. płatny agent 
hitlr'y owski. 
Doboszyńskiemu po~~zebna 

jest szersza platforma ~p,):el:z­
na. potrzebna mu jest grupa 
ludz: podalnych )ego :nsp:~a­
cjoro. Z inicJatywy jego po­
wstaje tzw. Komitet Zagl'aHiez 
ny Obozu Nar(\ilowe~\l. id-óry 
szybko staie się ośrodkiem iD­
spiracji i dywersj~ w mvsl dy· 
rektyw, nadchodzqcy:," z Li­
zbonJ. Grupa ta adiaje 01-
brzym:e usługi mocnoa',l\fC<1m 
DOboszyńsikego. gdyż' ;n~T)lra-
cja przeniesiona bE;'dzie n<ł n'e 
jedną osobe: spoza Ko~~tetu. 

a poprzez te osoby jesz<,1.~ na­
lej. 

Inspiracja niemIecka 
w Armii Krojowei 

1>rug" częś~ swej mowy 
w precesie ACLamll. Dubo· 
szyńskiego przed Rejonowym 
Sądem Okręgowym w Warszawie 
poświęcił prokurator Zarak(}wski 
-om6wieniu dalszych etapów dZla 
talności przestępczej oskarżone' 
gO'. Rzecznik oskarżenia zobra­
zował inspirację niemiecką. w ru. 
chu podziemnym kraju podcza& 
okUpacji, kt6ra znalazła swe 11-
kOrollowll.nie w okresie powsta­
nia warszawskiego 1 kt6rej głów 
nym przejawem było pa.raliżowa. 
nie walki z okupantem oraz sk1e 
ro'Wanie działalności podziemia 
polskiego na. tory niszczenia. le­
wicy społeetnej, Naświetlaj7c 
dziala.lnoś6 DoboszyńskiefG w 
k~~wpt okresie :tVOjn1ł pt()o 

kurator wspomniał, iż oskarżony 
był brany pod uwagę przez Niem 
ców VI' ieh zamiarach 1ltworze' 
n:a qui~lingowskiego rz~du w 
Polsce. 

Szczególn~ uwagę poświęcił 
prokurator Zarakowski penetr9.· 
eji Dobos2iyńskiego . w środowi­
sku katolickim w kraju i za gra. 
tlic~. Rozważają.c · rzekomą "za· 
gadkę psychologiczną." Adam:1 
Doboszyńskicgo, prokurator pod· 
kreślil, iżtlzieje tego byłego 
działacza re~,kcyjnego, który stał 
aię pospolitym agentem, są. jesz. 
cze jednym świadectwem losu 
giną.cej kIlIsy, którll 'Wchodząc w 
konflikt z interesem narodu, roz­
kłada Sit polityczriie 1 moralnie. 

Oska.rbtle wblicZll,7 płk, Za.-

mkowski stwierdza, że jeszc7.e I zdemaskował się jako nieIr.\eeki na liście agentów ameryknń.k:e Po zdruzgotaniu reakcyjnego 
.,., +938 roku Niemcy opra('owali agent i dlaczego na jego miejse.e go porucznilm Morwina pod r~~u po(Jzipmia, po bankructwie p. Mi 
plany opanowania podzieDli.a w przychodzi juko szef sztabu pIk. donimem "Dąbek". Otrzymuje kolajczyka, z tymi właśnie środo 
przysz.łej okupowanej Polsce. Li. Pełczyński, dziś oficjalny pra· zadanie wyjazdu d.o kraju, gdzie wiskami w Polsce wiąże rodzime 
czyli się oni bowiem z tym, że cownik wywiadu obcego. 1I;Ia się oprzeć na resztkach kół wstecznictwo i międzynarodowy 
naród polski nie pogodzi się z o· Jasne staje się r6wnież wyda· ONRowskich i rozpoczą,ć penetra imperializm, swe ostatnie nadzie 
kupacją. i dążyć będ7.ie do wy· nie Grota" w ręce niemieckie .cję do środow:lsk~ katolickieg", je. Ośrodki decydujące itaperia­
~wolenia, organizuj!}c walk~ pod i powołanie na jego miejsce Bo· które, zdaniem "Aleksandra", lizmu amerykańskiego cMą wy 
ziemną. . . Wobec tego hitlerowcy ra-Komorowskiego, zwlll,zlinego b~tie gruntem podatnwm .ilit korzystać rozległy aparat kościo 
postanowili inspirować to pod· od dawna z Niemcami. jego roboty. Kierownikiem Di\bo la dla swej penetracji do kraj6w 
ziemię i w tym celu jeszcle Niemniej jasną. staje się "nie· szyńskipgn miał l~yć mjr A leks~n demokracji ludowej, Akrjol\ D0ho 
przed wojną. tworzą tzw. nadwy· bywała odwaga" Bora· Komo· der, kt6ry zaJX"'iarla mu przeks_ ~z)·ń~l(irgo. ponjęta przed trzem~ 
wiad. rowRkiego, przesiaduj!}cego go· zanie radiostacji onhiorczo-na l~ty, i,lzie wyraźnie po tej linii. 

Na podstawie dowodó~l', zebra d7.inami w kawiarni oraz jego da1'l'ezej. Źostaj!' lIRtalony szy.fr .JAk wykazały nicstety rloświad­
uych w procpsic DoboM:yńskiell'o ('oc1zienne- spacery w Al. Ujaz· dla cel6w koreRponnenrji m.iędzv ('z~ni~ ostatnirh lat, rM.h1lby mo 
- mówi prokurator - ja~ne się dowskich. Zro7.uroiałe staje się DoboszyD~kim a jrgo zwierzchni- ronuwców p. n(1h()~zyń,l<;iego nie 
staje, dlaczego Pełezyński w również dlaczego ci ludzie, przez kiem. ryły bezpor1~tnv.-ne. 
przede dńiu wojny 1939 r. prze' tyle lat zajmuj~cy czołowe ata' 
staje być szefem drugiego od· nowiska w podziemiu, nie są 

działu sztabu, dlaczego znika na przez Niem::ów likWidowani po. 
pewien czas z horyzontu, dlacze· m1fno, że władzom niemieckim' 
go zostaje zmustony do połknię· 
cia truciny płk. Albrecht - szef znane były ich adre~y konspira· 

RoJo ks 
I jego 

Piwowarc lyka 
orzelolonych 

Omawiając prtyjęcić, z jakim ca(·h. 1{~. Piwowarczvk 'n~l1lżnie 
~potkał się Dobosz~skj 'IV tych refer'.lje DObo~zyński'ett1u możli. 
~rodowiskaeh, prokurAtor oś",i.1 i wości penetracji, otWierające sit 
eza, iż gdyby spytał pr1.?cię!ne- przed nim w ś:odowisku katoltc­
go uczciwego ałowiekll () jego kiru. nie pomiji'.jąc zresztą. tru­
opinię o organizato1'ze pogromu dfiO~ci, na jakie może natrafiĆ. 
i bl\Dilycb"h wyhryków. ó prty K". Ptwow:'rrct.·rk mit w ~ohie coś 
w6dc:!, tJałkarzy, to człowiek ten z ducha Wielk:lch inkwizYtorow, 
niezawodnie bet chwili wahania kMrzy w kierowańiu dusża.ttli 
potępiłby Doho~zyń$kiego. Gdy_ Wienl'lrr.:h woleli raczej posługi. 
by przeciętny- uczciVl'y robotnik, wać slo mieczem. niz słowem -
czy- chłop dowiedział się o poby_ oświad~:;a osk~ri.:v:iel publiczn! . 
cie niclf'glilnytl1 Dóho~zyńskiego Wsp6lnie li age!ltem ameryka.:A 
na t/'rf'nte kr2ju. to nie miałby likim. który R<ltzElda.le obcym im 
w~tp1iwości, ,jak ma p<lstąrip. Je perialistom ~ł:!.~ny kraj, dccydu 
dn"', w Srcdowisku katolickim je on o !o,ach nieuygodnyc'n m­
s-potykamv się z rzect.ą. która po dzi. 

sztabu ZWZ, który zbyt szybko cyjne. 

U źródeł zbrodniczej teorii 
"stania z broniq u nogi" 

Prokurator podkreśla dalej, że rownictwo ruchu podziemnego 
w toku procesu Doboszyń~kiego godzi się na to. aby si~ nie zde­
n~talono, iż Pełc7yński odhyw<tł ltonspirować. 

spotania z Kahnem, gestapow· Wykorzystują.c swoje agentu. 
cem warszawskim, że przedsf,a· ry w kraju l IV Londynie, Niem· 
wiciele delegatury spotykali ;ię cy forsują. vi podziemiu koncep. 
z przedstawiciel~' ;. "A hwchry" cję "stania z bronią u nogi". 
i Gestapo, Zdaniem prokurator'l, :Koncepcja ta. kt6ra u Dobo~n'fi 
fakty te są. jedynie małą. cząst· Rkiego no,<;ila nazwę "ekonomii 
ką. prawdy. kt',r3 niechybnie OJ' J.;rwi" _ jest właściwie planem 
jawniona b"d7.ie (·ałkowicie w;> 
właściwym czasie. Niemcy mieli stworzenia spOkojnego zaplecza 
w sh"oich rękach prrwie wszylIt. dla Niemców w Polsce, niepodej. 
kie nici ruchu podziemm'go w mowania walki z okupantem i 
Polsce. OpllnOWl\1i również drogi. :;kierowania całej energii hdzi, 
pr7.{)rzutow0 do kraju przez ctum;mionych przez to haSło. jo 

S7wajcllrię i Węgry. walki z wewnętrznymi siłami 
Prol~url\tor stwierdza następ' l"wicy. która nnrastają, w spole. 

nie: Pod naporem mas i ich nie· czef.stwie. Je~t to koncepcja ano 
nawiści do okupanta rośnie mi· tylewicowa t antyn2rodowa, a za· 
mo to ruch oporct. mnozą się bo. raz!'t1I antyradzioCka 1l16wi 
ha.terskie czyny. padnją niemi~c prokuTfltor. - W chwili bOWiem, 
ey żołnierze i gestapowcy, doko· kiedy Zwi~zek Radziecl,i za czy· 
nywane są. I:amachy na przedsta· na zadawać coraz dotldiw~2P. ci9 
wcieli wladz niemieckich. Wszy· ay wro1łoVli. z~gadllienie spoko\. 
~tko to dzieje się .jednak nie nego np~cza w I'olr.ce stał~ sle 
atięk1 'kierownictwu podziemia. dla. Niemców kV/C:3til} życia lub 
ale nawet wbrew jego woli. IDe- śmierci. 

Prof. Handeismon I I<rohe/ska 
zamordowani 

rzqdu 
na rozkoz delegatury 
londyńskiego 

W tym momenc:e ~rn:ert~l-lrozpoożęło sIę mordowanI!' 
nego niebe7.pieczef}~' "la dla dzlałaćzy lewicy .. Pod kierun 
Niemiec Doboszyński otrzvltlu kiem Pel~zyń5klego 1 przy wy 
te rozkaz powrotu do kniu. datnei pomocy $\Z~fll KWC -
gdZie jest on potrzebny przy Korbońskiego - Zieliń5k:egO. 
nowych manewrach. wykony- zorganizowana zostaie cala 
wanych przez IJkupanta. 'za- ~ieć. pl'zeznal'zona 110- wyl,r,.· 
mierzającego utworzyć rz,\d wa.nia i w:VQllwani!lo w ręl1l! 
quislingowski. Doboszyński 0- lli("miecJtle. badź td mordowa 
pow:adał szczegółoWO o wys:l nla p!)l~!df'h lewirowców 
kach. które ucz.vnil. aby do~ nr7.ez bojÓWki. ~ol~y o~ób \!(), 
stać się do kraju Nie 'ld .1łe> dejl'ZRnY<'h o ({zilll~lnnii(o I("wi 
mu sie to ze wn!lecIów techni- cową wydawPI)!' są Gestapo. 
cznyC'h i 'Zm\1szony był ;:lf\7.0- Z polecenia Pużaka ,)rganizu­
qtać tv Anglii.. ie się a(fA ... do FI""'" .)t,1"-'"f" 

Ptok . 7.arakn",~ki stwierd:til czną. z WRN"owcem Bia!~' 
następnie. że 'lhlf17.nllM Pt'\cy :;em na czele Deleqatuf"l w 
ł1fsplratoFów nleml"ckich w kt6rl"i kierownict.a tn1e '1d"rv 
Anglii ł \IV kraju widoczna !I'l'It tva Pużak ' dowńdztwo AK i 
IlrtC'z cały {'-kre~ okupacji. Borem i Pf.·tczvń~kim DR czelp. 
Szczególnie ostro ·I.arysowuje zajmu>" ~ie WVl"P7"1;P niF7.C~~ 
3:ę ona w 1943 r ~ kiedy 7.bli- niem lewicy .. J)7i<i moll'P o~ 
ianiE' się frontu i narastan:e i:whlliczyć: z cl\lą Ilopowip fl?:l;d 
olbrzymiej fali rewolucyjno - hośda - i;tw'erc17f! nrnkllr1l· 
wyzwoleńczej w kraju zmusza tor - 7,(' prof. (J"tldt"lc.man i 
Niemców do 7.mobilizowania Krah("J~ka zamordowani 7.0~ta 
WSZystkich ~wych agentów na li 7. rllzJ,,,7.U rlt'lpj!':,tur:v r'1.ll,dn 
front walk} z lew:cą. w l,raJu _l(>l1d:vń~ldego". ' . 

zornie byłaby nie do wiary. Swą K •. Piwowarczyk 1ltrzyrouju. 
lJE'nMrację w tym śwdowi~kl1 Do fł. z roz.mów z Do1JOsz~skim 
hO~1.'y11~ki rozpoczyna "wróce. 21();\ył Sf)!:t,wo~danie svrym przeto 
ntem się do swego dawnego kon ~onym. Nie wi!hn _ mówi pro'k. 
suItanta je$l~cxe z o~r~rl1l ","Ze' Zl'<r~l(/)""kl- jak onl ocenili te 
n;tch debh~t6w hitlerow!lkich. . ,. 'p"'o l<osz~rhtv; TITZ~puszczam, 

Ks. \n:owa~czyk. kl1.non1.' źA meie R1>:OtZY'it:l.ją z okazj1, 
~(Takow$lkleJ kapJtu":- pllh l J(.,·.tn ~by wY!lowted~teć się o tej spra 
I rec1njltor .. Tygl)nmku PIlW.7f', -m~, .f('~tf'n, nntontin~t. pn('"kona_ 
ehnpgol/. nicpomnI' ~"'('g" .p ·hi .' . -
WPf!O ' wieku, spies~y na t~Jp~1"'! hy. ze WIC!!i!Cy. llC:!:cI\"11 PolacY' 
sC'hadzkę w zaCiszu kln--!;')~·t, ~n~j1? wl?-śdw8- o!'en" ~ostę];lO­
sióstr BzarytclJ w Zehrzyrlowl. '7'~,ja M. Piwowar~zyka. 

Rachunek czarnego sum;~r,.a reakcji 
/ 

\V~'~oki ,~dzie - mó,vi da. glih:v już oni hronil' ~wycb po· 
1<,'; prol,"rat01' - proc~.~ Ana- 7.ydi. świndczy o t:im. że uaród 
tna Doho"z~':iiRkit'g'o .le~t tachun_ llolalti odwr6cil ~ię Już od nich 
kiem czarne/jo sumienia. reakcji ostatecznie, Dlatego te3. mimo 
pOlskiej, Wyk~7.al on. iż t(' war· Q(lnżają.cego obra::u, jaki rozto_ 
~twv, d lud7.ie. ktńrzy .po(jp,,"zli c::yJ przed Ilami proc~ Dobo_ 
do ,wojej Ojczyzn.v. ;iak do ;lr,v ~zyńckiego. proco ten nał)3Wa. 
I\'at.v. kt6rzy wła~np int('ro~:v na~ gl-:hol-im oT'~ym1zmcm . 1'I'la_ 
MówiA li ponad interf'R kTl1ju. źe rą w Zdr&Wle moral!le 1 Wielką 
ti III(lzie ",taczaI; ~ię f'otR1. ni· llrzy·złcść naszego nar.orlu. 
icj na dno up~ilkll. Trn rora7. PolSkIe w'steczmctwo w chwili 
.zyhszy icb upnc1ek Ilwi,lot'.ZOlI obecnej idzie clrof,1). wszystkich 
~ię IV tokn pro(·e~ll . klas umi.erają,cyc:h, W~'stal"czy 

Proces A.dama DObo,zyńskia. 'pojrzf'''' l1a t~k 7Wallf\ emigrację 
go - to spraw:! prowadzona Inllrl';ń,l!ą. Ci~'i można stoczyć 
tJrzez Ludowe PatJstwo Pol~kie,,~ ..i"~7(·7!' Iliżf'j, niż <1oczyIi się 
pn,eciwko 2drajcy narodu. To. że pi lu,lzie'j NiN1awno jesznce roz_ 
możemy z tak ... br:zwz&!.~dnoś-::i~ mawi~ll z nimi minil'trowe, wezo 
ujawnić działali10ść ni.e'ylko O. I'aj - podl'?'.',:,,) \IT7,!r1nh~y d~u. 
skarhnego. nie tylkO przerlwo, ·'"r7{'nńyd1 mini~ter~fW, n7.iś tyl 
jennego ll.TJ?:tatll w~rwi_,ńo'WC2!ego ko refćren(lj C I C .• czy Inte11i_ 
cddz. II tecz równ;e;: "~'~t:tlnogć gence Ser vice. Takie Sil, logy gi­
całej sallllcji. S~adcZ7 najle'VlI~j nące.! klasy. kt6ra wćb!)dzą,c w 
o głębokim zdrowiu 1lloralnyIU (}l l(oM'likt l!l intcte~tll'l narodu roz 
brzymiej WiękJZOŚCl narodu. klad:1 się poIity(!znie f mOraInie. 
Fakt. że flrz!'rl.t~wi,'it'le W:1'r:'>tw l1~'ly 07. inł'''·7 .. t~je się pospoli_ 
w~tec7.ł1y(·h w ohronir ~wye~ t~m Ilg-f'ntf"m. W fYm tk,l'i "z'!. 
rr7.y~H{'j6w .tne7tlją "i~ 00 ta· "a,]kn r~.vr·holog'lczna" Aoama 
kiego (1"11 pocl!ości. .fn k Ana 10 noho"Z."11~kirg(). w I~'m jest 
DobMzyńgki. liwinilt-/v najlepiPll IYlllc7. do 7ro7.nnlJenin jr-gó mar­
Ż<' 11~7.rhv:rmi mctotlnmi nie mo n('g'O żyTI'ota. 

Dla zdro!cy i obcego ogenta 
'iqdom kory . śm;erci I 

Traged,a . warszawskIego Ci l'~dzie bez OjCZY3UY nie u. wiei,f) zdrowy o1r:lch prote;tu powstanIa tracili jej terU. bowiem nigl{~ przeclwk(} te.t zgnilMnie, upe_ 
Przechodzlj-c uast~')uie do om6 chnąć wbrew woli kierown1Ctw~ jej nie mteli w swych oP:19tosza, wniają.c go '" t.ym. żś tw6rcza 

wlenia ~prawy pow1łtania wflr' mchu pocl'ilienmego, pcstanowlli łych sercach. Dla nIch o .]ezyzną Siły biorą. górę nad wsteczni_ 
stawskiego, . rzecznik os.karżenill polderować powstaniem tak, lJyJ ~ol:.iny moc?d~wca: ktÓfy ctwem. 
stwierd7.a: Traj';edia powstania aby zwr6c:>ne było ono całym ?ro~11 Ich przywlleJów t IVJgń-d Już tevaz wielu spośr6d tych, 
wanzawskiego, "kitóra okryła ża swoim ostl'l!lem przeci\'lko ZW1ąz zyclOwych. Ich nacl2elnyrtl ha-
ł:)blł setkI tysięcy ludZi w kra. kowi Radzieckiemu. postanOWI. słem je~t: "Gdzie do!~rze, taro oj ktńrzy wczoraj jeszcze boczyli 
ju - była. tragedią bohaterskie li wywOłać konflikt m1~dzy a· cz)'ztra". Cóż więc dziwnegó. iż si" IIa POl1;kę Ludową, dz:ś w l) 

go ludu Warszawy, ginl}cego na liantami. Tak się jednak nie ltl('lżje ci handlowali · Pol~l<ą. 7:0 bUcZu wielltićh i pfęknyCh prze 
skutek zbrOdniczej. decyzji stało i to wbrew rachubom Bo. ~tworźyH ",spółeze~ną Targowi_ mian w Daszy::J kraju staja 
swych prżywdóców. Niemcy nie ra KCl!llorowskiego Petczyt1skic cę· że pos7Ji w ślady niesław_ razem z Da'n1i w jednyn1 szeregu 
chdeli po.wstania na tył~Ch (r~n -. ' , l . . ~,vrh. swycb pr7.onk.6w Żał()wl1ć 
tu, gdy Jednak zrozulllle11. ze go, Puzaka., KorbollS!l;lego i in n!i.lezy tylko tlc.zcJwyeh ludZI, łindóWnictyC-h OjczyznJ. 
naród ma doŚĆ "stania z bronią nycb pl'zywOOOÓ'W deleSl1.tnry i nieświadomyr.h tych btudów. b- BuduJemy Polskę o wielkiej 
u nogi" ł powstanie może wybu A. K. dzi kt6rych udało lm się za sobą kulturze, wielkiej historii, budu_ 

poeią.gn!J-Ć. Jakąż tragedię przil- jemy Pqlskę szklanych domów. 
ty'Wają ci rlczeiwi Polacy, jaką.ż Biada temu. kto na tQ Polskę rę 
geneńną jest d1~ !lich świa d,>-

Od "gospodarki narodowej" 
do "studiów politycznych" mość, iż wiarą. swoją obdarzyli kę podniesie. 

Od tego CZMU - m6wi proku jego towarzysze robią wszystko płatnych obcych "gentów. Ale 'tu Bi~da agentom obcym, kt6rzy 
raw·r - działanie Dtrboszrftskie !tby wywolać interwencję prze. azie ci wróq do równo',Ilagi f na na.s7.1j. ziemię post.awią nogę. 
go polega na. walce przeciwko ciwko Zwilj-Zkowj Radzfec~ przyłączą się do narodu. Wstrżą Dla obcych 'agent6w Pols·itR. 
pokojowi. Ka.żdy 8UJrees Polski kiemu i krajom demo kra- sem uZdrawiają.cym !!tanie- c'~. . . 
Ludowej, każdl8. uruchomiona ko cji ludowej. dll\ nich procea Doboszy:6.skiego, ,1e~t J będZie grobem. 
pa.ll1iQ i fabryka, każdy hektar Wywiad amerykański kont aK_ owiem!I1e ty'lko od'słonU 011 ca. Dla obcego agenta Adama Do. 
ZIlJOrILnego ugoru na ZiemiA<lb tuje się z Doboszyńskim przez łą głębił rozkładu moralnego i po boszy:ńskiego - woła prokura.. 
Odzyska.ny<lh S" dla niego bodło majora ,,,Aleksandra" w Mon'l-Jlitycznego lanacyjnej kliki lecz tor - żq.ds.m kary 4mierei" ' 
óent '!W. tej :walee. no~rutki i chium. Dobós~skf ZI1a.lau aiII WYWołaJ DODadto -,.. -bjd~ czło _ ' • 
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KOMU WINSZUJEMY 

.Hedziela, dnia 10 lipca 
1949 r. 

Wzrasta autory et Partii wśród mas bezpartyjnych 
Dziś: Amelii Cyl. 

WA&NIEJS"'- TELEFONY 
lilii - straz Pożarna 
11 - Urząu Bezp. pUbllcznego 
12 - "Glos RadomszczaCls!D" 
12 - R. S. W. ..Prasa" 
13 - Powiatowa Komen4a MO 
111 - M1ejskl KOIl1lSana.t MO. 
111 - Starostwo Powiatowe 
50 - SZpital PowtatoWJ 

---{)-

DVZURV APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżuruje 

apteka mgr. Rudzińskiego, miesz 
ćząca się przy ul. Reymonta 32. 

KINA. 
1<lrto "Wolność" ulica Narutfl. 

wicza 8, wy}~ietla film pt. "Mi­
łość cygań~', początek sean· 
sów w dni powszednie o godz. 
18 i 20, ' w niedziele i święta po­
ranki o godz. 9 i II, seanse po. 
południowe o godz. 16, 18 I 20. 

Film dozwolony dla młodz.ieży 
od lat 18. 

Cena biletów na poranki wy­
nosi 25 złotych na w~zystkie 

miejsca. 
-O-

A.dres Redakcji I Admintstracj1 
"Głosu RadomszczaClsklego" 

Rado1DskO, ul. Reymonta ur. J9. 
-o­

Admln!J!tracja - telefon nr, 
li. czynna codatennle od godz 
9-ej do 16-ej. • 

W kilku wierszach 
Przed kilku dniami w Li 

ceum Rolniczo-Jedwabni­
czym w Dobryszycach od­
było się uroczyste zakończe 
nie roku szkolnego. W cza­
sie uroczystości absolwen­
tom Liceum wręczono świa 
dectwa skończonej szkoły. 

Liceum Ukończyło w ro­
ku bieżącym 27 uczniów. w 
tym 4 dziewczęta. 

* • * 
Na terenie powiatu radom 

szczańskiego zorganizowa­
nych zostało 121 punktów 
skupu jaj. Skup przebiega 
pomyślnie. 

c . 

Zjednoczenie partii · robotni- Dziś w Zjednoczonej Parti! 
czych było potężnym wydarze- polskiej klasy robotniczej różni­
niem w historii polskiej klasy ro ce pomiędzy b. członkami PPI~ 
botniczej . Po pólwiekowym roz· i PPS zatarły się zupełnie. Je. 
bic.iu wreszcie, w owym hisJo- den wspólny i wie:ki cel. którc­
rycznym dniu 15 grudnia 1948 
roku dokonano tego. o czym ma mu na imię "Socjalizm" zniósł 
rzyli od lat działacze robotni_ wszystkie r6żnice i zrodził wspól 
czy. Powstała jedna, Polska Zje- ną i świadomą swych zadań par· 
dnocwna Partia Robotnicza ; Hę· 
skup : ająca w swych szeregach Przez zjednoczenie umocniona 
najlepszych synów klasy rooot-\ została pozycja partii robotniczej 
niczej. w przemyśle. samorządzie i na 

Tow. Dymitrow 
symbolem odwagi rewoluc)'jne; 

i odważnym bojownikiem 
Smierć tow. Dymitrowa pogrążyła w smutku cały po­

stępowy świat, międzynarodowy proletariat, lud całej 
kuli ziemskiej. 
Społeczeństwo radomszczańskie - mówi nam tow. 

Kusiak - śledziło z szczególną uwagą Proces Lipski. 
Akt oskarżenia zarzucał Dymitrowi spalenie Reich­

stagu, które rzeczywiście było dziełem hitlerowców. 
Lecz Dymitrow z oskarżonego staje się oskarżycielem. 
Publicznie oskarża faszyzm niemiecki, bu~ząc swą od­
wa~ą podziw milionów ludzi. 

Tow. Dymitrow - ciągnie dalej toW. Kusiak - stał 
się podczas procesu symbolem odwagi rewolucyjnej, 
śmiałym i odważnym bojownikiem o lepsze jutro 
Całe Jego życie zresztą, to jeden wielki łańcuch wal­
ki z kapitalizmem, walki z krzywdą j wyzyskiem spo­
łecznym. 

Tow. Dymitrow musi opuścić Bułgarię, swą ojczyz­
nę, gdyż po zamachu stanu, u władzy stanęli faszyś­
ci bułgarscy. Jakie to szczęście było dla ludu buł­
garskiego, dla wszystkich miłujących wolność i pokój. 
gdy Tow. Dymitrow stal na czele ludowego rządu buł­
garskiego. 
Pamiętam - mówi tow. Kusiak - jak społeczeń­

stwo nasze podczas procesu lipskiego rozkupywało wte­
dy gazety, jak wydzierano je sobie z rąk. I mimo. 
że prasa ówczE'sna podawała tylko niektóre fragmen­
ty z procesu, czytano ją chętnie, gdyż w słowach tow. 
Dymitrowa polski proletariat znajdował słowa otuchy. 
które stały się nowym bodźcem do walki z krzywdą 
społeczną. 

Tak - kończy tow. Kusiak - Georgi Dymitrow to 
wielki, szlachetny człowiek, wielki rewolucjonista i 
działacz robotniczy. Imię Jego będzie trwało w po­
kol pniach, jako symbol walki o Socjalizm. 

bAWi 

wszystkich innych odcinkach ży­
cia politycnego, gospodarczego 
i społecznt:!!o. 

Pona<!to wzrósł autorytet pa.-· 
tii wsród mas bezparty jnych. 
Podstawowe Organizacje PilCtVj 
ne r.a terenie Radomska ściślI! 

współpracują z bezparty jnymi. że współpraca Partii z masami 
bez party jni radzą się i mówią c bez party jnymi ciągle zaCleSll!a 
s:-vych ~olącz~ac~ i ~iedociągni~. się i pogłęb'a, to wszystko św 'ad 
Ciach nIll gdZie Ind Zie I, ale wl J. . . 
śnie w Organizacjach Podstawo. I czy o tym, ze Polska ZJednoczo-
wych. I na Pa rtia Robotnicza Jest part i ą 

To wszystko świadczy o tym. I }lrzodującą .:alemu narodowi. 
--~_ .. _ ... _-

o czym 
delegaci 

będą radzili 
radom s-,;czańscv 

Pcwiat radomszczański repre- jest spółdzielczość wiejska. Do l d z i elą się z zebranymi towa zy­
zentowany bę<lJzó.e na Konferen najpowa,żniejszych bl'l~ '~ 7e!\ spół . $7a:D1 ~ wymi uwaga!"}li ~"1 · ... :rlat 
eji Wojewódzkiej PZPR przez d~ielczości na naszy'[[\ \(>IPnir: na frwaj"cyeh przygotowan 1J pl8 
l3 delegatów. leży brak magazynów zbożu- su ~ ~('śe:r.i('(niego. 

Delegaci ci poruszą na 1<on!!'. wych oraz brak wykwalifikowa . Wszyscy delegaci z naszego 
rencjl szereg istotnych za gad- nego personelu, a w szczególno. pOWIatu od Konferencji Wc j~­
nień. Na czoło tych wszystki~ !l ; r; lJUllI3"elOv' . \\'(Idz"iej PZPR oczekUją prz2Je 
wysuwa się zagadnienie sprawo· Delegatki natomiast. a mamy w~lystklm podsumowania wyni_ 
zdawczości partyjnej oraz szkole i('h 4, poruszać będą w pierw· ków dotychczasowej pra~y, 
nie ideologiczne i zawodowe szym r2ędz :e zagadn'enil i{l)h;~- wskazania na niedociągnięcia 
członków PZPR. te P"c-z ll'"o rTllówi~ une m,) pracy organizacyjnei. oraz na-

, ~ó~nie,ż P?ważną sprawą. ~ I żliwości przedtermi~owego wy- kre.śl em i~ , planu na najbliżslA} 
k,oreJ mow:,: będą ndS; d·!!eg'a~1 kon2nia planu 3-letmego oraz po przyszłosc. 

I-szy sekretarz K P P l P R - tow. Kusiak P.otr 

_ ; t, , . 

Tow. Kusiaka, I. sekretarza Ko 
mitetu Powiatowego PZPR w 
Radomsku zastać mozna w Ko. 
mitede o każdej porze. Czy to 
wczesny ranek, czy tez późna 

godzina wieczorna tow. Kus:llk 
pochłonięty jest pracą. Utarło 

się nawet takie powiedzenie, że 

"tow. Kusiak i praca są niero­
zerwalnie". -

Tow, Kusiak jest synem mało I KPP. Trzy lata później granato. 
rolnego chłopa. Ciężkie warunki wa policja aresztu je tow. Kusia­
materialne, jakie miał w rodzin- ka i osadza w Berezie. 
nym domu sprawiły. że już w Okupację tow. Kusiak prze­
siódmym roku życia musi iść na trwał w Sulmierzyrach pow. ra· 
służbę. Ale i te. tak ciężko za- domszczańskiego. Tuż po wy­
pracowane pieniądze nie wystar. zwoleniu wstępuje on w szeregi 
czają, aby pomóc ojcu w utrzy- PPR. Od piĘ'.fwszei chwili po· 
maniu ośmioosobowei rodziny. święca się pracy org-anizacy jnej 
I Mając zaledwie 14 lat tow. Ku- I bez reszty . Po zjĘ'dnoczeniu obej 
~iak zmuszony jest wy jechać do I muje stanowisko I sekretarza 
~iemiec, by tam stukać pracy. Komitetu Powiatowego PZPR. 
Gdy wrócił po trzech latach w Tow. Kusiak jest bardzo lubia 
rf omu była już tyll<o macocha., ny przez partyjniaków. Jest im 
"lastępnie lata mijają tow. Ku- bowiem prawdziwym ojcem. I 
, i~kowl na ciężkiej pracy, a w I właśnie to ojcowskie niejako po· 
dodatku dorywczej. W roku 19~3 II dejście do towarzyszy sprawIa, 
należy do Polskiego Koła Myśli że są do niego bardzo przywi~­
Wolnych, potem wstępuje do zani. 

Z walnego zebrania 
Snółdz. Samopomocy ChI. w Brzeźn'cv 

w dniu 3 lipca hL na walny:-nj7f11cy zeda'j wybrani W!ę': ~zoś­
zeblaniu spółdzielni ZSCh w cią głosów ob. ob.: Józef Baliń­
Brzeźnicy dokonany zos t ał wy- ski, Jan Krystaszek, I MiChał 
bór nowego Zarządu i nowej Chalaczek. 
Komisji Rewizyjnej w myśl za- Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
łL Z!'h noweto statutu Gminnych Stanisław Lewandowski. Andrzej 
Spółd z ielni. Nita, Stefan Sliwi ński. Stefan 

Zebraniu przewod"iczy! cb Lak i Wacław Rochowski. o W' ,rcie kolonii letnich d, a dzieci Stefańczyk . a okolicznościowe Wierzymy. że nowy zarq.-I 
przemówienie wygłosi! tow. Ru- Gminnej Spółd zielni w Brzeinity 
tkowski z Radomska. przyczyni się do jeJ pomyśłne!!') 

Do Zarządu Spółdzielni w Brze rozwoju. K. t. 

pracownił,ów Państwowe; Fabr,ki Mebli 
Akcja socjalna niewątpliwie ctny dzieci swych pracowników czyste otwarcie kolonii, na kt6-

oddaje największe usługI dziec- zorganizowała wczasy dziecię!!!! rym byli obecni przedstawiciele 
ku. Dla nich buduje się żłobki, w miejscowości Dubidze dla 160 Zjednoczenia Branżowego: dyt. 
przedszkola, świetlice dzieclęc~, dzieci. W liczbie tej jest 70 dzieci administracyjno - finansowy ob. 
ogródki jordanowskie. dla nich \ z PFMG Nr. 2, ponieważ zakład Kostecki, oraz naczelnik Wy· 
organizuje się kolonie. ten kolonii samodzielnie rtie orga działu Socjalnego ob. mgr. Bun-
Państwowa Fabryka Mebli Gię nizuje dówna Janina, dyrekcje l Rady 

tyc~ nr. I dbając ° rozwój fizY·1 W dniu 3 bm. odbyło się ur:)- Zakładowe obydwu fabryk, ro· 
dzice oraz miejscowe społeczeń­

stwo. 
Uroczystość rozpoczęto wygło 

Giętych 

(. t. 

Tepimy muchy 
Mucha jest nie tylko owal :.ia much, Wydzi ał Zdrowia 

dem dokuczliwym i natręt- Urzędu Wojewódzk:ego prze 
nym, ale wysoce szkodliwym prowadzi własną powszech 
dla zdrowia. Przenosząc się ną akcję przeciwmuszą w 
ze śmietnisk na produkty ży lipcu i sierpniu na teren;e 
wnościowe, si adając na owo miast Zg:erza, Konstantyno 
cach, których w tym okre- wa, wsi Rzepki Szlacheckie 
sie dużo się spożywa, muchy i Srebrna pow. łódzkiego. 
przenoszą zarazki chorób e- Opylone zostaną specjalną 
pidemicznych i stają się bez emulsją DDT wszystkie po­
pośrednim powodem zacho- mieszczenia mieszkalne, obo 
rowań na dur brzuszny. ry. stajn 'e i chlewy, zabez­
czerwonkę i inne ciężk ie cho pieczając je przed muchami 
roby przewodu pokarmowe- do jesieni. 
go. Dlatego też należy tęptć W innych częściach woje 
muchy, wyzyskując wszel- wództwa. akcja przeciwmu­
kie sposoby. Nawołując do sza zorganizowana zostanie 
ind:ywidualnych akcji tępie z biegiem czasu. (es) • 

.. ··········,···········, .. ""","""111'(1"111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

w dzienniku .,GI,OS RADOl\lSZCZA~SKJ" 
Za jednostkę obliczenIową dla ogłone~ wymiaro­

wych przyjęto t mm prze! szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszeni'a drobne liczy !rię za "łowo. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrlllo~ 
od t do 100 mm 10 10 
od 101 do 200 mm t 10 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
oowyżej 300 mm 200 200 

Orobne 
{O tł. 

Og-łoszeniR tabelaryr;zne, bilanBe I Kombmowane O 
100 proc dro~ej. 

Ogłoszenia 119 numerach niedzielnych I świątecznych 
o 50 Proc drote1 

Ogłoszenl'a 119 numeracJI specjalnych I okolicznośc10 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych hdnycb rabat6w nIe -'ziela !li( 

Ogłoszenia drukUje się w m!arę wolnego miejsca , ~ ~I 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi si~ !adneJ odp{, 
wiedzi'alnośr.ł 
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~nAn 
PAŃSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza. 27) 

Nr 1!JłI 

-Dziś o godz. 19.15 w ramach 
pokazów prac aktorskich Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Te­
atralnej widowisko śpiewno -
taneczne ,.Kram z piosenkami" . 

Z lI'ęqroIH' i Fron.-:uzo,".!. Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódź 
Passa - partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

W Oebreczynie, Gdańsku 
• 

Łodzi I 
DziŚ o godz. 19.15 

komedia Scribe'a "SZKLANKA 
WODY". 

spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej I od 15-ej. tel. 123-02. 

Niedziela dz!sdejsza przynosi nam wiele cieka'NYch i'll­
prez sportowych. 

Waga lekka: Voudan-De­
bisz. 

Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkania pił­
karskiego z Węgrami. 

Waga półśredrrla: 
gnac-0lejnik. 

Souli-

TEATR LETNI "OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Gościnne Występy teatru lISy 
rena" godz. 19.30. 

Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrz<!ch w IJe­
breczynie. Na tym samym bo:sku, w przedmeczu, itinio:,zy 
Polski spotkają się z orlętami węglierskimi. 

Waga średnia: Pacca·gnella~ 
-Grzelak. 

Waga półc!ężka: Temporal-
-Kołeczko. I 

PA$rSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, teł. 150 .~'11 
Codziennie o godz. 19.15 ·!o· 

skonała komedia G. ZapOIS!ll~J 
"Moralność pani Dulskiej" z u­
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" . 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

b:. o godz. 19.15 "ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierz. cały zespół. Balet­
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka "Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon­

tu. 

h:~~ ··I ' 
~1·~;. 

. l...... ... ~ .. ,.. '.r • • 

I ,,' .,'~ " .... J . • . 

ADRIA - "Wołgal Wołga I 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - "Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla mIodz.. od lat 12 
poranek godz. 9, 11 

BAJKA - "Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 15, 17.30, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual­
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.) "Konik 
Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - "Aleksapder Matro­
sow" 
godz. 18, 20.30. 

mm dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

POLONIA - "Ulica Granicz­
na" godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
poranek godz. 9, 11.30. 

PRZEDWIOSNlE - "Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 . 

ROBOTNIK - "Rosanna 7-m1U 
księżyców". 
godz. 13, 15,30, 18, 20.30j w 
nie dz. 15.30, 18, 20,30 

ROMA - ,.Wieczna Ewa". 
qodz. 18, 20. . . 
film dozwolony dla młodziezy 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - "Skarb" g?dz ~~-ta 
dla młodzieży "Rudzlelec -
godz. 18, 20. 

W kraju druga reprez'mta­
cja piłkarska Polsk: gościć bę 
dzie na m:ejskim st'ldionle 
we Wrzeszczu drugi ze~pół wę 
gierski. 

Do spotkań tych przystępuie 
my bez większych szans. Pił­
karze węgierscy przedstaw:a­
ją wy'5Oką klas~ I w tym '\7-
padku oba spotkania przynio­
są nam zapewne porażki. 

Jedynie nasi juniorzy napa­
wają nas w pewnym st-)pniu 
optymizmem. Zeszłorocz.ny su­
kces w spootkaniu z dz:st~.i­
szym przeciwnikiem oraz ~.a­
dowalająca forma w roku bie­
żącym, pozwalaią nam na snu 
cie cichYCh nadziei odnośnie 
wynJiku de~:vńskiego. 

Z kolei przechodzimy do 
dzisiejszych imprez jak:e od­
będą się w Łodzi. Otóż m"1-

JUTRO 
W Helenowie 
startują torowi 

kolarze Francii 
w dniu jutrzejszym o godz. 

18 - tor kola.rski w Heleno­
wie gościć będzie dos'tona,lych 
francus·kich kolarzy - sprinte­
rów. Mist,rz Francji w billęach 
krótkich Wiliams Nann:ini o­
raz Louis Prevost 7JIllierzą. się 
z Mistrzem Polski Jerzym Be­
kiem. 

S7!koda, źe obok Beka, Mar­
chwińsJdego i BoruClila brak 
będzie KupczaJca. 

Kupczak z powodu odniesio 
nych w ubiegłym tygodniu w 
Łodzi, kontuzji, startować 
prawdoJ)Odobnie nie będzie. 

Koallcja kolarzy łódzkil!h za 
silona ~osta.nie rzawodJl&.kami 
z Warszawy. 

Progra.m zawodów pn:oosta· 
wia. się bairdzo elekawie, bo­
wiem obok sprinterów odbędą. 
się biegi: druźynowy oraz na 
dystansie 25 km z 6-elom." fi­
niszami. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY "Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 "Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. . 
film dozwolony dla młodziezy 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - "Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20. . 
film niedozwolony dla mło­
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

TECZA - "Kariera" 
godz. 16, 18.30, 21. .' 
film dozwolony dla młodzlezy 

WISŁA - "Pocałunek na Sta­
dionie' 

W 11 • 19,4 • f"'.201eW 

Daleko od Moskwy 
_ Dzień dobry! Wcale się nie ci~szę, że, w~ widzę! 
Wreszcie i Batmanow wydostał Slę z san za.mtereso­

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy uJrzał Ta­
nię, fuknął żartobliwie: 
Nie jestem rad! . 

_ Cóż się stało towarzyszu naczelnik;t? -:- zmartWl-
la się dziewczyna, nie wiedząc, czy moWl zartem, czy 
też serjo. . 

_ Tutaj się kończą wasze przewody? Czy dale] nie 

ma połączenia? . • . . 
_ Na razie nie, ale do clesnmy zostało wszystklego 

sześćdziesiąt kilometrów. 
_ A czy zapomnieliście o nas~e~ ?I?owie? M';lszę 

mieć połączenie z punktem na Clesmme natychmIast, 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze-
transportować? .. ,. •. . . . 

Tania oburzona mllczała. Usmlech zmkł z le] twa­
rzv. opuściła głowę, powstrzymując szorstką odpowiedź, 
cisnącą się na usta . Liberman stojący za plecami na­
czelnika schwycił się za Itłowp. i wvszentał: 

sto nasze żyje już od dnia 
wczorajszego przyjazdem Fran 
cuzów. 
Łódź będzie pierwszym mia 

stem w Polsce, które przeko­
na się, jak wysok: poziom re­
prezentują mili goście z. Fran­
cji. 
Już o godzinie 15.30 spodzie 

wać srlę na,leży przyjazdu do 
Łodzi czołówki wyścigu ko­
Larsk:ego Wa~zawa-Łódź. 
Francuskie ' Związki Zawodo­
we reprezentowane są w tym 
wyścigu przez czterech dosko­
nałych szosowców: Baguet, 
Henry, <Duthe i Chavet. Meta 
wyścigu znajdować się będzie 
w Helenowie. 

W dwie godziny późnjej t. j. 
o godz. 18 - przen:esiemy się 
na stadion ŁKS "Włókniarz" 
gdoz:ie spotkają się w ring11 re 
prezentacje bokserskie Zw. 
Zaw. Francji i Polski. Zesta­
wienie poszczególnych par 
przedstawia s:ę następująco: 

Waga musza: Treille-Kar­
gier. 

Waga kogucia: Lamorra­
--Grzywcez. 

Wa.!',a piórkowa: De SQuza­
-Kruża (Marcinkowski). 

Uwaga g:mnasłycv 
t.ŁKS - WłókoTarz" 
Zarząd Sekcji Gimnastycz­

nej ŁKS Włókniarz zawiada­
mia wszystkich członków Sek 
cji i chętnych do uprawian~a 
ćw:czeń gimnastycznych wol­
nych i na przyrządach, że ćwi 
czen;a odbywają się w ponie­
działki i czwartki w godz. 18 
do 20 dla kobiet. dla męż­
czym zaś we wtorki i p:ątki 
również w tyeh samych godzi 
nach. 

ZaJpisy do sekcji bez ~lę­
du na wiek przyjmuje i infor­
macji udZłlela ob. Zawierucha 
Czesław w Sekretariacie. przy 
ul. Tyrnienieokiego 17 w 
dn.:ach treningów. 

godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. lO, 12, 16, 18.30 
21. 

WŁOKNlARZ - "Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

WOLNOSC - "Pocałunek na 
Stadionie" 
film dozwolonv dla młodzieży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

20. 

ZACHĘTA "Guwernantka" 
godz. 16. 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 
poranek godz. 9, 11.30 

Waga ciężka: Fort-Niewa­
d.ził. 

Reprezp.ntacja Polski składa 
się z zawodników o wysokich 
kwalifukacjach pięściarski.ch. 
Z tego tytułu l:czyć się należy 
z tym i<i; sukces przypadnie 
w udziale Polakom. 

Na marginesie meczu pięś­
ciarskiego należy nadmienić jż 
start Kruży stoi jeszcze pod 
znakiem z8ipytan:a. Jak wiado 
mo KruiJa uległ w ostatnim 

Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na sweJ /~.rodze kola­
rze Zw. Zaw. Francji i Polski w wyścigu Warst.i\.ra - Łódł. 

Sport za Olzą 
czasie poważnej kontuzji. W W roku bieżącym obchoda 
wypadku absencji Kruży barw 30-1ecie ~stnienia najstarszy, 
PolskU bronić będzie jutro Mar obok "Siły" tTzynieckiej klub 
dnkowski lub Pall'lke. polski na czeskim Śląsku Cie-

Ze względu na wielkie ~n- szyńskirn - "PolOIllia" (Kar­
teresowanie Zawodami oraz .wina). 

Rozegrany został meC'L 
piłkarski między "Siłą" (Trzy­
niecI a mis.trzem okręgu sło­
wackiego "Sokoł Odeva" (P u­
chov) zakończony niespodzie­
wanie wysokim zwycięstw-=m 
drużyny polskiej 4:1. Był to 
trzeci mecz "Siły" rozegrany 
w ramach 3D-lecia jubileuszu 
tego klubu. 

punktualne ro~oczęcie spotka Z okazji jubileuszu odbędzie 
ni a, organizatorzy proszą o zaj się szereg imprez sporto·,vycn. 
mowanie miejsc zgodnych z M. in. drużyna jubilata bęjz:ie 
bliletami wstępu oraz o wcześ· grała z praską ,.Spartą", or:l2 
niejsze przybywan:e na bo.,. z "CracoV'ią", Ponadto gospo-
isko. darze rozegrają mecze z repre Grand Pr. "x Polsk-. 

L. Wan&towski zentacją Ostrawy i SK SOf;ol 
--o-- (Pros~ejew). "Polonia" organi­

ŁKS "Włókniarz"­
"Spójnia" Katowice 
w szczypiorniaku 
Zwolennicy szczypiomaaka 

zuje również zawody lekko­
atletyczne oraz zawody m~1o­
cyklowe w konkuren~ji re:!;­
dzynarodowej o "złotą. lamp­
kę górruika". 

* • * 
zaznają wiele emocjd w Przygotowania do sztaf-=ty 
dniu dzis:iejszym na boisku ZMP na najdłuższej trasie Cie 
ŁKS "Włókniarz" o godz. 11 szyn-WaII'S.zawa są w pełnym 
rano. W teI'llllinie tym odbę- toku. Komitet miejski w Cie­
dzie się ciekawe spotkanie po szyruie wezwał wszystkie koła 
między zespołami szczypiom: ZMP w powiecie do zło!enia 
stów łódzkiego "Włókn~axoo" sztafetowych me1du'1kó,.'{ o 
oraz ka~owickiej "Spójni". czynie 22 lipca, które sztafe1a 

Ze względu na wysoką staw \ młodzieży cieszyńskUej pI'2e­
kę (jest to spotkanie finało- każe do stolicy. S?Jtafeta Cle­
we) zawody zapO'Wiadają się szyńska wyruszy 18 ltpca. 
bardzo c:ekawie. * * • 

Co uslyszynty przez radio? 

w Poznaniu 
Z polecenia Polsko ego Związ 

ku Motocyklowego sekcja mo­
tocyklowa ZS "Gwardia" (Po­
znań) organ:zuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny między 
narodowy wyścig motocyklo­
wy "Grand Pl'1ix Polski". 
Wyścig odbędzie się na dy­

stansie 160 km (20 okrą·żeń). 
Obok najlepszych zawodni­
ków Polski startować będ7.:e 
zeszłorocUlY zwycięzca Bube­
nicek (Czechosłowacja) oraz 
Węgier Szabo. J 

GLOS 
orlan ł,6dzkle~o Komlt .. łu 
I \Vo'ewódzklero KomltęlO 
POlslLleJ ZjednoczoneJ PanU 

Robotniczej 
R .. daguje: 

KolegIum RedAkc)'jn~ 

6.50 Sygnał czasu 1 pobudka, cja słowno _ muzyczna dla Wydawca: RSW "Prasa". 
Adre8 RedakCji: t"ódź, J'1otr-

6.55 Pro gr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 "Szalone pienią- kowska 66, In Po 
dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M. Ostrqwskie Drllk.1 
kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, Zakłady Gratlezne R. S, W 
NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa, Transmisja z BRUKSELI, 16.45 t:~·~~t, Ul. Zw1rlti 11, 
8.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, Telefon)'1 
diof. Kraju, 9.00 (Ł) Transmisja 17.05 "Pieśni podziemi" _ au- '>'!daktor nac!;elny: Sl8-H 
nabożeństwa, 10.00 Muzyka po- dycja poetycka, 17.20 Koncert ZastelX'Il red. GaCZ. 21~Ob 

N ł Sekretarz odpowled&. 218- 23 
pularna, 10.20 "ape nimy Kapeli Ludowej. 17.45 ,Nowe S .. kretllrlllt O'!ó\D7: 223-29 
spichrze" - audycja regional- książki' - felieton, 18.00 "Pan Dzlal parl;y,n:r ::Il410; 254-25 
na, 11.00 Program na dziś, 11.05 Tadeusz' Adama Mickiewic7a wewn.1O , Dzfał korllllpondent6w 
(Ł) Borodin Fragmenty (23), 18.20 Mozart - Trio Ee- robotDlczych I chlop.. 
Kwartetu Nr. 2 D-dur (płyty), dur K. V. 498, 18.40 Melodie sklch oraz redaktor6w 
11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) ś .... l'iata, 19.05 Audyc]'a rozryw- gazet śclennYCI1: 219- ł2 

Ś h k Ó Dział GlUt.cjl: 218-11 
Pie ni polskie ompozytor w kowa, 19.30 "Z życia ZSRR', Dział mlej~lrl I .port.: 2M-al 
w wyk. T. Czajkowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow" _ wewn. 8 I 11 
fortep. F. Leszczyńska, 11.50 wielkik bojownik międzynaro- Dział ,,!innomlczD.T: 223·%9 
(Ł) Z f t di f i .. " d DzIał rolny: wewn .• - 254-21 ,. ron u ra O on ZaC]l owego proletariatu" 20.20 Kon Redakcja noCna: 172-U; UB-aj 
- wiadomości w omów. Dyr. cert rozrywkowv, Transm. z KoJ~td: . 
Okr. P.R. A. Śmiejana. 11.57 CZECHOSŁOWACJI. 21.00 f..ód!, Piotrkowska 10. teL 122-22 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 Admlnl~tr.clal 200- ł2 
P k f · 1300 R M k 07'al nj!ll)!Iyeń. l1t-BO orane sym omczny, . a uzy a taneczna, 22.30 Wia- l.Mt. PIotrkowAlta 5a. teL 111-50 
diokronika, 13.10 Naiciek. aud dom ości sportowe z całe i Pol- ~---------__ ...J 
przyszł. tygodn. 13.15 "Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OST A T.I 
dziela na wsi" 14.00 Pogadan- NIE WIADOMOŚCr. 23.10 Mu- Zykl' po l . 2350 P 
k k 14 15 K l I k l pu arne], . rogram a nau owa, . "rasu a z zy a popu arna, 23.25 (Ł) Wia- na jutro 2400 Z k' . 
cyrku pod Gwiazdami" - audy dom. sport. lok. 23.30 D. c. mu- dycji i Hy~n. a onczeme au-

_ Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 
Tanieczki! 

- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. -
Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami. .. Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuc dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Beridze ujął się za dziewczyną: 
_ Niesłuszna nagana, Wasy1i Maksymowiczu! Przy 

z3kładaniu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Zadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

Batmanow przyjrzał mu się z uśmiechem: 
- Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

Jerzv Dawidowiczu! 
Liberman gło,śno się roześmiał, zwracając uwagę Bat-

manowa. _ 
- Co za radość wal! opanowała? Uważajcie, ażebyście 

nie płakali na cieśninie! . 
Alpksv rnzmawia;!>cy na boku ze Smirnowym. Przysu 

nął sip do Tani i próbował ;ą pocieszyć: 
- Nienotrzebnie h,k reagujel'z na ;er.ro słowa. Pa­

miętasz. iak rozmawiClliśmv o dobryr.h i złych naczelni­
kach, którzy nie odpzwa się nigdy dnbrvm słowem na­
wet do tych. którvch lubią. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem. ot i po wszystkim. 

- Do licha z tRkimi dobrymi naczelnikam1! Nie 
wiadomo. iak w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur· 
knpła Tania! 

Topolowowi było szczerze żal dziewczyny. Wciągnął 
szczyptę tabaki, wytarł wąsy czerwona c.hustką i sta­
nowczo nodszedł do Batmanowa. D-01983 

Batmanow z zacieka",rieniem, spojrzał na starego. po 
tym na zachmurzonego Beridze, na Tani.ę, której Alek­
sy coś szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stojących 
w oddali, na Smirnowa, który spokojni.e wytrzymał iego 
spojr~enie, na Lihermana, z oboiptnym wyrazem twa­
rzy. Batmanow nie odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozkaz: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za 7iebicie! 

WSZyscy z~ wsn6łczuciem poże~a1i Tanię i skierowa­
li się do sań. Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewrzynę. 

- Czy wy równiez. towarzy~zu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Tal'\ia. 
Odszedł jeszcze bardzie; 'tJOSeTJny. Tania sD();rzala za 

nim, żałując , że nie potr~fiła się ·opanować .' Zapracrnę­
ła, aŻE.by powrócił . aby mogła mu powiedzieć, że rl~ia­
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
flie; rekawicami i czapkami. Liberman krzyczał: 




